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D zien n ik  w ychodzi cod zien n ie  oprócz Św iąt u roczystych  i N ied z ie l.  ̂ Prenum erata  
przyjm uje się  w  W arszaw ie  i urzędach P ocztow ych; w  W arszaw ie  przyjm uje się  tak  w  
głów nym  kantorze D y rek cji przy u licy  M iodow ej N . 487 , jak  i w  inn ych  m iejsk ich  k an 
torach .— P renum erata  w  W arszaw ie rocznie rsr. 8; p ó łroczn ie  rsr. 4: kw arta ln ie  rs.
2;— m iesięczn ie  kop. 67. B ez  od n oszen ia  prenum erata n ie  przyjm uje s ię . Za odn o
szen ie  do dom u, d op łaca  się  m iesięczn ie  kop . 5; w  U rzęd ach  I ocztow ych: roczn ie  rs. 
10;— półroczn ie  rsr. 5; -k w a r ta ln ie  rsr. 2 k op . 80 i  na  te  ty lk o  term ina przjym uje się  
prenum erata; w  głów nym  zaś kan torze m ożna prenum erowali po tejże cen ie  na  te sam e  

” term ina, a na inne po kop . 92 na  m iesiąc.

Rok 6.

O bw ieszczenia przyjm ują s ię  za op łatą  od w iersza  druku: za  1-k rotno obw ieszczenie! 
kop. 6: za 2 -k rotn e  kop. 9; za  3 -k ro tn e  kop . 1 2 , - A r t y k u ły  n ad esłan e  do zam ieszcza
nia  bez w sk azan ia  w arunków  ze strony autora, p rzech od zą  do zu p e łn ego  rozp orząd ze
nia D y r e k c j i .-A r ty k u ły  n ieprzyjęte , będą zw racane ty lk o  na  osob iste  żądan ia  i 'a c h o -  
wywane będą 3 m iesiące; przyjęte, w  razie p otrzeb y  p o d leg a ją  sk rócen iom  L is tr  
przyjmują się ty lk o  frank ow an e. — A rty k u ły  i  o g ło szen ia  n ad sy łan e do zam ieszczen ia  
tegoi samego dnia, pow inny być dostaw iane do R ed ak cji przed god zin ą  9 z rana —Re
dakcja otwartą je s t d la  osób  m ających in teresa , cod zien n ie , oprócz dni św iątecznych"  

od god zin y  12 do 1 p o  połu dniu . r

I I  Z  E  C  Z  \ r . dydatek na Nauczycieli muzyki, z mocy decyzji Władzy
Z arząd in sty tu tu  m uzycznego I Naukow ej postanow ione, podaje  do publicznej wiadomości,
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warszaw.— In s ty tu t muzyczny warszaw ski.

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y . — W a r s z a w a .  — P rz e 
gląd polityczny.-— Telegramy. — W iadomości te legra fi
czne- — T eatr ruski we Lwowie. -—■ Kronika kościelna. — 
Tydzień handlowy. — Opóźnienie poczty. —  K urjerek .—  
Znaleziony djam ent. —  Telegram . —  Parada wojskowa.— 
Bal. •— Kwesfja dróg żelaznych.— Gimnazjum ruskie w R e- 
wlu. — Powódź. — A ustria i ziemie słowiańskie. 
Zaprzeczenie. —  Zaprzeczenia; ruch społeczno-demokraty- 
czny; sprawa biskupa Rudigiera.—  W ypadki w Dalmacji.-— 
Sprawy dalm ackie.— Łuka Wukałowicz. —  N arada ducho
wieństwa czeskiego. —  F ranc i— Kwestja dalmacka. —  
W ł o c h y  i  R z y m .  Sobór powszechny. — Kandydatura i 
księcia Genui.— TurOja i Z ie m ie  S iO W if iń s k ie .  Spór 
turecko-egipski.— A llS fljć t. Mowa tronowa francuzka.— 
W ybory w Irlandji. — A m eryka. Położenie rzeczy w 
Ameryce południowej.

F E JL E T O N . —  Flora; (d. c.).
P R Z E W O D N IK  W A R SZ A W SK I. —  Tydzień targow y, 

i t. d. —

DZIAŁ URZĘDOWY

W arszawa, 
dnia 24 Listopada Onidni i]

Z arzttd  Instytutu Muzycznego  ( Konserwatorjum )  
Warszawskiego.—  Zaw iadam ia osoby in teresow ane, iż e- 
gzam ina d la kandydatów  v.

iż następu jącym  osobom  udzielił świadectwa kwalifikacyjne 
na N auczycieli m uzyki, a m ianow icie : H~9° stopnia, czyli 
N auczycieli wyższej m uzyki na fortepianie w Zakładach 
Rządowych i P ry w atn y ch : A polonji T a l a r OWskiej i Leonty- 
n ie Kleyna. III-go stopnia czyli Nauczycieli niższej mu
zyki na fo rtep ian ie  dających lekcje  w domach pryw atnych: 
Jadw idze  Herburt, Pielenie Lesińskiej, Helenie Pieślak, 
F elic ji Przedpełskiej, A deli Jendrzejewicz, W andzie Srze- 
dzińskiej, Stefa nj i Kozier owskiej, Etnilji Lewandowskiej, 
Ju lj i  Wosińskiej, P aulin ie  Kuczewskiej, Eleonorze txu- 
towskiej, M atyldzie Kratz, W alentyn ie  Hess, L eokadji 
Przybyłowicz, Felicji Tykocińskiej, Oldze Czerniewskiej,

, Józefie  Makarewicz, M arji Kopytowskiej, M arji Olszew- | siciej, W incentem u Siegmund, Ju ljanow i Polkowskiemu,
\ Leonowi Sawary, A leksandrow i Aleksandrowicz i S tani

sławowi Pum nie.

DZIAŁ i RZĘDOWY

W arszaw a, 
fifiia 24  L istopada 6  (Grudnia .

Wiadomości z Wiednia ograniczają się na 
sprostowaniach pogłosek. Tak urzędowy Wie
ner Abendpost zaprzeczył wieściom o ułożeniu 
w gabinecie przedlitawskim dwóch projektów 
adresu i panującem rozdwojeniu w łonie tego 
gabinetu. Tenże dziennik zaprzecza wieściom 
o mających nastąpić zmianach w wyższych 
sferach wojskowych, a pomiędzy innerni ozinia-

kandydatek nowo zapisujących 
się na naukę do K onserw atorjum  na drug ie  półrocze ro 
ku szkolnego 18 6 9 / ,0, .rozpoczną się dn ia  2 2 G ru d n ia , _ .  -
(3 Stycznia) 1 8 6 9 / ,0 roku  i trw ać  będą do dnia 5 ( 17) | nie dowódcy wojsk w Czechach, uwydatniając, 
Stycznia 18 70 roku , codziennie wyjąwszy dni n iedziel- i że podobne zmiany w żadnym razie nie 1110- 
nych i św iątecznych. Co się zaś tyczy warunków pod ja -  | głyby nastąpić podczas nieobecności cesarza, 
kiemi m łodzież nhoiei nłci może bvć Drzvimowana do t.e- ' jj)zjenniki nieurzęclowe zaprzeczają także wie

ściom o odwołaniu jenerała Auersperga z Dal
macji i mianowania na jego miejsce jenerała 
Rodich', oraz o zamiarze zawieszenia działań 
wojennych w Kriwoszje podczas zimy, doda-

kiem i młodzież obojej płci może być przyjm ow aną do te 
goż K onserw atorjum , to  o takow ych m ożna powziąć bliż
szą wiadomość w kaneelarji K onserw atorjum  codziennie 
od godziny 9-ej do 12-ej z rana  i od 5-ej do 7 -ej po 
południu.

Instytut Muzyczny Warszawski (Konserwatorjum).

I przez Omer-paszę dla poskromienia Czarno- 
| górza. Za przeczenia dotyczące Dalmacji są 
przedwczesne, gdyż wiadomo że dopiero na 
radzie gabinetowej w Trjeście pod prezyden- 
cją cesarza, miały byc powzięte postanowienia 
co do Dalmacji.

Baron Beust, jak donoszą z Florencji, przed 
opuszczeniem tego miasta umówił się z kró
lem W iktorem Emanuelem co do urzeczywist
nienia w niedalekiej przyszłości projektu zja
zdu tego monarchy z cesarzem austrjackim.

Dzienniki włoskie oświadczają się na ko
rzyść kandydatury księcia Tomasza genueń
skiego, a Opiniom naziortdle zbija zarzuty sta
wiane przeciwko tej kandydaturze, dowodząc- 
że wybór tego księcia na króla Hiszpanji, 
sprzyjałby rozwojowi interesów rasy łaciń
skiej i utrwaleniu się monarchji konstytucyj- 
nei, co byłoby nową rękojmią pokoju euro
pejskiego. Margrabia Rapallo, ojczym m ło
dego księcia, agitujący w Londynie przeciwko 

(tej kandydaturze, m.ał opuścić to miasto, na 
! wyraźne życzenie Wiktora Emanuela.

Spor turecko-egipski, według dzienników 
I angielskich i francuzkich nie miał tak groźne- 
I go charakteru, jaki mu nadawały doniesienia 
dzienników wiedeńskich. Z Konstantynopola 
wysłano do Kairu nie ultimatum, ani też no
wy firman, ale tylko notę, przypominającą o- 
snowę firmanów z 1841, 1851 i 1865 roku, 
wykazującą, że wice-król naruszył te firmany* 
i żądającą, aby na przyszłość w swem postę
powaniu ściśle się do nich stosował. Co do 
groźby bezzwłocznego złożenia Izmaila-paszy 
zgodności wice-króla — a i -

Pow ołując się na praw idła o egzm inach kandydatów  i kan - j j ą C  iż  Hlft b y c  P P Z y j ę ty  t a m  S y s t e m  U Ż y ty

me -mogło być o tern
mowy, ponieważ traktat z 1841 roku nadają
cy Mehmed-Alemu dziedziczną godność wice
króla, został zawarty pod poręczeniem wiel-

FK JLKTON DZIENNIKA W ARSZAW SKIEGO.

f l o r a
PR ZEZ

Edm unda de 3o issiere .
(P a trz  N r. 2 5 8  —  2 6 0 ) .

Z takiego wychodząc stanowiska papa Coetlen, 
wyciął synowi perorę troistego charakteru: przyja
cielską, lecz stanowczą i opatrzoną wymownemi 
a r g u m e n ta m i ,  z której wynikło, że należało ko
niecznie i bezwzględnie rozerwać stosunek z Florą.

Gdy państwo Coetlen zostali sami, matka zawo
łała z radością: .

 jSjo! mam nadzieję, że Gabrjel, po tern coś mu
powiedział, nie zobaczy się już więcej z tą awan-

  Q h ! niech się tam urządza jak  zechce, odpo
wiedział ojciec. Sam zawiązał węzeł intrygi i sam 
potrafi rozplątać go lub rozciąć — jestem spokojny 
o to! Czy zobaczy się z nią jeszcze lub nie, to do 
niego należy — nie mieszam się w to zgoła... Zo
stawiłem mu piętnaście dni czasu na zakończenie tej 
głupiej sprawy—niech sobie robi co chce, byłem już 
potem nie słyszał więcej o tym czułym romansie. 
Ale... już późno — idźmy spać — powiadają, że noc 
przynosi dobrą radę... może więc i nam i Gabrjelo- 
Wi przyniesie jakąś...

I W  godzinę potem, G abrjel był już u Flory,
I której opowiedział wszystko co zaszło w domu.

— W idzisz! zawołała hiszpanka—widzisz że mia
łam słuszność obawiając się...

Domyślcie się, jaką radę przynioła ta noc obojgu 
młodym zakochanym—to pewna wszakże, iż rozsta
jąc  się nad rankiem, poprzysięgli sobie na nową 
wieczną miłość, na przekor wszelkim przeszkodom.

— Jeżeli nie powrócisz tu  przed wieczorem je 
szcze, będę śpiewała fałszywie—rzekła hiszpanka.

Gabrjel powrócił za dnia jeszcze.
-— Cóż nowego? zapytała.
— Nic. Przecież dano mi piętnaście dni czasu.
— Ach! prawda.
— Ojciec jest zemną w takich jak zwykle sto

sunkach—matka zaś pogląd a na mnie z pod oka i 
milczy.

— A  ty?... ty rozmyślasz się pewnie?...
• Ja? Wcale nie myślę o niczein.
Młodzi kochankowie widywali się więc z sobą, tak 

jak  dotąd, codziennie—wszelako te ich słodkie sam 
na sam, tru ł jakiś ciągły niepokój jakieś przeczu
cie nieszczęścia. Jeszcze dopóki znajdowali się ra 
zem, zdawało się im że tak pozostaną wiecznie— 
lecz gdy się rozstali, każde z nich dręczyło się i nie- 
pokoiło srodze.

Tak upłynęło kilka tygodni—gdy pewnego dnia j 
pan Coetlen zapytał nagle syna.

— No, i cóż? mój chłopcze...

Młodzieniec, zamiast odpowiedzi, zarumienił się- 
mocno.

— I  kiedyż ukończysz twoje... kursa?
Gabrjel zdawał się nie pojmować ojca, który do

dał znowu:
— Zdaje się, mój drogi, że nie wiele pracujesz 

obecnie?
Kochanek odetchnął swobodniej — ojciec mówił 

tylko o jego kursach naukowych...
—  Powiem ci Gabrjęlu, że nie mam wielkiej'wia

ry  w te kursa prawa na prowincji... Cóż myślisz o 
paryzkich naprzykład?

— Oh! zdaje się że wszędzie jednakow o wykła
dają naukę prawa... wyjąkał nieszczęśliwy młodzie
niec, domyśliwszy się wreszcie że ojciec zagraża 
mu wygnaniem z Ilennes.

— Musisz być bardzo chorym na... serce, skoro 
propozycja przeniesienia się do Paryża nie zachwy
ciła cię, mój chłopcze... .1 rzeba więc wyleczyć cio 
prędko i radykalnie. Pojutrze wyjedziesz do Pa-- 
ryża.

— Będę posłusznym, mój ojcze.
— Ależ, mój biedny chłopcze.,, powinienbyś ra 

czej uściskać mię z radości... Łańcuch wiążący cif 
tutaj, musi być bardzo ciężkim, skoro nie uczyniłeś 
tego.

— Mój ojcze... sercu nie można rozkazać...
— Ale można rozkazać,., głowie.
Gdy w kilka godzin potem, Gabrjel uwiadomił 

F lorę o swoim wyjeździe, hiszpanka zawołała.
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kich mocarstw, a następnie firman zmieniają
cy porządek następstwa tronu w Egipcie, tak
że przez mocarstwa został uznany, zatem usu
nięcie Izmail-paszy wymagałoby udziału mo
carstw, czego Porta stara się unikać. Patrie 
utrzymuje iż to, że spór turecko-egipski przy
brał większe rozmiary, należy przypisać bra
kowi porozumienia z początku pomiędzy mo
carstwami, teraz zaś, według tego dziennika 
Francja, Anglja i Austrja jednozgodnie działa
ją  w Kairze, a i Włochy, które pierwiastkowo 
trzymały stronę wice-króla, teraz zaczynają się 
skłaniać ku poglądowi wspomnionych wyżej 
mocarstw.

Przesilenie gabinetu bawarskiego, według 
ostatnich doniesień z Monachjum, tak zostało 
rozwiązane, że prezes gabinetu książę Hohen- 
lohe pozostaje na swem stanowisku, i tylko 
ministrowie spraw wewnętrznych i wyznań 
usuwają się.

T e l e g r a s s i y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

P a r y ż ,  5 grudnia (23 listopada). 
Cesarzowa przybyła. — Dwudziestu 
ośmiu deputowanych złożyło  inter
pelację dotyczącą, wypowiedzenia  
traktatu handlowego fYaiicuzko-an
gielskiego.

A t e n y ,  5 grudnia [23 listopada). 
Dekret poleca przedwczesne zam
knięcie tegorocznej sesji izby.

(torrespondenz Bureau).

'Wiadomości telegraficzne
Ltbawa, 20 listopada. (ż  c/rudnicr.). W iększa część 

fabryki broni pp. Meinhardta, Reinfelda i  S c h m e l-  
zera spłonęła dziś. Pierwsze towarzystwo ubezpie
czeń od ognia, tudzież towarzystwa moskiewskie 
i ruskie, poniosą znaczne straty na skutek tego nie
szczęśliwego wypadku. (Goniec Urzęd.)

* Moskwa, 20 listopada {2 grudnia). W czoraj wie
czorem, metropolita moskiewski Innocenty i jene- 
rał-gubernator Syberji zachodniej, jenerał Chrusz
czów, wyjechali z Moskwy do Petersburga.—Rzeka 
Moskwa wygląda jak  podczas powodzi; kilka łodzi 
z sianem zostało zatopionych, tamy przerwane zo
stały na skutek parcia wody. (B ir t . Wied.)

* Msta, 20 listopada (2 grudnia). Przepraw a pa
sażerów przez most pontonowy odbywa się pomyśl
nie. (Tamże.)

* Msta, 21 listopada; (3 grudnia). Przepraw a pasa-

— Tem lepiej! Pojadę za tobą natychmiast.
— A twój kontrakt z operą tutejszą ?

Zerwę go, chociażby przyszło zapłacić impre- 
sorjowi zasądzone straty.

Gabrjel smutnie potrząsł głową i rzekł:
-— Nie... To byłoby nieroztropnością,.. Pomyśl, 

że w tej walce jesteśmy stroną słabszą—zamiast więc 
stawiać opór otwarty a bezskuteczny — działajmy 
podstępem. Ojciec mój zapewne liczy na to, że kon
trak t wiąże cię w Rennes aż do końca sezonu—nie 
trzeba więc psuć tych jego obliczeń. Rozstańmy się 
raczej teraz na prawdę. Będzie to nas wprawdzie 
kosztować drogo—bo przez pięć miesięcy nie zoba- 
czym się z sobą—lecz za to przez ten czas uśpimy 
baczność rodziców — a po skończonym tu sezonie 
możesz rozpuścić zręcznie pogłoskę, żeś zaangażo
wana do W łoch naprzykład i wyjedziesz ztąd... ale 
uo Paryża, gdzie nikt nam już widywać się i kochać 
me zabroni. Jeżeli będzie potrzeba, w Paryżu mo
żesz występować pod nowem imieniem—dla mnie 
F lo rą  ZaVVSZe zosti>niesz taż samą, ubóstwianą

.' . C hcesz żebyśmy się rozłączyli na całe pięć 
miesięcy. Alez taka propozycja równa się śmierci...

Alez, szalona kobieto posłuchaj, będziemy 
przez ten czas pisywać do siebie...

— Nie... Moja szalona głowa wynalazła lepszy po
mysł... Słuchaj— wiesz przecie, że w każdą niedzie
lę cała nasza trupajeżdzi śpiewać do Mans...

— No, i cóż z tego?
— To, że Mans leży ztąd na pół drogi do P ary -

żerów przez rzekę Mstę odbywa się dziś bez przer
wy po moście pontonowym. (Tamże.)

* Trjest, 4 grudnia (22 listopada). Podług dotych
czasowych rozporządzeń, cesarz austrjacki ma wy
jechać ztąd jutro po południu; powrót przeto jego 
cesarskiej mości do W iednia nastąpi w poniedziałek 
przed południem. ( Wien. Abpost).

* Cattaro, 3 grudnia (21 listopada). Powstańcy 
z Braicz i Maina robią częste usiłowania dla niepo - 
kojenia forpocztów pod Pietrapaolo i dla zbliżenia 
się do fortu Kosmacz. W ydarzają się utarczki po
zbawione znaczenia. Niepogoda trw ajtu  w dalszym 
ciągu. (Cor. Biir.)

* Paryż, 2 grudnia (20 listopada). Obiegają zno
wu pogłoski o rychłych zmianach w ministerstwie. 
( Wolffs T. B .)

* Paryż, 3 grudnia (21 listopada). Wiadomość po
dana przez Morning Herald o zamiarze jakoby zwo
łania wkrótce konferencji w kwestji zajścia turec
ko-egipskiego, uważana jest w sferach dobrze po
informowanych jako bezzasadna; telegram  podany 
przez jedno z pism wiedeńskich w  przedmiocie 
mniemanego oświadczenia ambasadora francuzkie- 
go w Konstantynopolu w kwestji egipskiej, uważa- 
ny jest także jako bezzasadny.—Na dzisiejszem po
siedzeniu ciała prawodawczego, Rochefort postawił 
wniosek, ażeby straż gmachu, w którym ciało pra
wodawcze obraduje, powierzoną została na przy
szłość gwardji narodowej, która jako złożona z wy
borców, stanowi obronę naturalną tego zgromadze
nia i może jak  najlepiej zasłonić takowe od wszel
kiego niespodzianego napadu. (Śmiechy na niektó
rych ławkach). Gambetta popiera wniosek Roche- 
forta. Sprawozdanie wyborów trw a w dalszym 
ciągu.—Guizot oświadcza w liście do deputowane
go Plichon'a, że wszyscy ludzie miłujący porządek 
powinni zjednoczyć swe usiłowania dla zwalczenia 
dążności rewolucyjnych. (Tamże.)

* Paryż, 3 grudnia (21 listopada). Na dzisiejszem 
posiedzeniu ciała prawodawczego sprawdzono pe
wną liczbę wyborów. — W  senacie p. R©uher miał 
dziś mowę poświęconą pamięci zmarłych w tym ro
ku senatorów marszałka Niel’a, Grivel’a i de Sainte- 
Beuve. Następne posiedzenie odbędzie się we w to
r e k .—Jacht c e s a r s k i Aigle zm u sz o n y  z o s ta ł  w c z o ra j, 
z  p o w o d u  n ie p o g o d y , d o  z a rz u c e n ia  k o tw ic y  w M a -  
cinoggio (Korsyka) i udał się dziś zrana w dalszą 
podróż. (Tamże.)

* Paryż, 4 grudnia (22 listopada). Jacht parowy 
Aigle, mający na swym pokładzie cesarzowę fran
cuzów, przybył wczoraj, o godzinie 11-ej wieczo
rem, do Tulonu. (Tamże.)

* Paryż, 4 grudnia (22 listopada). Constitutionnel 
donosi, że Klemens Duvernois złożył swój mandat 
i starać się będzie znowu o takowy u swoich wybor
ców. (Tamże..)

* llouen, 3 grudnia (21 listopada). Dziś wieczorem 
odbył się znowu meeting, na którym  znajdowało się 
2,500 osób. Pouyer-Q uertier zakomunikował wia
domość, że komitet powszechny przemysłu ukonsty
tuował się już stanowczo w Paryżu. Usiłował on

ża. Otóż, ztamtąd, zaraz po skończonem przedstawie
niu, siądę na kolej i przyjadę do Paryża—tam prze
pędzę z tobą cały poniedziałek a nocnym pociągiem 
wrócę do Rennes, razem z wszystkiemi prawie. No i 
cóż powiesz na tę myśl... nie prawdaż, że szczęśliw
sza od twojej?

Zamiar ten, zatwierdzony przez kochanków, roz
weselił ich zupełnie i osłodził im chwilę pożegna
nia... Zamiast bowiem powiedzieć sobie przy rozsta
niu: „za pięć miesięcy!”, wyszeptali tylko: „za dni 
ośm !”

Gabrjel przed rodzicami odegrał wybornie swo
ją  rolę wygnańca—pożegnał ich z miną pełną g łę 
bokiego smutku i rezygnacji, którą zachował aż do 
umieszczenia się w wagonie, do którego ojciec pod
sadził go uprzejmie. W  ośm dni potem... napisał 
do rodziców list bardzo melancholiczny, którego 
smutek dziwnie się niezgadzał z rozkoszną wonią, 
jaką zostawiła wczoraj po sobie F lora w jego skro- 
mnem studenckiem mieszkaniu.

Komedja taka trw ała przez czas jakiś; Gabrjel 
uskarżał się ciągle przed rodzicami że jest bardzo 
nieszczęśliwym, że się okropnie nudzi w Paryżu i 
błagał aby mu pozwolono do Rennes powrócić... 
Po niejakim czasie udawał już pocieszonego nieco... 
począł nieznacznie opisywać pomniki, muzea i wi
dowiska, które mu się podobały, następnie donosił 
o swoich naukach—i zaczynał zgadzać się ze zda
niem ojca że wykład paryzkich profesorów daleko 
jest korzystniejszym. Zakończał jednak zawsze fra- ;

dowieść w długiej mowie, że liczby przytoczone na- 
meetingu  ̂w Bordeaux są niewierne, mianowicie 
Jujjusz Simon podał cyfry przesadzone. Dowie- 
t zionem zostało, że wywóz wina mało skorzystał 
na skutek traktatu handlowego. Niezbędnem'jest, 
ażeby rozprawy w tym względzie prowadzone 
były wszędzie z jak  największą dokładnością i 
sumiennością, p0d którym to względem P ouyer- 
y u e rtie r liczy na wybranych reprezentantów kraju. 
Zada on me ceł opiekuńczych, lecz ceł wynagra
dzających za straty. Mowie Pouyer-Q uertiera to 
warzyszyły nieustanne oznaki zadowolenia. Kilku 
mówców przemawiało w tymże duchu. Zgrom adze
nie uchwaliło jednomyślnie zaprotestować przeciw 
śledztwu administracyjnemu i żądać śledztwa parla
mentarnego. Rozstano się wśród okryków na cześć 
Pouyer-Q uertier’a. (Tamże.)

* Florencja, 3 grudnia (21 listopada). H rabia 
Beust, który wyjechał ztąd wczoraj do Trjestu, o- 
zdobiony został przez króla orderem Zwiastowania. 
Austrjacki kanclerz państwa miał porozumieć się z 
królem pod tym względem, że zjazd obu monar
chów, króla włoskiego i cesarza austriackiego, ma 
przyjść wkrótce do skutku.—Powiadają, że zarząd 
ministerstwa spraw zagranicznych zaproponowany 
został margrabiemu Carracciolo, posłowi w P e te rs
burgu; odpowiedź jego spodziewana jest wkrótce. 
(Tamże.)

* Rzym, 2 grudnia (20 listopada.) Prałaci którzy 
przybyli tu dla wzięcia udziału w soborze, zgroma
dzili się dziś zrana w kaplicy sykstyńskiej na nara
dę przedsynodalną i złożyli w obecności papieża 
przysięgę. ('Tamże.)

* Madryt, 2 grudnia (20 listopada). Na posiedze
niu kortezów p. Ochoa zażądał wyznaczenia komi
sji śledczej w odpowiedzi na zapewnienia p. F igue- 
rola, utrzymującego, że królowe Krystyna i Izabe
la zabrały z sobą 73 miljony realów i klejnoty ko
ronne. P . F iguerola oświadczył, że nie wyszcze
gólnił nawet dziesiątej części faktów podanych do 
jego wiadomości. P . Ochoa i dawni ministrowie za
protestowali energicznie przeciwko twierdzeniu p. 
Figuerola. Jenerał Prim  wezwał izbę, ażeby w 
sprawie tak ważnej nie działała z pośpiechem. Iz 
ba przyjęła 198 głosami przeciwko 42 wniosek za
mianowania komisji ś le d c z e j .  (Tamże.)

M adryt, 4 grudnia  (22  listopada). Prim  złożył
w kortezach projekt do prawa w przedmiocie znie
sienia stanu oblężenia. (Tamże.)

Lizbona, 3 grudnia (21 listopada). Obiegają po
głoski o przesileniu ministerjalnem. Zapewniają, że 
książę Saldanha utworzy nowy gabinet wraz z pn. 
Loba i d’Avilla. (Tamże.)

Ateny, 1 grudnia (10 listopada). Izba przyjęła 
prawo o regencji, podług którego królowa, książę 
Jan  Glńcksburgski lub jego brat mają objąć ewen
tualnie rejencję. (Tamże.)

* Berlin, 1 grudnia (19 listopada). Provin. Corresp., 
organ półurzędowy, mówiąc o mowie tronowej fran- 
cuzkiej, wyraża się w następujący sposób: Mowa 
Napoleona I I I ,  nacechowana tonem spokojnej sta
łości i zaufania, dowodzi jeszcze raz, że rząd cesar-

zesem, że w jego sercu panuje straszna próż nia 
że tęskni do rodzinnego powietrza.

Ojciec Coetlen, po przeczytaniu każdego z ta
kich listów, zacierał ręce z radości i powtarzał: 
„Brawo! moje lekarstwo wybornie skutkuje—niech
że je  więc pan Gabrjel zażywa dalej jeszcze.”

Poczciwiec, ani się domyślał nawet, że najsłodsze 
lekarstwo podawała co tydzień jego młodemu pa
cjentowi , zdradziecka... hiszpanka.

Tymczasem kochankowie przywykli wkrótce do 
nowego rodzaju życia. W prawdzie teraz rzadziej 
byli szczęśliwemi z sobą lecz za to ileż silniej od
czuwali to szczęście!— Miłość ich zapalała się pod 
wpływem chwilowego rozłączenia i każdy ponie
działek przynosił im rozkosze, jakich nie doznawali 
przedtem. Przez wszystkie pozostałe dni w tygo
dniu, korespondowali z sobą — listy ich były długie 
i namiętne — oboje zachwycali się niem i— pisywali 
je  nawet w każdą niedzielę, lecz te już listy odda
wali sobie osobiście z rąk do r ą k . . .  i nic otwierali 
ich aż po rozstaniu... na pociechę może...

Gabrjel był tak przezornym, że nigdy nie czekał 
na przybycie F lory  przed banhofein—nie chciał na
razić się na to, ażeby ich tam spotkał jakiś znajomy 
rodziców. W stawał tylko raniej każdego ponie
działku, zapalał wielki ogień na kominku, zataczał 
kozetkę przed kominek, zasiadał na niej i czekał z 
oczami wlepionemi w skazówkę zegara. 'W krótce... 
na pustej jeszcze ulicy, dawał się słyszeć turkot 
powozu... „ lo  ona.... szeptał wtedy, podnosząc sie 
^ vvo- (d .e .n .)
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ski pewnym  je s t opanow ania zupełnie ruchu, dla 
k tórego  wolne otw orzył pole. G orący zapał, z j a 
kim  cesarz pow itany został w ciele prawodawczem  
i z jak im  przyjętą została je g o  mowa, je s t dowo
dem, że cesarz nie om ylił się co do usposobienia re 
prezentantów  ludu. (Corr. II. li.)

* Berlin, 3  grudnia (21 listopada). S ta a ts a n z o- 
g łasza list w łasnoręczny kró la  do kanclerza związ
kow ego, zezw alający na to, ażeby na wniosek Bi
sm arcka, naw et po upływ ie term inu urlopu tego o- 
statniego, D elbrtick  bywał obecnym na posiedze
niach m inisterstw a prusk iego  za każdym razem, gdy 
chodzić będzie o spraw y pozostające w styczności 
ze związkiem  północno - niemieckim; jednocześnie 
k ró l udziela radcy  tajnem u Delbriickow i charak ter 
m inistra. (7 amże.)

* Berlin, 4 grudnia (22 listopada). Neue Brem. Z. 
donosi: l i r .  Bism arck przejeżdżać będzie tędy dziś
wieczorem, dla odwiedzenia swego starszego syna, 
k tó ry  zachoro.i a ł w Bonn. (Wolffs T. B .)

* M onachium , 3  grudnia (21 listopada.) Książę 
H ohenlohe i m inister wojny P ran k h  pow ołani zo
stali dziś przez kró la  do H ohenschangau.— M inister 
hiszpański M artos, na dowód ośw iadczenia o go
towości przystąpienia do noty okólnikowej księcia 
H ohenlohe w przedm iocie soboru, polecił doręczyć 
tu  dziś kopję pro testu  w ystosowanego do papieża i 
oświadczającego się w sposób bardzo stanowczy 
przeciw  zam iarow i proklam ow ania na^soborze n ie 
omylności papieża i syllabus’a jak o  dogm atów .
( Tamże.)

* Augsburg, 4 grudnia (22 listopada.) P od łu g  ko
respondencji widocznie półurzędow ej, ogłoszonej w 
Allgemeine Ztng, prezes m inistrów  książę H ohenlo
he ma pozostać nadal na tern stanowisku, dymisję 
zaś dostaną tylko m inistrowie_spraw wewnętrznych 
i wyznań. (Tamże.)

* ( T e a t r  r u s k i  w e  L w o w ie ) .  Warsz.IJniew. 
p isz e : „W  końcu niedawno zam kniętej sesji1 lw o
wskiego sejmu, niektórzy rusińscy członkowie wnie
śli p ro jek t udzielania z funduszów miejscowych ro 
cznej subwencji dla teatru  ruskiego, w ilości 4,000 
złr. W niosek ten przekazany był komisji budżeto
wej, k tóra  przedstaw iła sejmowi projekt, aby po- 
czynając od 1870 roku, udzielać dla tea tru  ruskiego 
po 8,000 złr., w ypłacając tę sumę w ratach kw ar
talnych, Pom im o zapalczyw ego oporu niektórych 
deputow anych, sejm ogrom ną większością głosów, 
zatw ierdził ten projekt. Ł atw o zrozum ieć powsze
chną radość galicyjskich rusinów , którzy  poczuli 
nadzieję obrócenia chociaż maleńkiej cząstki p ła 
conych przez nich podatków  na korzyść specjalnie 
rusińskiej spraw y. Lecz tea tr  rusk i jeszcze nie o- 
trzym ał najmniejszej okruszyny z wyznaczonej sub
wencji, a ju ż  naraził się na najbrudniejszą denun
cjację ze strony Gazety Narodowej, k tó ra  pisze: „Te
a tr  ruski, dawający obecnie przedstaw ienia we Lw o
wie, stw ierdza obawy, iż stać się ma obok Słowa 
rozsadnikiem  moskwicysuiu w Galicji. Uość wiedzieć, 
że w ydział tea tru  tego składają moskalojile p ierw 
szej próbz: pp. M erunow icz, K ułaczkow ski i P a- 
w lew icz, ażeby nie w ątpić o jeg o  czysto ruskiej 
działalności. Afisze i przedstaw ienia zresztą służą 
za dowód najlepszy. Całość przedstaw ień teatru  
oburza moskwicyzmem językow ym  i bezczelnością, 
z ja k ą  liche farsy prow incjonalnych teatrów  mo
skiewskich są podawane tu  za dzieła dram atyczne 
rusińkie; a jeśli dyrekcja, jak o  ustępstwo, sztukę na
rodow ą wprow adzi na deski teatru, to j ą  tak  mo
skwicyzmem okrasi, że widzowi zdaje się, iż patrzy  na 
teatr, nie we Lw ow ie istniejący, ale gdzieś w K a łu 
dze. D yrek to r te a tru , p. M olencki, występując 
poprzednio za kordonem  na scenie moskiewskiej, po
duczył się nieco ję z y k a , a podobno praw osław ie 
przyjąwszy, w rócił do G alicji, by szerzyć cywilizo
waną mowę ruską  pom iędzy nieucywilizowanymi 
jeszcze galicyjskim i rusinam i.” K ie ograniczając się 
Da tych potw arzach i wymysłach, nie kontentując się 
tem pośredniem  podszczuwaniem  polskiego stron
nictwa przeciwko patrjotom  rusińskim , Gazeta N a 
rodowa przechodzi do głów nego celu swego,— de
nuncjacji, i dodaje: „Na ten faktyczny k ierunek  ru 
skiego niby teatru  we Lwowie, zw racam y uw agę 
Wydziału krajow ego. Sejm uchwalił subw encji3,000 
złr. w . a. ale nie dla teatru  moskiewskiego, zo
stającego pod kierunkiem  moskali. W ydział krajo
wy więc uchwalonej przez sejm subwencji tem u te 
atrowi dać nie powinien; a w strzym ując subw en- 
5ję> okazać może jedynie , iż czuwa nad tem, ażeby 
ej  subwencji nie używano na tworzenie ogniska 
doskwicyzmu we L w ow ie.” N iejednokrotnie już  
wspominano, że polacy galicyjscy lubią szeroko 
■ozprawiać o rów noupraw nieniu swych współoby

wateli rusinów , lecz zaledw ie rzecz dojdzie do urze
czyw istnienia rów noupraw nienia, jak  zaraz zapom i
nają się w szystkie czułe mowy, i praw a narodow o- 
rusińskie poświęcają się na ofiarę polskiej hegetnonji. 
T aki obró t spraw y grozi i kwestji teatru  ruskiego 
we Lwowie. N ie tak  postępuje rząd ruski, k tóry  
nie jak ieś 3,000 złr., ale około 100,000 rsr. udziela 
na podtrzym yw anie teatrów  polskich ip rzy tem  wca
le nie troszczy się, jak ieg o  narzecza,— warszawskie
go czy krakow skiego, trzym ają się aktorzy polscy. 
Gazeta Narodowa w zięła za puukt wyjścia swych 
bezwstydnych insynuacij języ k  ruski, lecz napaść na 
języ k  galicjan podyktow ana została albo przez cie
mnotę, albo przez nietolerancję. Gazeta po prostu 
chce nałożyć więzy polskiej miejscowej adm inistra- 
cij na tea tr  rusk i, jak o  na samoistną instytucję naro
dową. W  istocie trudne zadanie patrjoci chcą dać 
galicyjskim  rusinom , jeżeli ci ostatni mają swe do
bre chęci i czystość swej mowy okazywać przez to, 
żeby o ile można najdalej odsuwać swe narzecze od 
ogólnego ruskiego pierw iastku. A ponieważ o rga
nicznej tożsamości dwóch języków  nie można naru
szać, to dla dogodzenia patrjotom  trzebaby wyrzec 
się rodow itego języka  i zastąpić go przez jak i obcy 
lub sztuczny. Niechże Gazeta Narodowa spróbuje 
włożyć w usta ludu niewłaściwą mu mowę! Zdaje 
się, że pismo to samo zaplątało się w swe sieci. 
O ile nam  wiadomo, na scenie ruskiej we Lwowie, 
daw ane są wyłącznie sztuki małorosyjskie; lecz na
turalne podobieństw o mowy małoruskiej z w ielko- 
ruską w prow adziło w błąd Gazetą Nauodową, i na 
tej podstawie przedstaw iła wydziałowi krajowem u 
swą denuncjację na tea tr  ru sk i z mniemanym jegó  
rusycyzmem. O kazuje się, że Gazeta Narodowa, mo
że zaniechać wszelkiej opieki nad ruskim  teatrem . 
G dyby daw ał przedstaw ienia w jak im  sztucznym, a 
zatem  niezrozum iałym  języku, lud  nieposzedłby pa
trzyć na nie i słuchać ich. L ecz wiemy, że tea tr 
rusk i we Lw ow ie, je s t zawsze pełny; co znaczy, że 
język  jeg o  sztuk zrozum iale odzywa się do um ysłu i 
serca słuchaczy. W yraźnie, że tak  zwany moskioi- 
cyzm, dopatrzony przez Gazetę Narodową w teatrze 
lwowskim, nie je s t czemsiś wprowadzonem z ze
w nątrz, lecz stanowi przyrodzoną właściwość, samą 
naturę narzecza galicyjsko-rusińskiego, jak o  gałęzi 
ogólnego ruskiego pierw iastku.”

* ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  W czoraj ja k o  w 
d rugą niedzielę adw entow ą, we wszystkich kościo- 
łaoh odpraw ione były ranne ro raty  z kazaniam i.— 
O dpust św. B arbary  obchodzony był w kościołach: 
P anny  M arji na Nowem-M iśście, św. M arcina przy 
ulicy Piw nej, parafjalnym  św . B arbary  na d a 
wnym  cm entarzu S-to-K rzyskiin; św. Józefa O blu
bieńca na K rakow skiem -Przedm ieściu , św. T ró j
cy na Solcu. — W czoraj w kościele Opieki św. 
Józefa na prost ulicy K ró lew sk iej, odpraw iane 
było nabożeństwo ku czci Serca Jezusow ego . — 
W  kościele św. D ucha w prost ulicy Mostowej, p rzy
padł odpust św. F ranciszka-K saw erego. — O dpust 
św. A ndrzeja apostoła obchodzony był w kościele 
pod wezwaniem tegoż św iętego przy ulicy Boni
fraterskiej.— W  kościele archikatedralnym .i m etro
politalnym  S-go Jana, ro ra ty  odpraw ił ks. kanonik 
D itr ic h ,, podczas k tórych odśpiewaną była przez 
am atorów  msza N ideckiego; następnie w tymże ko
ściele sumę celebrow ał ks. kanonik  Dziaszkowski, 
kazanie m iał ks. Skrzypkow ski. ^

* ( T y dz i e ń  h a n d lo w y ) .  D . 22 listopada {4 gru
dnia). Targi zagraniczne w ostatnich czasach objawiają 
dążność ku wzmocnieniu cen. N a targu  londyńskim war
tość pszenicy ruskiej i amerykańskiej podniosła się o całe 
2 sz. przy licznem poszukiwaniu tego ziarna. W  Berlinie 
ceny żyta dobrze się trzymały, przy sJabej jednak chęci 
kupna, l a r g  gdański w dalszym ciągu podniósł ceny psze
nicy i żyta o 5 10 fi. W szędzie jednak uskarżają się
na brak  chęci kupna, i wyczekiwania ze strony spekulan
tów, i powszechne je s t mniemanie, że jeżeli i ten stan dłu
żej potrwa, ceny ziarna ulegną obniżeniu. — Na targu na
szym dowozy pszenicy były dostateczne, przy dość dobrych 
żądaniach na gatunki przednie, gdy średnie i ordynaryjne 
zupełnie były zaniedbane. Płacono za gatunki wyborowe 
wagi wyższej rs. 7 kop. 3 5 — rs. 7 kop. 6 5; za dobre wa
gi zwyczajnej rs. 6 kop. 90 — rs. 7 kop. 20; za średnie rs.
5 kop. 8 5 — rsr. 6 kop. 75, za ordynaryjne rs. 5 kop. 10

rs r . 5 kop. 7 0 za korzec. Nabywcami byli przy po
trzebie dla konsumeji miejscowej i spekulanci. Żyta do
wozy były tylko średnie; przy niebardzo sprzyjających ra
portach z targów zagranicznych, oraz zaprzestałyc h zaku
pów liwerunkowych dla wojsk, ceny nie zdołały się utrzy
mać, obniżywszy się o 15 — 20 kop. na k o rcu / Płacono od 
rsr. 3 kop. 7 0 — rsr. g kop. 82 '/*• Nabywcami byli m ły
narze oraz spekulanci na wysyłkę. Jęczmień przy nie
znacznych dowozach, utrzymał się na stanowisku zeszłoty-

godniowem; płacono za -ł-rzędowy rsr. 3 kop. 30 — rsr. 3 
k. 3 7 l/.i , za 2-rzędowy rs. 3 k. 4 5 — rs. 3 k. 6 0 za korzec. 
Owies przy licznych dowozach i zaprzestałych zakupach na 
wywóz obniżył się o 15— 2 0 kop. Płacono rsr. 2 — rsr. 2 
kop. 10 za korzec. Grochu ceny pomimo nieznacznych 
dowozów, przy braku-chęci kupna, pozostają w tendencji ku 
obniżeniu; płacono za polny lepszych gatunków rs. 3 kop. 
3 0 do rsr. 3 kop. 60, za cukrowy rs. 4 kop. 50 — rs. 5 
kop. 2 5 za korzec. Atąki ceny niezmienione. Okowity 
liczne dowozy przyczyniły się do obniżenia ceny tego pro
duktu o 5 kop. na garncu. Również się do tego przyczy
niły mylnie przez wielu zrozumiane przepisy nowe ćo do 
niezwrócenia akcyzy od ju ż  opłaconego produktu. Akcyza 
jednak od okowity zadeklarowanej do wywozu, na k tórą 
kaucję złożono, po dokonaniu wszelkich formalności, uma
rza się, a tem samem kaucja je s t zwróconą. Cukier: w pro
dukcie tym nie mamy do zaznaczenia jakowych zmian. 
Główniejsi producenci wysyłają w konsygnację swoje marki 
do Petersburga ~za k tóre  tam otrzymują do rs. 6 k. 7 5 
za pud. N a placu naszym ceny są niezmienione, ' zeszło- 
tygodniowe. Mączki tylko było więcej do cesarstwa żądań. 
(Gaz. lland.)

* (O p ó ź n i e n i e  p o c z  ty ) . W czoraj, w niedzie
lę, pociąg pocztowy na kolei żelaznej petersburg- 
sko-w arszaw skiej opóźnił się o godzinę min. 15, 
z niewiadomej przyczyny. Poczta  dostaw iona zo
stała do pocztam tu o godz. 7 min. 30.

* (i&  sj f  j  «v s* e  i i ). O negdajszy w iatr rozpo
czął w szczęśliwą chwilę osuszać ulice W arszaw y 
z błota, albowiem wczoraj chwycił lekki p rzym ro
zek i dokończył zaczętego dzieła tak , że ju ż  od ra 
na praw ie, chodniki były całkiem  suche. Rozum ie 
się że tak i przyjazny zw rot w usposobieniu k ap ry 
śnej au ry  naszej, przyczynił się wielce do ożyw ie
nia świątecznej fizjonoinji m iasta— przechadzano się 
dosyć, zwiedzano muzea i wystawę obrazów, s ło 
wem, niedzielowano rzeźwo przez całe dopołudnie,-

—  N a osuszeniu tro tuarów  zyskała także i p ier
wsza wczorajsza prelekcja tutejszego profesora L e- 
westama, dana o godzinie 1-ej z południa w re su r
sie kupieckiej. Szanowny pre legen t p rzy  napeł
nionej praw ie sali, rozpoczął swoje doroczne a tak  
sym patyczne dla publiczności wykłady. Tym  ra 
zem mówił w ogóle o kom edji—jej znaczeniu, po
czątku i stanowisku, przeszedłszy następnie do g łó 
wnego je j przedstaw iciela, M oliera. Ścisłość, obok 
jasności, głębokość obok logiczności— a wszystko 
opraw ne w kunsztowną formę słowa, odznaczyły i 
tym  razem  odczyt p. Lew estam a.

— Dziś mamy także odczyt.—Spełni się on w 
sali dobroczynności i rozpocznie szereg innych tam 
że zapowiedzianych na dochód ubogich. P re leg en 
tem będzie doktór Dobieszewski.

— Ju tro  we w torek, o godzinie 7 */a wieczorem, 
w sali resursy  obywatelskiej odbędzie się prelekcja 
p. L azzariniego, przedm iotem  której będzie „Boska 
kom edja” (L a  divina Commedia) Danteo-o.

— Nie potrzebujem y mówić, że w czoraj, tak  ja k  
w każdy dzień świąteczny, tłum  publiczności zgro- 
m adził się do resursy  oby watelskiej na k o n c e r to r-  
k iestry warszawskiej.

— W ieczorem , obadw a tea tra  zam knęły kasę 
dość wcześnie, rozprzedaw szy wszystkie b ilety . 
W  wielkim  dokazał tego, zawsze rów nież sym paty
czny  balet, „Flick i F lock ,” k tóry  i pierw szym  tan-

Jak PP- K ow alskiej, D ylew skiej, Cholew ie- 
kjej i koryfejkom , ja k  panna Buczyńska, R y cer- 
kiewicz i K lugier, i całem u wreszcie corps de bal- 
letow i daje sposobność złożenia dowodów gorliw ej 
pracy  i zdolności. Ju ż  to i onegdaj, podczas przed
stawienia „Pięknej H eleny” sala w ielkiego teatru  
była także przepełn ioną—za to do tea tru  rozm aito
ści nie zgrom adziło się w  tym dniu zbyt w ielu wi
dzów, pomimo, że tego właśnie wieczoru p rzedsta
wiano, teraz  pow tórzoną ju ż  wczoraj now ą dram ę 
Miss M ulton, a w dodatku i „Nieśm iałego” z udzia
łem pani Bakałow icz i Tatarkiew icza.

— T reść czyli osnowa tej tłum aczonej dram y 
wzięta je s t z dość dawnej ju ż  powieści, k tó rą  przed 
kilkunastu ła ty  czytaliśm y z w ielkiem  zajęciem. 
W praw dzie, w prow adzenie na scenę żony mianej za 
umai łą  od lat dziesięciu, do domu męża opuszczone
go przez nią i ożenionego z inną kobietą — żony, 
k tó ra  na ostatnią w życ iu  pociechę chce zostać gu
w ernantką swoich w łasnych dzieci, byłoby nacią
gniętym  efektem, gdyby  je j nie poznano — lecz tu 
dzieje się przeciwnie, bo i stary  przyjaciel domu, 
nauczyciel dzieci (p .S to lpe) i mąż Fernandy (p. Ba
lińskiej) pan G rzyw iński— poznają od razu nieszczę
śliwą pokutnicę —  choć d rug i się z tem nie wydaje 
wcale — aż dopiero po scenie gwałtownej, odbytej 
pom iędzy dwoma jeg o  żonami (drugą g ra  pani R a- 
kiewicz), gdy  ju ż  F ernanda  uniesiona gniewem, 
zgnębiona pogardą  szczęśliwej ryw alki, i podnieco
na zazdrością — pozwala je j odgadnąć swoje inco-
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gnito .—Pom ijając w szelako treść dram y, w tak  po- 
bieżnem  spraw ozdaniu, pragniem y głów nie zanoto
wać tu  fak t głów ny — a raczej pragniem y złożyć 
pani Palińskiej hołd serdeczny za tak  aż znakom ite 
odegranie arcy trudnej i tragicznej praw ie roli F e r-  
nandy. C ala ta  rola, obmyślana gruntow nie, wystu- 
djow ana głęboko i odczuta serdecznie przez artyst
kę, wyszła ja k  jedna sztuka m arm uru—ale szczytem 

j e j ,  niedościgłym  praw ie, był ak t drugi, w którym  
dw ie sceny, godne klasycznych arcydzieł traged ji, 
je d n a  z dziećmi przy  lekcji, d ruga  przy zakończe
niu aktu, odegrane były tak  znakom icie, tak  genjal- 
me nawet, że dalej sztuka dram atyczna ju ż  nie idzie. 
Świadectwem  tryum fu p. Palińskiej, były głośne 
łkania kobiet i ciche łzy  mężczyzn, zgrom adzonych 
W sali. Dawno już nie pam iętam y tak  żyw ego wi
dzów wzruszenia! Rola F ern an d y  w ym aga n iety l- 
ko znakom itego ta len tu  ak tork i, lecz, i to koniecznie, 
wysokiego stopnia inteligencji, a także i podniosto- 
ści uczuć. Bez tych w arunków  niepodobna jej po- : 
jąć  dobrze ani odtw orzyć doskonale. P . Stolpe 
w spierał dzielnie p. Palińską, przedstaw iając z wzo- 
row em  opracowaniem , z w ielką prosto tą i praw dą 
postać charakterystycznego nauczyciela— a pani 
Szym anow ska i panna U rbanow icz, skrom ne lecz 
sym patyczne swoje ro lki dzieci F ern an d y , o d eg ra 
ły  z godną szczerej pochw ały swobodą i praw dą, 
obok naturalności i naiw nego wdzięku.

— Z innych, rozlicznych faktów, nie w chodzą
cych już  w ram y wczorajszej niedzieli, g łów nym  jest 
dzisiejszy wieczorny koncert w resursie kupieckiej, 
k tórego program  zamieściwszy w sobotę, dziś tylko 
przypom inam y o nim czytelnikom  naszym. D oda
m y również w tein miejscu że koncert M oniuszki
0 którym  już pisaliśmy, odbędzie się w przyszłą 
środę o godzinie 1-ej z południa, w, redutowej sali.

— O d niejakiegoś czasu toczy się w handlach 
warszaw skicn zawzięta w alka o prym  pomiędzy 
rozm aitem i gatunkam i szam pańskiego wina. Coraz 
to  nowy reprezentan t jak iegoś domu zagranicznego 
przyjeżdża tu  i prezentuje swoją świeżą m arkę, dla 
k tórej, rozum ie się, pragnie zjednać najczulsze 
w zględy am atorów. Ztąd pow stają częste uczty pod 
pozorem  próby  tych nowych win. O statnia z tak ich  
prób... odbyła się w restauracji p. B rukalskiego, 
gdzie właściciel winnic we F rancji, p. Basile i jeg o  
tutejszy reprezentant, sprosiwszy licznych gości, re 
kom endowali im, w różnych okazach swoje borilo- 
skie i szam pańskie produkcje. „K urjer Codzienny” 
w re lac ji z tej... próby, donosi że zdania znawców 
w ypadły  na korzyść win z domu p. B asile;— wie
rzym y tem u chętnie a naw et pewni jesteśm y, że 
w ina te  odchodzić będą zawsze, ilekroć będą poda
wane w tak  uprzejm ej a dogodnej dla konsum en
tów  formie. Serjo m ówiąc, W arszaw a, jakko lw iek  
je s t wesołem  i lubiącem  żyć miastem, m a tak  wiele 
potrzeb koniecznych a tak  niewiele gotów ki, że 
wątpim y aby przy  najlepszych naw et chęciach, do
starczyła tylu, coraz nowym w ysm ukłym  szam pa- 
nji... butelkom , dostatecznych i statecznych adora
torów —tem bardziej że ju ż  dwie daw ne m arki i j e 
dna nowa „M umm’a“ zabrały  sobie najzdolniejszych
1 najpraktyczniejszych konkurentów .

— Notujem y tu , nader praktyczny a powiemy na
wet, że wielce filantropijny pom ysł jednego  z w ła
ścicieli domów przy ulicy Bednarskiej, k tóry  przez 
cały  dzień, w sieni trzym a ogrom ny sam ow ar z w rzą
cą wodą, podsycany ciągle w ęglam i—dozwalając u- 
Żytkować zeń wszystkim lokatorom  swoim. D la 
uboższych mieszkańców lub nieprow adzących k u 
chni—je s t to dogodność nie mała.

— W  spraw ozdaniach z ostatnich targów  tu te j
szych, widzimy wszędzie narzekania na drożyznę jaj, 
k tórych cena przy  pozaonegdajszym  piątku, doszła 
do rub la  i trzydziestu pięciu kopiejek za kopę!

—  N a zakończenie donosimy, że wczoraj, jako  
przy niedzieli, wiele osób zjechało się do P rado , 
ażeby tam korzystać z lekcij tańca, i zobaczyć jak 
w ygląda przesiedlone z W iedn ia  po tpourri tańcują
ce na obszernej po-Ohtnowskiej sali.

1 W dniu zaonegdajszym , w cyrkule Ł azienkow sk im , 
I la im  B ystrow icz furm an, najechał na przechodzącą staro -  
zakonną Iław ę S zty lberg , k ob ietę  b rzem ien n ą , k tóra sk u t
k iem  teg o , u legła  n ieszkodliw em u stłu czen iu  boku praw ego. 
S zty lbergow a znajduje s ię  na kuracji w sw em  m ieszkaniu , 
a furm ana aresztow ano.

Vi cyrku le B ielańsk im , w  dom u pod N r . 2 22  3 , sta- 
rozak on n a I la ja  K ułak, w yrobnica, lat 6 0 w ieku licząca, 
p oślizg n ą w szy  się  spadła ze schodów  1 -g o  p iętra , w  skutku  
czeg o  dośw iadczyła  stłu czen ia  n ieszkod liw ie tw arzy i ram ie
n ia . K ułak  od esłan o  na kurację do szpita la  starozakon- 
Jiych.

' ( Z n a l e z i o n y  d j a m e n t ) .  D zien n ik  Figai '0  

p is z e : P ew ien  p ortuga lczyk , przechodząc się w okolicach  
L izbony', znalazł d jam ent, podją ł go  i obejrzaw szy udał się

do ju b ileró w , k tó rzy  je d n o g ło śn ie  uznali ten  kam ień za dja
m ent ogrom nej w ie lk ośc i i n ajczystszej wody; w szyscy  do
radzali mu aby go kazał o sz lifow ać, co ty leż j e s t  p o trze-  
bnem  djam entow i ja k  ubran ie narzeczonej. T a fantazja  
k osztow ała  znalazcę 1 0 0 ,0 0 0  franków ; p oczem  za sto so 
w ne uznał udać s ię  w podróż aby sp rzed ać ten  kam ień  
am atorow i k tóry będzie w sta n ie  g o  nabyć. W szęd zie  j u -  
o ilerow ie  szacow ali te n  brylant na k ilk a  m ilionów . N a resz 
c ie  w W en ecji je d e n  z ju b ile r ó w , przyp atrzyw szy  s ię  dro
g iem u  kam ieniow i, zw ątp ił o j e g o  w artości i zaproponow ał 
poddać go  prób ie ogn ia  i m łotka; za p ierw szein  uderzeniem  
djam ent rozprysnął s ię  na drobne kaw ałki, a w łaśc ic ie l zwa- 
rjow ał.

* ( T e ł  e.g v a m). Mosk. Wied. donoszą, że jene
ra ł-g u b ern a to r m oskiew ski, książę W . A . D olgo- 
rukow , na najpoddanniejsze powinszowanie, złożo
ne przez niego, od miasta M oskw y i w jeg o  w ła- 
snem im ieniu, Je j Cesarskiej W ysokości W ielkiej 
Księżnie C esarze wieżowej, w dniu Je j urodzin, miał 
szczęście otrzym ać od Jeg o  Cesarskiej W ysokości 
W ielkiego K sięcia C esarzew icza N astępcy T ronu  
następujący telegram ; „Cesarzew iczow a poleciła M i 
podziękować szczerze m ieszkańcom  m iasta M oskwy 
i wam, kochany książę, za powinszowanie. A L E 
X A N D E R .”

* a r. a ^  a w o j s k o w a ) .  G azeta Wiest' p i
sze: W niedzielę, 16 (28) listopada, podczas p a ra 
dy w ojskow ej pu łku  paw łow skiego lejb-gw ardji, 
odbytej w ujeżdżalni m ichajłow skiej, Najjaśniejszy 
P an  raczy ł zw rócić się do znajdującego się na tej 
p aradzie  syna em ira bucharskiego, i zapytyw ał go 
łaskaw ie przez tłom acza o stan jeg o  zdrow ia i o 
to, ja k i wpływ  wyw iera na ten stan klim at tu te j
szy. T iu ra-D żan  ośw iadczył N ajjaśniejszem u Panu, 
że poczytuje siebie za szczęśliwego, iż zaszczycony 
został Najw yższem i względam i, i że stan jego  zdro 
wia nie ucierp iał bynajm niej od warunków  k lim a
tycznych Petersburga . Słyszeliśm y między inne- 
mi, że poselstwo blicharskie opuści w kró tce naszą 
stolicę.

* ( B a l )  W  piątek, 14 (26) listopada, jak o  w 
dniu uroczystym  rocznicy urodzin Je j C esarskiej 
W ysokości W ielkiej K siężny Cesarze wieżowej, da
ny b y ł w pałacu Je j Cesarskiej W ysokości W iel
kiej K siężny .M arji M ikołajównej bal im prow izo- 
wany. Golos pisze, że zaproszenia rozesłane zo
stały  o godzinie czw artej po południu; tańczono na 
pierw szem  piętrze, w sali okrąg łej. D zięki gościn
ności Najdostojniejszej Pan i domu i życzliw ym  Je j 
względom  dla każdego z gości, bal był bardzo oży- 
wiony. Tańce rozpoczęły się od walca, po którym  
nastąpiły  cztery  kontredanse, m azur i po kolacji 
kotyljon. Je j Cesarska W ysokość W ielka Księżna 
Cesarzewiczowa, ubrana  we wspaniałą suknię g a 
zową różową z białem par-dessus, raczyła  tańczyć 
m azura z księciem  K. A. G orczakow em  i kotyljona 
z fligiel-adjutantem  D olgorukim . K siężna E ugen ja  
M aksym iljanów na O ldenburgska tańczyła m azura 
z fligiel-adjutantem  O zierow ym  i kotyljona z p. M. 
A . T im irjaziew ym . N a balu znajdowali się z Naj 
dostojniejszych Osób: Jeg o  C esarska W ysokość 
W ielk i K siążę Cesarze wucz N astępca T ronu, w m un
durze jenerał-ad ju tanckim , oraz W ielcy  K siążęta 
W łodzim ierz i A leksy A leksandrow icze, pierw szy 
w m undurze kaw alergardzkim , drugi zaś w m un
durze pułku  ułanów  Jeg o  Cesarskiej Mości. Tańce 
trw a ły  do godziny czwartej zrana.

* (K  w e s t j  a d r ó g  ż e 1 a z n  y c h). iit. Pet. 
Wied. donoszą, że konferencja publiczna, k tó ra  od

była  się 15 (27) listopada w „Ruskiem tow arzystw ie 
technicznem ”, była wielce ożywiona. Zgrom adziło 
s|ę  około 100 osób, prezydencja zaś honorow a nale
żała do Je g o  W ysokości księcia L eucbtenbergsk ie- 
go. Spraw ozdanie p. Salow a o obejrzanych przez 
niego za granicą systemach wierzchniej budow y 
drogi żelaznej, bez podkładów  drew nianych, oraz 
rap o rt o drogach żelaznych w Szwecji i N orw egji, 
zw róciły  na się szczególną uw agę obecnych. Nasi 
sąsiedzi północno-zachodni zajęli się myślą bardzo 
pożyteczną, budęw ania d róg  żelaznycli ja k  najtań 
szych i z ja k  najm niejszą liczbą obsługi, i zdołali o- 
siągnąć ten cel. D ro g i te są bardzo w ązkie (nie m ó
wimy tu o w ielkich drogach, m ających zw ykłą sze
rokość), stacje zbudow ane są w ogóle nadzwyczaj 
skrom nie i mają ja k  najm niejszy skład liczebny u rzę 
dników  i obsługi, lecz za to znajdują się w niewiel
kiej jedna od drugiej odległości, co dając przem y
słowcom i handlarzom  miejscowym możność posia
dania zawsze pod ręką  stacji pasażerskiej, przyczy
nia się wielce do rozwoju przem ysłu i handlu miej
scowego. N ie dążą tam  do osiągania zaraz z począt
ku wielkiej dyw idendy, w tern przekonaniu, że p rzy 
szły rozwój ekonom iczny kra ju  w ynagrodzi w zu

pełności przedsiębiercow  za skrom ne ich żądania co 
do zysków m ateijalnjm h w ciągu pierw szych lat 
eksploatacji. - • N a konferencji w przedm iocie „roz
m aitych planów dotyczących tymczasowej o rzep ra- 
wy przez rzekę M stę na drodze żelaznej M ikołajew 
skiej , w ykazane zostały—ma sie rozum ieć pod 
względem  technicznym — te słabe strony  projektów  
nadesłanych w rozm aitych czasach, k tó re  przeszka
dzały dotąd szybkiem u i trw ałem u przyw róceniu 
przerw anej niespodzianie przepraw y.

* (G  i m n a z j  u ni r u s k i e  w R  e w 1 u). Go- 
los donosi: U zupełniając zakom unikow aną przez 
nas w iadomość o pogłosce co do założenia ruskieo-o 
gim nazjum  m ęzkiego w Rewlu, możem y donieść 
obecnie z w iększą niż przedtem  pewnością, że 
przedstaw ienie w tym  względzie guberna to ra  est- 
landzkiego, poparte  wstawieniem się je n e ra G n i-  
bernatora, nadesłane ju ż  zostało m inisterstw u wy
chow ania publicznego, gdzieznajdzie w edług wszel
kiego praw dopodobieństw a niem niejsze poparcie. 
M ają ju ż  w R ew lu na w idoku dom dla pomieszcze
nia gim nazjum  i przystąpiono ju ż  do nakreślenia 
p lanu dla przysposobienia go do tego celu. P o  uo r- 
ganizow aniu takiego gim nazjum , okaże się, ja k  się 
tego należy spodziewać, możność założenia zczasem 
w Rew lu gim nazjum  żeńskiego, p rzy  tymże skła
dzie nauczycieli.

* (P  o w ó d ź). O powodzi, k tó ra  m iała miejsce 
za Bajkałem , głów nie zaś w mieście W erchnieudin- 
sku, w lecie r. b., Dzień. gub. irkucki pisze %co na- 
stępuje: N a skutek  nieustannych deszczów u le 
wnych, k tóre  trw ały  praw ie przez pó łto ra  miesiąca, 
za wyłączeniem kilku  dni jasnych, g łów ne rzeki za- 
bajkalskie, Selenga i U da, w zbierały  nieustannie, 
m ale zaś rzeki płynące z gó r i w padające do pom ie- 
nionych dwóch rzek  głów nych, nie licząc w to na- 
wet C liiłki i Czikoja, k tó re  w razie w ezbrania nie 
ustępują w niczem Selendze i U dze, zam ieniły się 
na w ielkie rzeki. N areszcie w nocy z 14 (26) na 15 
(27) sierpnia, rzeki Selenga i U da zatopiły  W er- 
chnieudinsk, z wyjątkiem  bardzo niew ielu domów, 
w których atoli woda podziem na w ystąpiła z piwnic 
i studni. W ylew  rzek  Selengi i U dy oszczędził ty l
ko półtorej ulicy. M ieszkańcy m iasta byli zmuszeni 
wynieść się częścią na najbliższą górę  do znajdujących 
się tam  mieszkań, częścią zaś przenieść się do n a 
miotów. K om unikacja z domami nie całkiem  zato- 
pionemi odbyw ała się zapomocą łódek; wyspy p o 
łożone naprzeciw  m iasta były całkiem  pod wodą i 
jedynie w kilku punktach widać było w ierzchołki 
krzaków ; step za Selengą, praw ie na pięć w iorst w 
poprzek, był także zalany wodą. W  chwili kom u
nikow ania tych wiadomości, ubyło dość wody, lecz 
takow a nie opadła jeszcze całkiem . „M okraja sło- 
bodka' (nazw a ulicy położonej pod  samem m ia
stem) znajdow ała się jeszcze wówczas pod wodą. 
N a ulicach można wudziec tratw y złożone z drzew a 
tak  opałow ego ja k  i budulcow ego, k tóre  spław iane 
były  wdół rzek Selengi i U dy na potrzebę miejsco
wą, i k tóre  pozostały po powodzi pośrodku ulic. 
S tudnie, piwnice i m iejsca pod podłogam i zalane są 
wodą, i na ulicach m iasta stoi jeszcze dużo wody; 
podług  wszelkiego praw dopodobieństw a, wilgoć 
trzym ać się będzie do samych mrozów i wywrze 
bardzo zły w pływ  na stan zdrow ia mieszkańców.
W  ogrodach warzyw nych zniszczona została wszy
stka ogrodowizna. Pokosy  w okolicach m iasta W e r- 
chnieudinska zostały po większej części zatopione, 
żyto zaś, k tóre  sieje się zwykle za B ajkałem  na pa
górkach, miejscami dobrze zarodziło i oszczędzone 
zostało przez powódź.

A ustr ia  : ZG-rr . 'ov-.ru h i e .

1 ( Z a p r z e c z e n i e . )  Wiener Abendpost pisze 
pod  datą 3-go grudnia: P ism a tu tejsze zaprzątają 
się ponow nie mniemanemi, nastapić jak o b y  m ające- 
mi niebaw em  zm ianam i co do osób w wyższych sfe
rach  m ilitarnych, g łów nie zaś m niem aną zm ianą co 
do osoby na stanow isku dow odzącego wojskam i w 
Czechach. P rzeciw  podobnym  kom binacjom , niepo- 
partym  żadnym  dowodem faktycznym , uważam y za 
stosowne zauważyć jedyn ie , że pogłoski pom ienio- 
ne ju ż  dla tego pozbawione są wszelkiego pradopo- 
dobieństwa, iż środki tak ie  nie m ogą naturaln ie być 
postanow ione i w ykonane podczas nieobecności ce
sarza.”

* ( Z a p r z e c z e n i e . —- R u c h  s p o ł e c z n o - d e -  
m o k r a t y c z n y ) . — S p r a w a  b i s k u p a  R u d i -  
g i e r a ) .  Wiedeń, 1 grudnia. Dziś mam y znowu 
k ilka zaprzeczeń: W iener Abendpost zaprzecza w ia
domości podanej przez Jrester Lloyda  o rozdw ojeniu 
w m inisterstw ie z powodu pro jek tu  mowy tronowej; 
Wehrzeitung zaprzecza^ tw ierdzeniu, jakoby  zamie
rzano zaprow adzić zmianę w dowództwie wojsk w
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Cattaro i jakob y feldm .-por. Rodich m iał być prze
znaczonym  na następcę hr. A uersp ejga; inne g ło sy  
półurzędow e zaprzeczają, wiadom ości, że ma być 
przestrzegany w  K riw oszje przez całą zim ę statua 
quo, i dają raczej do zrozum ienia, że rozpocznie się 
w krótce system atyczne obsaczanie ogniska pow sta- j 
nia, dla osiągnięcia poddania się Kriw oszji zapom ocą 1 
tegoż trybu postępowania, jak iego  O m er-pasza trzy
m ał się przeciw  Czarnogórzu. Z tych wszystkich  
zaprzeczeń, na u w agę zasługuje jed yn ie pierwsze, 
podane przez Wien. Abendpost, podczas gd y  spro
stowania dotyczące Dalm acji, w obec faktu, które
mu nikt niezaprzecza, że decyzje stanowcze w zg lę
dem  powstańców dalm ackich powzięte zostaną do
piero w sobotę w Trjeście, pozbawione są w szelk ie-piero w sobotę w  Trjeście, p ozb a,,.^  7
g o  znaczenia. M ożna m ieć zawczasu przekonanie, j 
że spraw y militarne odgryw ać będą w  naradach w • 
T ijeście  g łów n ą rolę, albowiem  oprócz ogólno-pań- 
stw ow ego ministra wojny, oraz jen erała  R odich’a 
i innych jenerałów , pow ołany także został do Trje- 
stu  książę Mensdorff, jen erał dow odzący wojskam i 
w Chorwacji.— O środkach surowych, stosowanych  
przez rząd przeciw  ruchowi społeczno-dem okratycz- 
nemu, daje ciekaw e wyjaśnienia posłuchanie, które 
m iała w sobotę u ministra spraw wewnętrznych, 
D ra G iskry, deputacja rozw iązanego niedawno s to 
w arzyszenia czeladników  kraw ieckich. Deputacja  
przypom niała m inistrowi, że jeszcze niedawno do- 
zw olonem  b yło  stow arzyszeniom  i zgrom adzeniom  
robotnikow wdawać się w. rozum owania polityczne, 
i że z tego powodu zadziw iać musi w  dwójnasób su
row ość stosowana obecnie w tym  w zglęozie. N a to 
D r  G iśkra odpow iedział, że nie przyw iązyw ano z 
początku w ielkiej w agi do ruchu robotników i że z 
tego  powodu zostaw iono im zupełną sw obodę dzia
łania; obecnie atoli dążności i cele tego ruchu stały  
się w idoczniejszem i, osiągnięto przekonanie, że pro
gram  społeczno-dem okratyczny nie da się pogodzić  
z zasadami monarchicznemi, i korona i m inisterstwo 
m uszą przeto starać się o to, ażeby te idee niebez
p ieczne dla państwa nie b yły  dalej Szerzone. D alej 
m inister ośw iadczył, że sam osobiście nie jest w cale 
przeciwnikiem  robotników i nie pow ziął inicjatywy  
do ograniczenia agitacji robotniczej, lecz że musi 
poddać się decyzjom  rady m inistrów. D em okraci 
przeto społeczni w W iedniu  m ająteraz tę przynajmniej 
satysfakcję, iż w iedzą, co sfery rządowe trzymają o 
ich  dążnościach, lecz wątpić należy, ażeby dali się 
przez to odw ieść się od swej agitacji. —  N ajw yższy  
sąd państwa zaprzątały się w  tych dniach apelacją 
biskupa z Linz R udigiera przeciw  decyzji m iniste- 
rjalnej, pozbawiającej tegobiskupa dochodów  z dóbr 
rządowych Garsten i Stein  i wyznaczającej mu u- 
posażenie ze skarbu państwa. N ajw yższy sąd pań
stw a ośw iadczył, że nie jest kom petentnym  do w da
wania się w tę sprawę. (N ordd . A . Z .)

* ( W y p a d k i  w D a l m a c j i . )  O wypadkach w 
D alm acji donoszą ź Trjestu, pod datą 1-go  grudnia, 
g a zecie  Tagespresse: P o d łu g  w iadom ości z Cattaro, 
do Risano przysyłane są co 48 godzin  raporta od 
dow ódców  posterunków  w L eden ice i Cerkwice. 
P ow stańcy trzymają się biernie w kilku nędznych  
w ioskach w K riw oszje i nie niepokoją m ieszkańców  
.'.ni U bli, ani Castelnuovo. Stan zdrow ia w ojsk po
lep szy ł się. Z A ntivari donoszą, że znajduje się w 
Czarnogórzu przeszło 170 kriw oszjanów  ranionych, 
którzy są leczeni przez lekarzy okrętow ych. W  H er
cegow in ie panuje zupełna spokojność. K om unika
cja pom iędzy Trebinją i Sutoriną została (przerwa
na z pow odu  bardzo popsutych .dróg.

* (S  p r a w y  d a 1 m a c k i e). A llg. Augs. Z . p o 
daje szereg  zajm ujących artykułów  o sprawach dal- 
m ackich. D zienn ik  ten, jak  wiadomo, przepow iadał 
zaraz od początku niepow odzenia co do przytłum ie
nia .powstania. „P ierw szy w ystrzał dany przez w oj
ska cesarskie w  okolicach Boccha di Cattaro, w y 
rzek ł on, będzie znakiem  ogóln ego  powstania. Za
m iast uśm ierzyć powstanie, żołnierze pow iększą j e ”. 
W ychodząc z tej zasady, dziennik ten doradzał rzą
dow i austrjackiem u ustępstwo dla m ieszkańców  
D alm acji pod w zględem  służby wojskowej. T ę ra
dę ponawia on jeszcze obecnie. „Am nestja i rozsą
dne ustępstwa, powiada on, są jeszcze  w tej chwili 

jed yn em i środkami, które m ożnaby zzstosow ać z h o
norem; pow inny one być zastosowane, je ż e li nie chcą 
podrzucić iskry pod prochownię w schodnią.” (N ord).

* ( Ł u k a  W  u k a ł  o w i c z). W iadom o, że p olity- 
ty k a  dom ysłów  niektórych pism w iedeńskich zaszła  
z pow odu w ybuchu powstania w  D alm acji tak' da
leko, że przypisyw ała przyczynę tego powstania  
m niem anym  m anifestom  panslawistycznym  Ł uki 
W ukałow icza, o których niektóre gazety  w spom i

n ały  niedawno. O becnie Ł u k a  W ukałowicz ośw iad
cza stanowczo, że nie w ydaw ał żadnych manifestów

i ze w szystko cok olw iek  m ogło ukazać się pod je g o  
nazw iskiem , jest sfałszowane. Zaprzeczenie to nie 
pozostaw ia naturalnie n ic do życzenia pod w zg lę
dem stanow czości. (N ordd. A . Z.)

( N a r a d a  d u c h o w i e ń s t w a  c z e s k i e g o . —  
P r  z e s  a d z o n e p o g ł o s k i . )  Z P ragi piszą do 
N euefreie Presse, że przed wyjazdem arcybiskupa 
prażskiego do R zym u, odbyła się narada dla osią
gnięcia zgodnej postaw y duchow ieństw a cesk iego  
na soborze. N a naradzie tej roztrząsane były licz
ne kwestje, pom iędzy innem i dogmat nieom ylności, 
przeciw  którem u ośw iadczyła  się w iększość. P o 
w zięte także zosta ły  decyzje na przypadek podania  
petecij żądających od soboru reform y kościoła w  
duchu czeskim.^ D uchow ieństw o czeskie postanowi
łô  sprzeciw iać się takiej refonn ie.— P og łosk i o odma
wianiu p łacenia podatków  w  okręgach czeskich, re
dukują się iło_ kilku takich w ypadków , pozbawio
nych znaczenia. .

i •ancja.
* (K  w e s t j a d a l  m a c k a). Rząd francuzki dał 

obecnie dowóń swej polityki pojednawczej na z e 
wnątrz, dziennik bowiem  L a  Presse donosi, że kon
su l francuzki w Skutari otrzym ał polecenie przyłą
czenia się dii usiłow ań konsula ruskiego w D ub row 
niku (Raguzie), dla udzielenia księciu czarnogór
skiem u rady naglącej, ażeby zachow yw ał się w zg lę
dem powstania w D alm acji w granicach jak naj
ściślejszej oględności. K on su l francuzki, po wywią
zaniu się z tej misji, zaw iadom ił, że postawa księcia  
nie może dać pow odu do żadnearo użalania się. 
{N ordd. A . Z .)  6

Włochy i Rzym.
* (S  o b ó r  p o w s z e c h n y ) .  Zbliża się dzień  

otwarcia soboru i biskupi katoliccy wszystkich kra
jó w  zjeżdżają się do R zym u. Telegram  donosi, 
że prałaci składają przedew szystkiem  w izyty sw o
im respective am basadorom i ministrom p ełn o
mocnym. P . B annevilie, am basador francuzki w 
R zym ie przyjm ował biskupów francuzkich. Rządy  
katolickie postąpiły rozsądnie pozostawiając ducho
wieństwu całą sw obodę działania i nieścieśniając go  
pod żadnym  w zględem . Ta wym iana grzeczności 
pom iędzy reprezentantam i rządu cyw ilnego a bisku
pami zdaje się być szczęśliwym  prologiem  soboru. 
(L a  P atr.)

( K a n d y d a t u r a  k s i ę c i a  G e n u i ) .  P ism a  
półurzędow e w łosk ie przemawiają jeszcze  dotąd na 
korzyść kandydatury księcia Tom asza gen u eń sk ie
go  do tronu hiszpańskiego. Opinions nazionale usi
łu je znowu, w korespondencji datowanej z M adrytu, 
zbić dowodzenia skierow ane przeciw  tej kandyda
turze. Zdaniem tego pism a, kandydatura pom ienio- 
na posłużyłaby do poparcia wspólnych interesów  
szczepu ludów  łacińskich i do zapewnienia pokoju  
europejskiego. M argrabia Rapallo, ojczym księcia  
Tom asza, m iał opuścić L ondyn  na skutek w yraźne
go życzenia króla W iktora Em anuela. (N ordd . A. 
Z.)

Turcja i ziemie słowiańskie.
* ( S p ó r  t u r e c k o - e g i p s k  i). L a  P a tr. z d. 

2 -g °  grudnia pisze: W iadom ości podane przez nas 
w przedm iocie sporu Łurecko-egipskiego potw ier
dziły  się prawie w  całości przez depesze z K on
stantynopola i w iadom ości og łoszone wczoraj przez 
M anorial diplomatique.. G prócz teo-o otrzym aliśm y  
najświeższe depesze, w ed łu g  których m ożemy do
dać niektóre szczegó ły  do znanych już faktów. 
Porta nie zm ieniła sw ojego zdania co do głów nej 
zasady kwestji. Przerw ała ona zupełnie korespon
dencję i w szelkie rozpraw y z w ice-królem  i posta
now iła przesłać mu rozkazy sułtana i wezwać go  
do poddania się takowym ; ale kierując się duchem  
pojednawczym , którego nie m ożna dosyć nachwalić
się, zm ieniła ton dokum entu, w  którym  wyrażona je s t  
wola monarchy, a te ustępstw a są bardzo wielkiej 
w agi dla osób znających W schód. C złonkowie cia
ła  dyplom atycznego w  K onstantynopolu, pragnąc 
powstrzym ać P ortę od god n ego  pożałowania starcia, 
działali każdy na swoją rękę i w sk u tek  tego, pom i- 
m owoli przyprow adzili rząd egipski do oporu. 
R zeczy zm ieniły  się potem  i w ielkie mocarstwa, 
chociaż nieporozum iały się z sobą zbiorowo, działa
ją  jednak w jednym  ciuchu. Francja, A nglja i A u -  
strja w sk u tek  przyjacielskich  objaśnień, porozu
m iały się nad punktam i rad, ja k ie  mają być przez 
n ie udzielane, i rady te, jak m ówią, w yw arły p o
m yślny w pływ  w  K airze. Sułtan  nie może ustąpić.
M a on za sobą prawo i traktaty. W ic e - król p osłu 
chawszy rad m ocarstw, zapew ni sobie przychyl
ność E uropy, która ustanow iła je g o  w ładzę i u - 
tw orzyła  zajm owane przez niego°stanowisko.

* /w Anglj a.
(M  o w a  t r o n o w a  f r a n c u z k a ) .  Times

Zastanawiając się znowu nad m ową cesarza N a
poleona, pośw ięca jej następujący artykuł. D la  
ocenienia p raw dziw ego je g o  charakteru nie potrze
ba przypom inać, że Times przem awiał zaw sze g o 
rąco za system em  parlamentarnym w e Francji. 
„ lancja, powiada dziennik londyński, pragnie p o- 
got zenia, n ie cesarstwa ale cesarza z w olnością, i 
w yczekujem y z ciekawością, ale bez obawy, prźy- 
sz ego io .u i. P ogod zen ie  się nie m oże nastąpić bez 
zgod y  cesarza, ale m onarcha ten wie zapew ne, że  
niebezpieczeństwo zagrażałoby jem u i je g o  stronni
kom więcej mz w olności, g d y b y  uporczyw ie sprze
ciwia! się jej rozwojowi. D ow odem  tegó  ciąo-Ie ze 
zwalania na zm iany konstytucji cesarstw a w k ie
runku samorządu. Chociaż nawet w idzim y n ie 
raz, iż waha się przyjąć na siebie odpow iedzialności 
za skutki własnych swoich ustępśtw, n ie chcem y je 
dnak z tego  wnosić, ażeby to b ył prosty upór dla  
utrzym ania się przy w ładzy, skłam ńjący go  do o- 
pierania się ustanowieniu rządu czysto parlam en
tarnego w praw dziw em  znaczeniu tego wyrazu: pa
mięta on karykaturę konstytucji istniejącej w e F ran 
cji za L u dw ik a-F ilip a , i m oże Szczerze się obawia  
podobnego system u. Jeżeli to prawda, sposób p o
w olnego wprowadzania w w ykonanie nadawanych  
przez n iego ustępstw, sk łonić go  m oże bardzo łatw o  
do większej ich rozciągłości. D otychczas w szystko  
go  zachęca do postępowania na tej drodze. W y 
bry k i  ludzi Używających wolności, do której n ie  
byli przyzw yczajeni, zrodziły  natychm iast w  naro
dzie m yśl używania wolności połączonej z rozsąd
kiem , i p ierw szy objaw życia parlam entarnego oka
zuje się pom iędzy członkam i ciała praw odaw czego  
przez stałe ich postanow ienie pogodzenia w olności 
z porządkiem . Sam  cesarz odwołuje się słusznie  
do rozsądku narodu, że ten pogardzi n ieprzejedna
nym i rewolucjonistam i, którzy, jak zdaw ało się na 
chwilę, m ieli za sobą przychylność ludu. J eże li 
zgod zi się on na postępow anie w ed łu g tych  zasad, 
uznanych przez n iego sam ego, dynastja je g o  może. 
być ustaloną przez przyjęcie pokojow e sam orządu  
ludow ego. Sprzeciw ianie się je g o  „uwieńczaniu  
gmachu , n ietylko nie doprow adziłoby do tego  u- 
whińczenia ale m ogłoby w ystaw ić jeg o  tron na 
niebezpieczeństw o i skom prom itow ać przekazanie  
następcy je g o  korony”. (N ord .)

* ( W y b o r y  w I r l a n d j i ) .  W  A n g lji i Ir- 
lundji zajmują się obecnie bardzo wyborem  z hrab
stwa Tipperary. F enjeni obchodzą hucznie zw y -  
cięztw o. Zachęceni p ierwszetn swojem  pow odze
niem , które w ed łu g  korespondenci) i dzienn ików  
irlandzkich było ty lko niespodzianką, mają oni za
miar wybrać także swoich stronników  w trzech  o- 
kręgach w yborczych. M ów ią o w ysłaniu  tam w ojsk  
dla obrony w olności w yborców , (Tm. Fr.)

. laeryka.
* ( P o ł o ż e n i e  r z e c z y  w  A m e r y c e  p ci

f u  d m o  w  e j ) .  Ostatnia poczta zachodnio-indyj- 
ska przyw iozła wiadom ość, że brzegi zachodnie  
A m eryki południowej p rzyszły  całkiem  do sieb ie  
po strachu obudzonym  tam na skutek przepow iedni 
astronoma h alb a. Ludność w róciła  do sw ych  do- 
m ow, w handlu zaś i przem yśle panuje zn ow u  o ży -
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MtZEWODNIK WARSZAWSKI

W a r s s e a w a .  

in ia  2 4  L istopada (6  Grudnim).
* (T y  d z i e ó t a r g o w y). Średnie ceny głównych 

artykułów żywności na targach warszawskich w tygodniu u 
plynionym były następujące: (Jo do pieczyw a  stosownie
do deklarac.j przez piekarzy magistratowi złożonych- chlc 
ba razowego funt kop. 2, pytlowego kop. 3>' stolo-

TIgdo ł Zâ ° P' 1 WaŻyła: 0rd-vnar-vjna odzolot.
J t o °d .Z01- 12 d° Z0ł- 15> montowaod zol. 9 zol. 12. Co do mięsa wedle deklaracij rzeźni- -

kow magistratowi złożonych: wolowego w częściach zadnich 
funt. kop. U ,  w częściach przednich kop. 9, polędwicy 
funt kop. 1S, cielęciny w ćwiartkach zadnich kop. 12, w 
cw iartkachprzednichkop.il, baraniny w ćwiartkach za
dnich kop. 9, w ćwiartkach przednich kop. 8, wieprzowi- 
ny ze skórą kop. 13, bez skóry- kop. 12, łoju czystego kop.
13, sadła kop. 20, słoniny solonej kop. 21, słoniny świeżej
kop. - 0 . Co do nabiału; masła świeżego funt kop. 3 0,
solonego kop. 26, śmietany kwarta kop. 26, śmietanki 
słodkiej kop. 13, ser krowi większy kop. 20, niniejszy 

; kop. 13, ser owczy kop. 22 'j.,, twaróg kop. 7, jaj kopa rs. 
j 1 kop. 20. Co do drobiu: kurczę kop. 20, kaczka kop.

75, tuczona kóp. 90, indyk rs. 2.
kop.

40, gęś zwyczajna kop.
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indyczka rs . 1 kop . 2 0 , p u lard a  kop. 5 0 , kapłon kop.
6 0 , p rosię  kop. 9 0 . Co do zwierzyny: sa rn a  rs . 10 , za

ją c  rs . 1 kop. 5 , kaczka dzika kop. 4 0 , kwiczołów para  
kop . 20 , cietrzew i p a ra  rs.- 1 kop. 7 5, kuropatw  p a ra  kop. 
9 0 . Co do ogrodowizny: roszponki blacik kop. 3 , ka 
lafio r duży kop . 10 , m niejszy kop. 4, selerów  m endel kop. 
2 0 , porów  kop . 6, p ietruszki wiązka kop. 7 %  chrzanu k. 
6, k apusty  zwycz. dużej kopa kop. 6 0 , m niejszej kop. 3 5, 
k apusty  włoskiej główka kop. 3, niebieskiej kop. 4 , m ar
chwi korzec kop. 95, buraków  rs . 1, brukw i kop. 8 0 , k a r 
tofli korzec kop. 90 , garn iec  kop . 3, ka larepy  m endel kop. 
1 0 , cebuli pud kop. 6 0, fu n t k. 6. Co do legwnin: m ąki 
najp iękniejszej fun t kop . 8 , średn iej kop . 6, ordynary j- 
nej kop. 4, kaszy krakow skiej drobnej k w arta  kop. 11, 
średniej 1 0 , g rubszej kop. 8, perłow ej p ięknej kop. 12 , 
średniej k. 10 , jęczm iennej kop . 5 , jag lan e j kop. 6 % , g ry 
czanej kop . 6, ryżu  fu n t kop . 8 , grochu szablastego kw ar
ta  kop. 6, okrąg łego  k. 4 % , grzybów  suszonych fun t kop. 
2 7. Co do ryb żywych: szczupaka fu n t kop. 2 2 , leszcza 
i sandacza kop. 22 , k a rp ia  i lina  kop. 20 , okonia kop. 13 , 
sum a kop . 20 . Co do ryb śniętych: szczupaka fu n t kop. 
1 2 , sandacza kop 1 1 , leszcza kop. 10 , k arasia  kop. 10, 
d robnych ry b ek  kop . 7.

4>.

Eozkład jazdy na drodze żelazną]
W urszawsko-Terespolskiej. 

od dnia 18 (30) listopada 1869 roku.
P o ciąg  osobowy wychodzić będzie: z P ra g i o g . 1 po  po

łudniu ; z M iłosny o g . 1 m. 32 ; (z p rz y s t.)  z D em beW iel- 
k ie  o g. 1 m. 4 5 ; z M ińska o g. 2 m. 11 ; z M rozów  o g. 
2 m. 4 5 ; z K o tun ia  o g . 3 m . 1 8 ; z Siedlec o g . 3 m. 5 0 ; 
z Łukow a o g. 4 m. 5 0 ; (z p rz y s t.)  z Szaniawy o g. 5 m. 
8; z M iędzyrzeca o g . 5 m . 4 1 ;  z B iały o godz. 6 m . 26 ; 
z Chotyłowa o g. 6 m . 55 ; —  przybędzie  do T ere sp o la  o g . 
7 m. 28 w ieczór.

Z T eresp o la  wychodzić będzie o g. 7 m . 3 5 rano; z Cho
tyłow a o g . 8 m . 8; z B iały  o g . 8 m. 39 ; z M iędzyrzeca 
o g. 9 m. 2 3 ; (z p rz y s t.)  z Szaniawy o g . 9 m . 5 1 ; z Ł u 
kowa o g . 10 m . 2 4 ; z Siedlec o g. 11 m. 19 ; z K otun ia  
o g . 11 m . 4 6; z M rozów o g. 12 m. 21 po  p o łu d ,; z M iń
ska o g. 12 m. 55 ; (z p rz y s t.)  z D em be W ielk ie  o g . 1 m. 
13; z M iłosny o g . 1 m. 31 — przybędzie  do P rag i o g. 2 
po południu .

Koląj Fabryozno-Łodzka.
P o ciąg  K r . 1, wychodzi z Łodzi o godz. 12 m in. 23  p rzy 

bywa do K oluszek o godz. 1 m. 10 i tam  spo tyka  się z po 
ciągiem  osobowym drog i żelaznej w arszaw sko-w iedeński ej. 
P odróżn i pociągiem  tym  udający  się, przybyw ają do Sosno
wic o godz. 9 w ieczór, a do W rocław ia o godz. 12 m. 12 
rano.

P o c iąg  N r. 2 , wychodzi z K oluszek o godz. 2 min. 3 5 
p rzybyw a do Łodzi o godz. 3 m. 32 . Poc iąg  ten  łączy się 
w .Koluszkach z pociągiem  osobowym drogi żelaznej W arszaw - 
sko-W iedeńsk iej, wychodzącym z Sosnowic o godz. 7 m. 3 0 
rano. P odróżn i pociągiem  N r. 1 przybyw ający do K oluszek 
o godz. 1 m. 2 0 łączą się z tym że pociągiem  d rog i żelaznej 
W arszaw sko-W iedeńsk iej, p rzybyw ają do W arszaw y o g . 5 
m . 38  po po łudniu , a  do A leksandrow a o g . 7 m. 20 w ie- 
ezoretn .

i kotnedja D w ie  t e ś c io w e ;  w niedzielę, —  w teatrze wiel
kim: balet F l ic k  i F lO C k,— w teatrze rozmaitości: k om e- 
d je R a d c y  p a n a  R a d c y  i i -y  raz , C z u ła  s t ro n a -

W IE L K I T E A T R . — Jutro , we w torek , opera  P ię k n a  
H e le n a . —  Wczoraj, w niedzielę, dawano ba le t F l i c k  i 
F lo c k , było osób 107 8.-— Oniśgdaj, w sobotę, dawano ope
rę  P ię k n a  H e le n a , było osób 9 3 3 .

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I. — Dziś, w poniedziałek , d ra 
m at w 3 aktach , MiSS MultOU- — Osoby: F e rn a n d a — pani 
Palińska; B elin , s ta ry  nauczyciel —  p . Stolpe; M aurycy 
D e la to u r— p . Grzywiński; M atylda, je g o  żo n a— p an i Ra- 
kiewicz; Paw eł— panna Urbanowicz, .Joanna—  pani Szy
manowska— (dwoje dzieci pana  D elatou r); L udw ika, poko
jów ka— pani Sawicka;—  krotochw ila w 1 akcie, PdfnU G y 
i N a rc y z -— Osoby: P afn u cy —  p. Chomiński; A urelja , j e 
go żona — pani Niewiarowska-, N arcyz — p . Żółkowski-, 
M ałgosia, służąca A u re lji— p anna  Żółkowska.—  Wczoraj, 
w niedzielę, dawano dram at MiSS M u lto n , kontedję  Za 
p ię k n y ,  było osób 7 8 9. — Onegdaj, w sobotę, dawano d ra 
m at M iss M u lto n ; kom edję N ie ś m ia ły ,  było osób 5 24.

IV SA L A C ll R E D U T O W Y C H . —  Pojutrze, we środę, 
danym  będzie K o n c e r t  Stanisłaica Moniuszki d y rek to ra  
opery , ze w spółudz.ałem  pani M odrzejew skiej i p . Chom iń- 
skiego (w deklam acji), artystów  solowych, chóru am atorów  
i o rk iestry  te a tru  w ielk iego.— Program : „W idm a”; sceny li
ryczne z poemat® Adam a M ickiewicza „Dziady” ; „Panicz i 
dziewczyna” , p ieśń  A . M ickiew icza i O dyńca, m uzyka S tan. 
M oniuszki (p . F illeb o rn ); „W ioclina” L enartow icza, dek la
m acja (pan i M odrzejew ska); „P an i Tw ardow ska” , ballada 
M ickiewicza, m uzyka S t. M oniuszki (po  raz  p ierw szy). ■ 
P oczątek  o godzinie 1 po  południu. —  Cena m iejsc: b ile t 
num erow any do sali rs . 1 kop . 50  i k. 5 na  ubogich; b ile- 
na  wejście do sali rs . 1 i kop . 5 na  ubogich; b ile t na  ga le t 
rję  kop. 5 0.

W R E S U R S IE  K U P IE C K IE J . — Dziś, w poniedziałek , 
danym  będzie K o n c e r t .  —  Początek  o godzinie 8 -e j wie
czorem .

S A B IN E  1 Z O O L O G IC Z N Y  (w pałacu Kazim ierow-
sk im ).— Otwarty w  N ie d z ie le  i C z w a r tk i .

M U ZE U M  SZ T U K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu K azim ierow - 
sk im ), w pawilonie na lewo, we C z w a r tk i  i N ie d z ie le  bez
p ła tn ie , od godz. 10-ej rano  do 2-ej po  południu .

W Y ST A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  P I Ę 
K N Y C H  (w hotelu eu ropejsk im ). —  Codziennie, od godzi
ny 1 0  rano  do w ieczora. —  Cena w ejścia kop. 1 5 ; w  nie
dzielę zaś i św ięta kop. 5.

A LK A ZA R  (przy  ulicy K ró lew sk iej). — Dziś i codzien
nie, dawane będą W ieCZOry m u z y c z n e  F ran c iszk a  Rap- 
paport i dw unasto-letń iego  syna F e l ik s a , na harm onijce 
k oncertow ej i na  in strum encie  zdrzew a i słom y (a  la G uzi
ków ).— Cena miejsc: 1 -e  m iejsce 20  k o p ., 2 -g ie  10 k. —  
Zacznie się  o godzinie 7 % .

W SA LO N A C H  PR A D O  (za rog a tk am i W olsk iem i). — 
W  poniedziałki, środy i soboty lekc je  tań c a ,— w nicdzie* 

le  i k a ż d e  ś w ię to  tań ce  zbiorow e przy  m uzyce salonow ej. 
P oczątek  o godzinie 8 -e j .  —  B uduar zam ieniony na ogród 
zim owy.— Męzczyzni p łacą  po kop. 3 0. Dam om  służy w stęp  
w tow arzystw ie mężczyzn bezp ła tn ie .

KURS G IEŁD Y  W A RSZA W SK IEJ.
dnia 2 4  L istopada ( 6  Orudnia) 1 8 6 9  r.

z r. I860 za rs.

MONETY.

Pół-Im perjały Rosyjskie . . . .  
D ukaty Holenderskie nowe ważne. 
Frydrychsuory Praskie . . . .  
Pruski kurant za 100 t a l . . .

PA PIE R Y  
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 100. . . .
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 
Obligacje cząstk. z r. 18.35 po złp. 500 za

sztukę.............................................
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A.

po złp. 300 za sztukę . . . .
L it. B. po złp. 200 za sztukę z kupon. .

„  „  „  bez kuponu .
Listy Zastawne H l-g e  Okresu Serji 1-ej

za rs. 1 0 0 ........................................
Listy Zastawne I i i-g o  Okresu Serji 2-ej

za rs. 100*)........................................
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 
Listy likwidacyjne za rs. 100*) . .
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 100  ........................................
6 pożyczka rasyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 100 . . .  .
Bilety Banku Ces. Ros 

100 . . .  .
Metaliki Lutowe za rs. 100 .

„ Sierpniowe za rs. 100 . . . .  
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 

» „  » z 1866 rs. 100
5%  Listy Zastaw. R o s j i ............................ '
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie

go dróg żelaznych rs. 125 . . .
Obligacje Głów. Tow. Ros. D róg Żel. po 

frank. 2,000 za rs. 100 . . .  
Akcje Drogi Żel. W ar.-W ied. za sztukę! 
Obligacje Drogi Zel. W ar.-W ied. po fr.

500 za s z tu k ę ...................................
Akcje Drogi Żel. W ar.-Bydgoskiej za rs

1 0 0 ...................................
Akcje Żeglug^ Parów. Kraj. rs. 100 . . 
Akcje Drogi Żel. W ar.-Terespolskiej za

rs. 100 % .......................................
Obligacje Kolei Żel. W ar.-Terespolskiej. 
Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100 »

W EX LE.
Berlin

W ro cław  
Gdańsk . 
Hamburg 
Londyn . 
Paryż. . 
W iedeń . 
Petersburg

Moskwa .

Żądano | Płacono

100 T al. 2 m.
77 77 k. t.
77 77 2 m.
77 77 2 m.

300 B . Mk. 2 m.
1 F t. St. 3 m.

300 Frail k. 2 m.
150 Zł. W t A . 2 m.

'100 R sr. 3 m.
77 77 k. t.
77 77 1 m.
77 Jł k. t.

Rs. 1 K. | Rs. 1 K.
— \ - j  —
— * -

— —

- - - —

— - - -
- — - *

92 69 92 36

92 19 91 86
— — 100 3S
76 29 75 96
*— — -

-
— - -

— —
— — -
- - _

156 50 — —
151 50 —
105 104

- — - —
— —_ — _
— — — —

— -- -

70 50 —
-* —

107 - - —

— *— —*

119 40 119 26
— — — —

- r -

8 18 8 1 e y«ł
97 35 97 20
97 50 97 20
— — —
— — - --
- - —
- - i —

. ou uistow Nastawnych rs. 1 k. 81% . 
od Listów Likwidacyjn. r s .  k. 4%

KU RSA T EL E G R A FIC ZN E  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z Berlina, d. 2 4  L istopada ( 6  Grudnia) 1869 r.

K a l e n d a r z .
W e  w torek 2 5 listopada (7 g ru dn ia) —  św. A m brożego 

b isk . dok. kośc. — Słońce wsch. o godz. 7 m in. 5 6; zach. o 
godz. 3 m in. 46.

W e  środę 2 6 lis topada  (8 g ru d n ia) —  Ś W.  Niepoka- 
lan go poczęcia N. P. M. —  Słońce wsch. o godz. 7 
min. 5 7;  zach. o godz. 8 m in. 4 6.

S t a n  p o g o d y .

Dziś z rana eiepła -j~ 0."1 K 
W c z o r a j .

Barometr w milimetrach . . . .  764.9
Termometr R eau m u ra ............................. -|- 2 .cl5
Stan n i e b a .............................................pochmurny

g  6 z ra u * . |o  g . 3 po p o i .

768 5 
- j-  2 . ° 6  

pochmurny

Największe eiepło 2 ,"9 R. Najmniejsze ciepło -J- l , c2 R.

Wysokość wody na Wiśle stóp 6 cali 3 opada.

W i d o w i s k a .
T E A T R Ó W  W A R SZ A W SK IC H .R E P E R T U A R

W « śro d ę ,— w teatrze wielkim-, dram a Mauprat, — w tea
trze rozmaitości: kom edje  Fortepian Berty; M ajster i 
czeladnik; Chcesz się żenić; we czwartek, — w teatrze 
wielkim: bale t Modniarki; w p ią te k ,— w teatrze wielkim: 
dram a M a u p ra t ;  w sobo tę , — w teatrze wielkim: 1-y  raz, 
o p e ra  Paria,— w teatrze rozmaitości: dram at Miss Multon

* Przyjechali (lo Warszawy: jenerał - adjutant 
książę Radziwiłł, z zagranicy; jenerał-lejtnant Den, 
z Kozienic; ober-szenk książę Wiaziemski, z Berli
na; tajny radca hrabia Tołstoj, z Wiednia; — wy
jechali: jenerał-adjutanci: książę Radziw iłł i baron 
Ramsay, do Petersburga; jenerał-lejtnant baron von 
der Iloweu, jenerał-utajoro wie: Feichtner i Kwasznin- 
Samarin, do Petersburga.

* W  dniach 22 i 23 (4  i 5 ) b ież. m ies. i roku , chorych 
w 8-iu  cywilnych szpitalach: przybyło 3 2 , wyzdrowiało 
33 , um arło 4 , pozostało 189 9 (m ężczyzn 9 3 0 , kob iet 
9 6 9 ), z nieb w szpitalu  starozakonnych mężczyzn 18 8, 
ko b ie t <1 7 4.

* D nia 23 (4 )  b ież . m ies. i r . ,  urodziło się: chrze
ścjan: płci inęzkiej 8 , p łci żeńskiej 8; starozakonnych: 
płci męzkiej 4 , p łc i żeńskiej 2, razem  2 2 ; — Zawarło 
Ś l u b y  małżeńskie: par: chrześcjan — ; starozakm- 
nycli —; —  u m a r t o :  chrześcjan: p łci m ęzkiej 9, płci 
żeńsk ie j 7; starozakonnych: płci męzkiej 4 , p łci żeń 
skiej 4 , razem  24 .

Z m arli w tych  dniach: J a n  K am ińsk i, m ajste r kow alski, 
la t 4 4 ; K aro l T rau tz , syn obyw atela, la t 5 5 ;  P iu s Schó- 
m alder, la t 3 7; K onstanc ja  z Saw ickich Z agórska, la t  52 ; 
M ichał B rudkow ski, b. kup iec  i obyw atel m iasta W arsza 
wy', la t 7 8; A nton i K arłow icz, dym isjonow any jen e ra ł-b ro -  
n i w ojsk cesarsko-rusk ich , la t  8 5 ; M arja  z Tom aszew 
skich Czubowiczowa, la t 46 ; E lż b ie ta  Turlew icz, la t 3 8; 
F ranciszek  Skolaszew ski, b. o fic ja lis ta  pryw atny, la t 49 ; 
M ichał Doliwa B rzez ińsk i, b . u rz ęd n ik  b . najw yższej izby 
obrachunkow ej, obywatel m iasta  W arszaw y, la t 6 2; A ugu
sta  K ietzow a, żona m ajstra  rzeźn iczego , la t 4 6; Ig nacy  
M iecznik, la t 2 9 .

Z B ER LIN A .
Bilety Banku Rosyjskiego............................
W eksle na W a rsz a w ę ..................................

„ Petersburg 3 tygedn. . . .
« j, 3 miesięczny . .
„ Londyn 3 „ . . .
„  Paryż 2 „ . . .
„  Hamburg 2 „  . . .
„  W iedeń 2 „

Listy Zastawne 4 % ........................................
Listy Likw idacyjne. . . .
Obligacje Skarbowe 4 % ............................
Koleje Rosyjskie..............................................
Akcje Drogi Żelaznej Terespolskiej . .
Obligacje Drogi Żelaznej Terespolskiej . 
Akcje Drogi Żelaznej W arsz.-W iedeńskiej 
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Bydgoskiej . 
Nowa pożyczka premjowa 1 -ej emisji . .

u o ,, 2-ej em isji, .
5-ta Pożyczka S t ie g l i tz a ............................
5%  Listy Zastawne R u s k ie .......................

Żyto na  t a r g u ........................................
„ na dostawę w jesieni . . . .

ź4dają  j płacą

Z W IED N IA .

Weksle na Londyn . . .
„  Hamburg . . .
„  Paryż . . . .

Pożyczka Narodowa . . .
5%  M e ta lik i.............................
Akcje Banku Kredytowego

Z P A R Y Ż A .

Renta 3 % .............................
Renta W ło s k a .......................
Akcje Kredytu R u ch o m e g o  . .

Z LONDYNU. 

3 %  Papiery (Consols) . . .

75
75
83%
82%

80%  
68 %  
56%  
67%  
89%  
82%  
77%  
55

H 9 %  
116 %  

66%  
80%  
45
44%

124 70

49 60 
69 40

242

? 71 30 
54 10 

206

I



2 6 6 5

UWIADOMIENIA 1 PRZYW ILEJE. 
S A flB J iE H ia  h  n p i iB iT J iE r m .

N. D. 8471. R panu  m e.ibcm ne 'm a n  Ku.u- 
m u cin  FOcmui/iu.

O ó t H B - i f i e n , , chmt. a a H H T e p e c o B a H H b iM 'J .  
j B H a M t ,  m t o  n o j y q e m i b i s  n y -
T e w t  C B u s tT e j ib C T B a  o  CM epTH :

1. B ja jn c j t iu a  I£o3JiOBCitaro npoH cxojam a- 
ro  03T> ropofla BapmuBM, m ilsininaro 33 jtBtt. 
■ott, pojty, y n e p m a io  27 H hbuph c. r .  bt> ro - 
pofl-fe H ean o a* .

2. MeHHCJaBa KocnoBCKaro, npOHCxoflama- 
ro h3T> ropojaBapuiaBW , HMtiomaro ..OjifcTT,
h 5 Mt-caueBi. ott. po*y, ynepiuaro 22 I iohh 
c. r. HapcTBa EejbrificKaro b i  ropost, 1 oh- 
jaBk, BpenpoBOTKseHbi Hapcttoniy IIpoKypopy 
n pa  BapmaBCKOMt rpaffiąaHCKOHT. TpnóyHa-
jllś ąjm jau n  hmt. c o o tb ’B tc tb b k h o  94 c t b t .  
r p a w .  y j io f f i .  3 a K O HH a r o  x o * a .  

r . B a p u i a B a ,  6 (18) H o n ó p n  1869 rofla. 
HaiaJbHHK-b OT^tjieHia, fiyxajibCKifi.

*  *
*

Podaje do wiadomości stron interesowanych 
i i  nadesłane w drodze urzędowej akty zejścia:

1 . Władysława Kozłowskiego rodem z mia
sta Warszawy pochodzącego, w wieku lat 33, 
na  dzień 27 Stycznia r. b. w Neapolu zmar
łego.

2. Mieczysława Noskowskiego również z 
Warszawy pochodzącego w wieku lat 20 i mie
sięcy 5 mającego, w dniu 22 Czerwca r. b. w 
mieście Gandawie zmarłego, 'przesłane zostały 
Prokuratorowi Królewskiemu przy Trybunale 
Cywilnym w Warszawie, dla odpowiedniego 
art. 94 Kodeksu Cywilnego Polskiego .postą
pienia.

Warszawa d. 6 (18) L istopada 1869 r. 
Naczelnik W ydziału, JPuehnlski.

N. D. 8469. Ilpam inieAbcm neni!a?i Kom- 
M ticin JOcmmiiu.

05T.nB.iaeT i. n u n .  sanHTepecoBaHHbiMi, 
j u m a a a . ,  n x o  s ia  o c H O u a i i ia  n o a y ie H H B U t l .  0 -  
® l[IU S 4 b U H M b  IiyT P M T , C B * flt ,H in  o  c s ie p T H  p n -  
g o E b ix T -  H a n e p a T o p c K H X T .  P y c c t t n x T ,  b o S c k t . ,  
a  HMf’iino:

1. Io c iita  KapJOBa CH»a B o ttp tixo  cn a ro ; 
DpOHCxojamaro bt. BapiiLUBCKoft l'yoepHin u 
y*3j(a ii3i» I ’MnHbi BjiH3He, y iie p m a ro  10 Au- 
pT,jui c. r. bt> CT.-IIeTepńyprcKOMr, BoeHHOMb 
ro cn H T a jt.

2. IocH<i>a Kumhhckuio ii]>on8xCflainaro 
H3'D BapuiaBCFaro IIpe^ailicTbH Ilp am , yjiep- 
iua> o 24 5lHBUpH c. r. Mockobckom'i. Boeii- 
HOMii ro cn m aiil;, npesnncano HapcKOmy IIpo- 
Kypopy npu BapuiaBCKOM'b Fpait juihckomt. 
T p n 0 y im .it., n o c T y i iR T b  c o o 0 p a 3 u o  94 c t a t .
rpaffijaHCKuro y.io.ronin.

P. Bapuiapa, 5 (17) fluBapa 1869 roju. 
ITanaJbiiHiiŁ OTjvfcjieHiH, Ilyxajtbcuili.

* «
*

Podaje do wiadomości osób interesowanych, 
ż na zasadzie otrzymanych w drodze urzędo

wej wiadomości p nastąpionej śmierci żołnierzy 
W ojsk Cesarsko-Ruskich a mianowicie:

1 . Jo'zefa syna K arola Wojciechowskiego, z 
gminy Bliznę gubernji i powiatu W arszawskie
go pochodzącego zmarłego w dniu 10 Kwietnia 
r. b. w szpitalu wojskowym w S-t. Petersburgu.

2. Józefa Karaibskiego pochodzącego z 
przedmieścia Pragi pod Warszawą zmarłego w 
dniu 24 Stycznia r. b. w szpitalu wojskowym 
w Moskwie.

Poleconem zostało Prokuratorowi Królew
skiemu przy Trybunale Cywilnym w Warszawie 
postąpienie w duchu art. 94 Kodeksu Cywilne
go Polskiego.

W arszawa d. 5 (17) Listopada 1869 r. 
Naczelnik Wydziału, Puchalski.

N D. 8470. l lp a c iim c .tb a n n e u im n  Kum- 
fO cm uni//.. 

IlpnjrtHiiHCb ki. 44 Ct. FpaatjpiHCitaro yjio- 
*eBłn, oOTuiBUHerb, uto pt.meniewŁ Baprna 
Bcim ro 1 paiKRaHcnaro Tpnóynaaa o m  10 

i (22) O rn ióp ii c. r. Heaun iilepm eni. npn-
U pO IliiB IIIH M 'E 6e3'b BllCTH.

P. B apuiaB a, 5 (1 7 ) H oaópii 1869 r.
HaMait.Hiiifb OTflUjeHiit, IlyxajbcK ifi.

* *
W  zastosowaniu się do art. 44 K. C. P. po

daję do wiadomości osob interesowanych, że 
Wyrokiem Trybunału Cywilnego w Warszawie 
na d. 10 (22) Października r. b. zapadłym Jan  
Szerszeń za znikłego uznanym został.

W arszawa d. 5 (17) Listopada 1869 r. 
Naczelnik Wydziału, Puchalski.

N . D  8845. B a n k  P o l s k  .
Podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że oblig Banku pod Nr. 609 wydany, w dniu 
19 Kwietnia (1 Maja) 1854 r na rsr 80 kop.
82 dla nieletnich Jana i Karoliny Mikulskich 
zatracony został 1855 r. w urzędzie Wójta 
gminy Domanice Siedleckiego Powiatu Wzy
wa się przeto każdego, ktoby był w posiada
niu izeczonego obligu, lub m iał o nim jak o
wą wiadomość, aby niezw łocznie o tem Bank

uwiadomił przed dniem 1 Grudnia 1870 r., 
po tym bowiem terminie, jeżeli nikt nie zg ło 
si się  z obligiem tu za zatracony podanym i 
swoich praw na posiadanie onego nie udowo
dni, Bank Polski na zasadzie postanowienia 
byłej Rady Administracyjnej Królestwa Pol
skiego z dnia 5 (171 Lutego 1850 r. poleci 
umorzyć rzeczony oblig, a kapitał nim obję 
ty wraz z procentami wypłacić wylegitymo
wanym właścicielom , na imię których był lo 
kowany.

Warszawa d. 19 Listop. (1 Grud.) 1S69 r.
W ice-Prezes,

Rzeczywisty Radca Stanu, Roguski.
Naczelnik Kancelarji,

1—3 Radca Dworu, Mak u le c .

N . D. 8891. Cj/ea-iHCKoe 1'yńepncKo c 
U pan.ienie

Ha ocHonaHin I-ii Cr. Bbrco4aHuia.ro yuasa 
25 A np-tza (7 M as) 1850 r ., n bis w B a  erm ca- 
*:OBO.ibHO OTJiyuHBiuaroca Bi, 1850 ropy aa 
rpam m y min-ejm ropowa CynazOK-b, eBpea 
IHaiosiy Konezioniisa Ilepjiy, h t o O h  o h t>  b -b  
TeaeHii! 6 ne^tjib  co SHHnpnneaaTaiiia Ha- 
CTOHinaro BbisoBa BOsnpaTnaca bt>  RapcTBO 
ITo.Ti.CKoe n  h b h j i c h  k t>  ózustaftiiieMy I I o x h -  
neficKOMy IlauaabCTBy; e -b  npOTHBHOsi-b jse 
czynali óyjeT-b ou, hhmi> nocTynueHO co rja - 
c h o  340 n 341 C t u t .  yxo»eHia 1847 ro ja . o H a- 
KasaHiaxu. yrojioBHLix’b h HcupaFHTe.TLimxb.

P. CyBa.iKH, H o aó p a  20 hk 1869 ro.ra.
1 — 4 CoBfcTHmeŁ, HHHmeBcuid.

N. D. 8890. ('i; i.ieuia ie  IyO cp n cu o e
UpoHAi-nie 

7KiiTe.ii. ( l./i.ii iiKof: I ’yOepHiu kohckphht-b  
rMHHbi Koói.!.innrj II;. i(0y u,- u u je l i l i .T i .c K a ro
y4:8ga, MeMHcxaBb BHTKOBCsiii, msiluomiS o t - ł  
P°#y -o  aliTT, e -b MapTb w-fecjiuti cero  roga, 
cawOBOJbiio v a : i . i h : i c h  sa  rpaH nny  n  uo hmż- 
lomnMcn cBii^t.HiiiM-b npoHfHBaer-Ł p /i , I Ilm tb - 
n a p ie  Erb ro p . P a jT e m  .

B c.r£gcTuie ce ro  k  Ba ocuoB aniii Bbicouafł- 
m aro  J'Kasa o t - l  25 A np-txa  (7  M an) 1850 r .,  
ryóepH C itoe IIpaB ueirie  i-biobinaeT-Ł cHMbero’ 
BiiTKOBCitaro, aBHTbca B-b sA’fimHin Kpafi bb  
npoROJUKeHin m ecTii HCA’bxb co onyćjiH- 
KOBaHia HaCTOamaro o5n.aBxeHiii h no npn  
ÓBiriH CBoeKb amiTbca ÓJiiiraiuueii nozH gek 
c k o S  BuacTH, Bb nporHBHOHb c .iyqah  c t .  
miMb nocTyujteuo fiysexb  na  ocHOBaHia b u -  
m eiipnnefteH uaro 3aitoua.

P . ti'}>|[.H-ii'i.. 20 H o aó p a  1869 roga.
COB'lSTBHKT,, .lecueiiH qx.

O TW ARCIE SPADK ÓW . 
O TK PHTIE IIACJPKjlCTITi).

N . D. 8900. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w 'Lublinie.

Z powodu śmierci: 1. Josfa Klugman współ
właściciela niuruchomości w Lublinie numerem 
hypotecznym 459 oznaczony. 2. Bajli Halpern 
współwłaścicielki nieruchomości w Lublinie nu
merem hypotecznym 342 oznaczony. 3. Nehe- 
miasu Weinberg, współwłaściciela nieruchomo
ści w Lublinie numerem hypotecznzm 625 ozna
czonej oraz wierzyciela sumy rs. 297 kop. 57 z 
procentem i kosztami na dobrach Krasieninie 
powiecie Lubartowskim gubernji Lubelskiej w 
dziale IV  wykazu pod Nr. 70 ostrzeżony. 4. 
K arola Kowalskiego właściciela nieruchomości 
w Lublinie numerem hypotecznym 182 oznaczo
ny i 5. Antoniego Zarzyckiego wierzyciela po
łowy sumy rubli sr. 275 na dobrach Sobiesz- 
czany A. w powiecie Lubelskim gubernji Lubel
skiej, w dziale IV  wykazu pod Nr. 9 ubezpie
czonej, otworzyły się spadki do uregulowania 
których termin na dzień 1 (13) Czerwca 1870 
roku od godziny 10 z rana w kancelarji podpi
sanego Rejenta wyznaczonym zostaje.

Lublin d. 16 (28) Listopada 1869 r.
Leon Ciświcki.

N. D. 8898. Rejent Kancelarji Ziemiańskie) 
w Kielcach.

Zawiadamia iż z nastąpioną śmiercią Adama 
Ekielskiego właściciela sumy rs. 3,000 w dzia
le IV  pod Nr. 6 oraz przywiązanego do tejże

W. D. 8855- -h o d .i t hcskuh K m e n iia n  
I"la. w  mu.

0 5 t . :ib u h o t t . ,  k t o  n a s K a u e H H b ie  b t .  o h o S  
h u  4 (1 6 )  jJeK aópn c e ro  ro.Aa Topnt, Ha npo- 
g a ix y  .rhea u st. .icocEKT,3aEpiKOBenRo8 c.Tpa- 
ani hu ocuoiiuuiH upejtnncaH ia M auH rropcrna  
$  u  u a u c o B - p ,  o t  .u l, u i n o r  c a .

F . J jo ó a a n b ,  )9 H oaópa 1869 lO jp i.
ynpaB xaioigifi, ( : ..........)•

N. D. 8847. Z powodu otrzymanego prze
znaczenia na posadę Obrońcy przy Sądzie P o 
koju okręgu Łódzkiego, wszelkie akta prawne 
i mające z niemi związek dokumenty, powierzy
łem Obrońcy Sądu Pokoju Okręgu Pułtuskiego 
p. Massalskiemu, do niego więc interesowani 
po informacją zgłaszać się winni.

Karol Jasiński b. Obrońca w Pułtusku 
obecnie Obrońca w Łodzi.

sumy prawa zastawy w dziale I I I  pod Nr. 2 
wykazu hypotecznego dóbr Sieciechowice z 
okręgu Olkuskiego zabezpieczonych, otworzył 
się spadek do uregulowania którego termin pre- 
kluzyjny na d. 2 (14) Czerwca 1870 r. w kan
celarji swej wyznacza.

Kielce d. 11 (23) Listopada 1869 r.
Stanisław Makowski.

A 1). 6420. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Radomskie).

Donosi o twartych spadkach po zmarłych:
1. Ludwice z Danglów Trzcińskiej co do 

sum rs. 5,261 kop. 85'/.2 pod Nr. 7 działu IV  
na dobrach Gutowie i rs. 11,796 kop. 53 '/2, pod 
Nr. 4 działu IV  wykazu dóbr Jedlanka, obu z 
Okręgu Radomskiego.

2. Edwardzie Flies co do współwłasności nie
ruchomości Nr. 70 hyp. i rs. 450 na nierucho
mości Nr. hyp. 192 w Radomiu w dziale IV 
pod Nr. 3.

3. Leopoldzie i Łukaszu Sztajnbokach, co 
do współwłasności sumy rs. 206 kop. 31 i po 
Izabeli Sztajnbok co do sumy rs. 150 w dziale 
IV  Nr. 4 lit. o i c .  wykazu dóbr Wysoczek śre
dnich z Okręgu Staszowskiego.

4. Antonim Słonczyńskim co do prawa dzier
żawy dóbr Zwoli z Okręgn Kozienickiego i nad
p ła t nad czynsz poczynionych w dziale I I I  pod 
Nr. 4.

5. Juljannie Wencel, współwłaścicielce pra
wa wieczystej dzierżawy młyna Rożek z przyle- 
głościami w' wykazie dóbr Krzczonowa z Okrę
gu Opoczyńskiego w dziale I I I  pod Nr. 6 liy- 
potekowanych; do regulacji których, termin 
prekluzyjny na dzień 1 (13) M arca 1870, roku 
wyznaczony zostaje.)

Radom d. 22 Sierpnia (3 Września) 1869 r.
Felicjan Tirpitz.

N . D. 8899. Pisarz Sądu Pokoju 
w Chmielniku.

D la zaszłej śmierci Jan a  Wasilewskiego d, 
15 M arca 1868 i Salomei Wasilewskiej żony 
tegoż d. 4 Listopada 1869 r. otworzył się spa
dek składający się z domu pod Nr. 51 i placów 
w m. Szydłowie powiecie Stopniekim położo
nych, do urcgulaeji takowego wyznaczam ter
min na dzień 4 (16) Czerwca 1870 r.

Chmielnik d. 15 (27) Listopada 1869 r.
T . Sosnowski.

N. D. 1162. P isarz Sądu Pokoju 
w Szadku.

P o  śm ierc i: a j K aro la  O hm , w łaśc ic ie la
2 -ch  m o rg  g ru n tu  w po lu , do n ieruchom ości 
po d  A r. 49_ p o m ia ru  n a le ż ą c e g o ; ó) F e rd y 
n a n d a  S ig ism und , w ła śc ic ie la  n ie ru ch o m o 
śc i p o d  N r. po i. 39, 26 i 27, w Z duńsltie j-W o - 
li; c) A u g u sty n ie  v A n n ie  Ju s ty n ie  z M ań- 
sk ic h  Bóhm , w spó łw łaśc ic ie lce  m ły n a  pod  
W iew iórczynem  w d o b rach  L a sk ; d) T e re s ie  
K o rn e lii 2-ch im ion H e r ld o tz , w spółw ierzy- 
c ie lce  z łp . 1,00 >, w d z ia le  IV  po d N r. 1 n a  
n ie ru ch o m o śc i w S zadku  N r. 120 lo k o w a
n y c h  o tw o rzy ły  się  sp a d k i, do re g u la c ji k tó 
ry c h  te rm in  na dzień  1 0 (2 2 ) K w ie tn ia  1870 
ro k u  z ran a , w K an ce la rji sw ej p o d  p r tk lu -  
z ją  w yznaczam .

S zad ek  d 16 (28) W rz e śn ia  1869 r.
2 — 2 J- O tocki.

LICYTACJE. —  T O P m ,
N . D. 8870. Kancelarja Okręgu Naukowego 

Warszawskiego.
P o d a je  do w iadom ości pow szechnej, że w 

d n iu  17 (29) G ru d n ia  r . ó. o godzin ie  1-szej 
z  p o łu d n ia , o d b y tą  z o s ta n ie  w K a n c e la rji t e 
g o ż  O k ręg u  lic y ta c ja  in  m inus p rz e z  d e k la 
r a c je  o p ieczę to w an e , n a  illum inow an ie  do 
m u  zajm ow anego  p rzez  Z a rz ą d  O k ręg u  N a 
ukow ego  W arsz aw sk ieg o , w dn ie  u ro c z y s to 
śc i d w o rsk ich , p rz e z  c iąg  l a t  trz e c h  t, j .  od 
d n ia  1 (13  S ty czn ia  1870 r .  do t  jże  d a ty  
1873 r.

V adium  do licy tac ji ustanow ione zosta ło  w 
k w o cie  r s  39.

O b liż sz y ch  w aru n k ach  w m owie b ęd ące j 
lic y ta c ji  d o tyczących , i fo rm ie z ło ży ć  się  
m a ją c e j d ek la rac ji, p o w z ię ta  być m oże w ia 
dom ość w K a n c e la rji O k rę g u  N aukow ego  
W a rsz a w sk ie g o  k ażd o d z ien n ie , z w y ją tk iem  
dn i św ią teczn y ch

W a rsz a w a  d 22 L is to p a d a  1869 r.
D y re k to r  K an ce la rji, M ichn iew icz.

S e k re ta rz , W endorif.

N. !). 8448. Komitet Gospodarczy 
Warszaioskiego Instytutu Głuchoniemych 

i Ocieni 'ialych.
|  Podaje  do publicznej w iadom ości, że iv K aa- 
I ce ia rji W arszaw skiego In s ty tu tu  G lucbonie- 
|  m ysh i Ociem niałych p rzy  ulicy W iejsk ie j w 
|  domu pod Nr. 1736/7, odbyw ać się będą licy 
| taeje i„  minus przez opieczętow ane d e k la 

ra c je :
W  dniu  1 (13) G rudnia roku bież. o godzi

nie 4 -e j po południu , n a  dostaw ę w ciągu roku  
jed n eg o  t .  j .  od dnia 1 (1 3 )  S tyczn ia  1870 r. 
do tegoż dnia i m iesiąca 1871 r.

1. S to Bążui drzew a sosnowego na potrzebę
In s ty tu tu , od ceny rs. 8 kop. 24 za sążeń c a -  
tokubiczny.
1 , 7 ,  dostaw ę w ęgla kam iennego około

• ,.orcy ° d  ceny 90  kop. z» korzec m ający 
w agi 0 pudów. . J J
. ^  dniu 3 (15) G ru d n ia  r. b. o godzinie 4-ej 
po południu na  dostaw ę w ciągu roku je d n e -  
go j e s t  °d  dn ia  1 (13> S tyczn ia  1870 roku, 
u» tegoż d s ia  i m iesiąca 1871 r

3. M ięsa w różnych g a tu n k ach  i słoniny.
4. C hleba i bułek .
5. K aszy różnego rodzaju , grochu i m ąki.
6. M asła.
7. Świec stearynow ych i łojowych oraz 

m ydlą.
8. Nafty.

J a k  również na  w ykonyw anie robó t.
9. S zk la rsk ich .
10. K o tlarsk ich  t. j .  pob ielan ia  i rep ero w a

n ia  naczyń kuchennych i kredensow ych.
M ający chęć pod jęcia  się k tó re j z w ym ie

nionych dostaw  lub robót, winien najpóźniej 
na godzinę przed licy tacją  to j e s t  o godzinie
3-ej po południu złożyć w K an ce la rji na ręce 
B u ch a lte ra  In s ty tu tu  d ek la rac je  op ieczętow a
ne, na pap ierze stem plow ym  ceny 30 kop. n a 
p isane podług  zam ieszczonego poniżej wzoru 
bez skrobali, p rzek reśleń , pop :aw ek  i zam ie
szczan ia  jak ich k o lw iek  zastrzeżeń  przeciw nych 
w arunkom  licy tacy jnym , z w yrażeniem  w t a 
kowej liczbami i lite ram i ceny po ja k ie j  po
dejm uje się dostawy drzew a i w ęgla lub wy- 
m ienić wysokość p rocentu  ja k i  na korzyść 
In s ty tu tu  odstępu je  od cen targow ych  przez 
M a g is tra t m iasta  W arszaw y u k ładanych  na 
a rty k u ły  pod liczbam i: 3, 4. 5, 6, 7 i 8* w y ra
żone. Co do robó t sz k la rsk ich  w inien  wymie
nić wysokość p rocen tu  ja k i  odstępu je  od ceny 
po kop. 20 za szybę dużą, 15 kop. zam njejsząp  
a  7 '/2 kop. za najm niejszą . Co do robó t k o 
tla rsk ic h  to je s t  p o b ie lan ia  i reperow ania  n a 
czyń kuchennych i kredensow ych, w inien w y 
m ienić procent odstąp iony  od  sum y rocznej 
50  rubli.

Do d ek la rac ji m a być dołączone vadium  na 
dostaw ę każdego z w ym ienionych a rty k u łśw  
po rs. 50, na w ykonywanie zaś robó t szk ia r- 
sk ich  rs. 10, a ko tlarsk ich  rs. 5, w gotow iźnie 
lub kwicie K asy G ubern jalnej W arszaw skiej 
na  złożone w niej vadium  w ('Znaczonej w yso
kości z w yrażenieih celu, na  ja k i  złożone zo 
s ta ło . O soby, k tó ry ch  też vadium  w roku  ze 
szłym  złożone w zachow aniu K asy G ubern ja l
nej W arszaw sk ie j zos ta je  uw aln ia ją  się od 
sk ła d a n ia  t  .kowego w ro k u  bieżącym .

W aru n k i licy tacy jne  każdodzienn ie oprócz 
dni św iątecznych i galow ych od godziny  3-ej 
do 6 ej p o p o łu d n iu  p rze jrz an a  być m ogą w 
K an ce la rji Iu sty tu tu .

N adm ienia się p rzy te  , iż d ek la rac je  po ter- 
m iuie wyżej zakreślonym , lub nie podług wzq- 
iu , albo też bez dołączonego rad ium  złożone 
uw ażane będą za nieważne.

Nie u trzym ującym  się p rzy  licy tac ji, vadium  
po u kończen iu  tik o w e j, na ty ch m iast zwrócone 
zostaniu.

W zór do d ek la rac ji.
W skutek ogłoszenia K om itetu  Gos pod ar- 

czego W arszaw skiego In s ty tu tu  G łuchonie
mych i O ciem niałych z d m a  . . . .  sk ładam  n i
niejszą d ek la rac ję , iż podejm uje się do 
staw y d la  W arszaw skiego In s ty tu tu  G łu ch o 
niem ych i O ciem niałych w c iągu  roku j e 
dnego to je s t  od d n ia  1 (1 3 ) S tyczn ia  1870 r .  
do tegoż dn ia i m iesiąca 1871 r.

Ca do drzew a za sążeń całokubiczny po ce 
nie rs. kop. (w ypisać liczbam i i l ite ra 
m i), co do w ęgla za korzec m ający wagi p u 
dów 6, po cenie rs . ko p . (w ypisać licz
bam i i literam i), co do doetaw zaś pod liczb a 
mi: 3, 4, 5, 6. 7 i 8 w yrażonych, po cenach 
ta rg o w y ch  przez M ag is tra t m iasta  W arszawy 
w ykazyw anych; co do robót sz k la rsk ich , l i 
cząc każdą  szybę w iększą z w praw ieniem  po k. 
20, m niejszą po k. 15, n a jm n ie jszą  po k. 7 ' / j - 
Co do robó t k o tlarsk ich  za sum ę r s .  50 ro czn ie  
i, od takow ych  odstęp u je  n a  korzyść In s ty tu tu  
p rocen t (wypisać liczbam i i lite ra m i)  p o d d a
ją c  się w szelkim  obu wiązkom i zastrzeżeniom  
w arunkam i licy tacyjnym i, k tó re  mi są  d o k ła 
dnie znane, ob jętym . V adium  w ilości r s ...........
kap. . . . w yraźnie r s ................. kop. . . . . ’('lub
kw it Kasy G ubern ja lnej W arszaw skiej), d o łą 
czam, po k tó re gdybym  się przy  licy tac ji n i-  
u trzy m ał sam  się zgłoszę.

S ta le  m oje zam ieszkan ie  j e s t  w . . . .  przy 
u l i c y .....................pod N r...........

P isałem  w . . . . dn ia  . . . .  1869 r.
W arszaw a d. 5 (17) L is to p ad a  1869 r.

P rezydu jący ,
R zeczyw isty  R adca  S tan u , Pap łcńsk i.

8 3__________ B uchalte r, Gerrcth^______

A . I). 8882. 0 Kpy miloc Apmn. i.iep iu-
citoe  .Yupaft,tenic.

BapiHUEcisoe OtfpyatHoe ApTnaepińcKOe- 
y u p a iu ieH ie  b u s h b u c t t .  atexaiotuHXT, upu- 
IlHTb H a  CCÓH HOCTaBKJ' B'Ł HoBOl eOJineBC- 
eityio h Epecn.-.lHTOBCKyio KptnocxHWH Ap-
THJiepiH BiiiepB yio 1826 ii i i o c j M h i o i o  1598 
BCero3424 b o J u o k o b t .  xopoBheftmepcTii k-ih- 
HOIO V I,  apiIJBHa H niHjlBHOIO 14 BepiUHOBX.

I  BoaxoKB, oópancnn  mOTopwxT, m ejtaiontia



2ń6S

M o r y n *  PHA'JiTb r /b  O k p > k h o u i>  A p T iu e p iS -  
CffOM'b yr.paBJeHiH, ftOJfflHw ó h r r b  ;,0CTATGq- 
HO njIOTHHC OÓLIKHOBCi.' HOft TOJimUi.M, npOH- 
p o t i  b & jk h , 6 e 3 b  npocEfcfonBT. n ó e 3 b  npiiM t,- 
c k  n o cT o p o H n efi u iep cT H .

T o p r - b  ii3ycTH M fi, coB O K ynH O  ^  sunena- 
TaHHUMH oói.flBjeHiiiMii OKOH^af€JibHBi0 6e3T>  
n e p e T o p s K U ,  H asH am teTC H  n p n  O itpyasH O M 'b  
A p T H T e p if ic K O M t y n p a B .r e H iH  8 - r o  g t K a ó p n  
1 8 6 9  r o ^ a  H e n o 3 i iie  1 2  n a c o B B  y T p a .

IIpieiuB 3ane<HTaHHMXb ofiBniuieHifi npe- 
HpaTBTca eb g en t T o p r a  p b  1 2  HacoBTb y x p a ,
npH iesn , TanoBua 0ÓBaB.ieHin cb noguH C T - 
kumh ii iiPupamiasiH, HagjiCHtamujiB o fip a30MB 
Be OrOBOpeHHtJMH, CB 0603HLlieH'eMB iytHŁI 
H H® paK H , a  n e  n p o n n c b io  ii B o o ó i ą e  H e y g O B -  
B-ieTBOpaiomift b i  u e s iB  zhóo npaEH.nuiB y -  
Ba3aHHhiMT> eb  1909, 19! O a 1912 ct. 1 aacn i 
10 tom i cBOja rpawja hclutxb shkohobb nou- 
TyTC/T »e gtifiC TBUTeJIbH UX H

T o p rB  Ha nocTaBKy fo Saokobb bb Kaatjyro 
H 3i RBpx’b BpHuoCTHMXT) apTUjrepifi OygeTB 
npoH3Be^eHT> ocofio.

3 a J0 rb  kb TOpry s j ;i jihut , KOTOpHH no- 
ffiejaiOTB ToprOBBTbCH na nocTUBiiy Bafijio- 
kobb bb oófc KptnocTBbiH apxnjtepin goji- 
a e in . ObiTb npescTas.iem , ha cymiy 827 pyfi. 
u CCJIH k t o  iiOKejmeTB TOprOBaTbcn na noc 
TaBKy Bafi.iOKosi bb o jny  hsb Kpt.nocTiiMXB 
apTHjepifl. bb  tskomb cjtyu.fc, cjrhayexB 
HpejcTaBHTb 3a,iora; gjtH HoBoreoprieBcitofi 
329 pyó. ii s jh  BpecT-b-JlsiTorcnoft 288 pyó.

B b  s a io i  B gouyci.aiOTCH HaaHHHbia gem ,™  
apoueHTHbia r y n a r H ,  npHHHMacwMH n uog 
pagaistB B o e n n a ro  Bl;go»CTBa, a  'r a m ie  puo /i- 
a t  OjiaroiiaseiKHOc HejPiiKUM oe H uym ecxB O , 
CB yCT IHOBjenHblllll O H C H B  CBHghTCJIbCTBilKH.

l I o s p o f iH b ia  y c - i o n i n  n a  0 3 H a n e H H y io  n o -  
CTilBKJ- MOSIHO HHTaTb B B  i 7O pail-IC H i H H B n p n -  
c y r C T B C H H O e  Bpeim .

T. Bapunma, 21 Hoa6pa 1869 rosa.
HanajibHHKB ApTHjepiH,

reH epajB  Jlefit / h thtb , gnxepn*B.
IIpaBHTC.II> fl-feJB, I I ojIKOBHHKB,

1 — 3  CojlOEB.

A. D  8827. Rada Opiekuńcza bomu
Przytułku i  Pracy w Warszawie.

Podaje niuiejszem do wiadomości powszech
ne j, iż z powoda niedojścia do sku tku  licyta
cji na sześcioletnie wydzierżawienie ogrodu 
Instytutow ego, takow a odbędzie się pow tór
nie w dniu 3 (15; Grudnia r. b. o godzinie 5 
po południu  w K ancelarji Domu P rzy tu łk u  i 
P racy  od obniżonego czynszu rs- 250 rocznie, 
i' a runki szczegółowe dzierżawy powyższej 
dotyczę, p rzejrzane być mogą każdego daia  z 
wyłączeniem św iąt w K ancelarji pomienione- 
go zak ładu
W arszaw a d. 20 Listop. (2 Grudnia) 1869 r. 

p o. Prezydującego.
Członek Rady, Radca Dworu. B aliński.

.Nadzorca In sty tu tu , G ierzyński

N  U. 8843. Rada Szczegółowa Opieicuticza 
Szpitala Starozakonnych w Warszawie.

Gdy dw ukrotnie naznaczone, licytacje na  
n iek tó re  dostawy, d la Szpita la  tutejszego, 
d la I r a k u  konkurentów  spełzły  R ada Szcze
gółowa przeto , zaw iadam ia osoby in tereso  
wane, ż ew  d 25 L istopada 7 G rudnia) r  b. 
o godzinie 12 z południa, odbętlą, się w Kan
celarji szp ita lnej po raz trzeci grośne licy
tacje in m inus, na dostawę dla rzeczonego 
szp ita la  w r. 1870: nafty am erykańskiej, s ło 
my, świec łojow ych i m ydła szarego, jarzyn , 
pij wek. oraz na wykonanie roboty d ru k a r
skiej.

W arunk i licytacyjne przejrzane  być mogą 
w kancelarji szp ita la  codziennie w zw ykłych 
godzinach biurowych.

W arszaw a d. 18 (30) L is to p ad a  1869 r.

A D. 8669. Komisarz Administracyjny
Cyrkułu 4y 3 i  6 Miasta W^arszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż p ra 
wnie za ję te  na  satysfakcję należności za uro
nione puszk i dobroczynności S tarozakonnych 
ruchom ości, a m ianowicie: łu żb a  i szafy j e 
sionowe, w dniu 1 (13- G rudnia 1869 r. o go
dzinie 12 pod Nr. 2096 przy ulicy Inflanckiej 
o godzinie 2, pod Nr. 2274c, o godzinie 3 z 
po łudnia  pod N r. 1795 przez licytację za go
towe pieniądze więcej dającem u sprzedane zo 
Staną.

W arszawa d. 13 <25) L is to p ad a  1869 r.
2 Dobronóki.
N -I). 8670. Komisarz Administracyjny 

V ^ y>jrki‘iu 4 .3  i t> M iasta Warszawy.
ro d a je  do wiadomości publicznej, iż p ra 

wnie zajęte na satysfakcję należności Skar
bowych i m iejskich ruchomości, a  mianowi
cie: rozm aite meble, lu stra , brązy  i srebro 
stołowe, w d. 2 (U )  Grudnia 1S69 r. o godzi
nie 1 - -tej w południe na targu  publicznym  
M uranowie przez licytację za gotowe pie
n iądze więcej dającem u sprzedane zostaną 

W arszaw a d. 13 (2.-.J L istopada 1869 r.
2— 2 Dobronoki.

N. D . 8830. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 4, 3 i  6 Miasta 11 arszawy. 

łaje do w iadomości publicznej, iżP o d a j p ra 

wnie zajęte  na satysfakcję należności sk a r
bowych i tuiejskich ruchom ości, a m ianow i
cie: 'szefa, stół, 2 f;tt-le  4 k rz es ła  machonio 
we w dniu 4 (16) G rudnia 1869 r. o godzinie 
2 z południa, pod Nr 22476 przy ulicy G ę
siej, p rzez  licytację za  gotowe pieniądze wię
cej dającem u sprzedane zostaną.
W arszaw a d. 20 Lstop. (2 G rudnia) 1869 r.

i  2 D ib ronok i.

N. D. 8829. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 4, 3 i 6 Miasta Warszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż p ra 
wnie za ję te  n a  satysfakcję należności s k a r 
bowych i m iejskich ruchom ości, a  m ianowi
cie: łó żk a , serw antka, stolik, k rzes ła  macho- 
niowe, oraz różne m eble jesionowe, zegar 
różne na.czynia szk lane  i t. p przedm ioty, 
w dniu 5 17) Grudnia 1869 r. o godzinie 3 po 
południu  w domu Nr. 663,4 przy ulicy L e s z 
no przez licytację za gotowe pieniądze 
więcej dającem u, sprzedane zostaną . 
W arszaw a d. 20 L istop . (2 Grudnia)- 1869 r.

1— 2 Dobronoki.

N 1 >. 8864. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 4, 3 i  6 miasta Warszawy.

_ Podaje  do wiadomości p fitlieżnej, iż praw
nie z tję te  na sa tysfakcję  należności skarbo 
v y ch  i m iejskich ruchom ości, a  mianowicie: 
łóżko, szafa, kom oda i s tó ł jesionowe, zegar, 
świeczniki i k siążn i hebraj-k ie , w dniu 10 
(22) G rudnia 1869 r. o godzinie 12 w p o łu 
dnie, w domu pod Nr. 2 :741? przy ulicy Mu- 
ranow skićj, przez licyt cję za gotowe p ie 
n iądze więcej dającem u sp rzedane  zostaną. 

W arszaw a d. 20 L istop . (2 Grud.) 1869 r. 
1—2 Dobronoki.

N . D . 8863. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 4, 3 i 6 Miasta Warszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż p r a 
wnie zaję te  na  satysfakcją  należności s k a r 
bowych i m iejskich ruchom ości a  mianowicie: 
kanapa, 6 k rzese ł. 2 fotele i stół, mahoniowe 
w dniu 9 (21) G rudnia 1899 r. o godzinie 12 
w południe w domu pod Nr. 1772 przy 
ulicy S-to Je rsk ie j p rzez licytację za gotowe 
pieniądze więcej dającem u sprzedane z o 
staną.
W arszaw a d 20 L istop. (2 Grudnia) 1869 r.

1— 2 Dobronoki.

N . D. 890 i Sekwestrator Skarbowy Powiatu 
Warszawskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w 
d. 28 L istopada  (10 G rudnia; 1869 r. t  j .  w 
P ią tek  o godzinie 10 z  ran a  na targu  Prag- 
skim  m. W arszaw y, będą sprzedane, zajęte  
na kolonjach Golędzinów i B iało łęka  w Gmi
nie B rudno, różne inw entarze ży ae  i m artw e 
takoż 225 korcy  przenicy, 150 korcy owsa, 
l8 7 '/2 korcy jęczm ienia, 90 korcy grochu i 
1000 korcy kartofli, a to na  rzecz należności 
skarbo ych.

arszaw a d. 18 (30) L is to p ad a  iS69 r. 
t : olegow’any U rzędnik,

Sekre ta rz  Kolegjalny, Kamiński.

N. D. 8866.
Podpisany P a tro n  przy T rybunale Cywil

nym w W arszaw ie pod N r 649 zam ieszkały 
donosi i ogłasza niniejszym: że w skulek  wy
roku T rybunału  Cywilnego w Warszawie w d. 
25 P aździern ika  .6 L is to p  d i. 1868 r. i Sądu 
Apelacyjnego Królestw a Polskiego z dnia 21 
Lutego 5 M arca. 1869 r  między K aroliną 
z Gralowów R oedier rozw ódką w • arszawie 
pod r. 184 zam ieszkałą przez podpinanego 
brofiioną z jednej, r» Augustem  Gralów, W il
helmem Gralów, Gustawem  G r lów, M atyldą 
ẑ  Gralowów F ryderyka J u s t  żoną i E m ilją  z 
Gralowów A leksandrą  Ju s t  żoną w W arsza
wie pod Nr. 184 pierwszym m ieszkającym , a 
co do reszty  tam że zam ieszkanie p raw n e ' o- 
brane m ającym i, początkow o przez M ecena
sa Chrościckiego obecnie zaś p rzez  K ąjetana  
Wadowskiego bronionymi zapadłych, sprzeda
ną będzie w drodze działów  przez publiczna 
licytację

NIERUCHOMOŚĆ, 
w W arszaw ie pod N r 184 położona, w ju r is -  
dykcji Sądu Pokoju W ydz I  w Cyrkule Poli
cyjnym i A dm inistracyjnym  I  Zamkowy z Wą- 
nym, na gruncie w części emfiteutycznym z 
k tórego rok rocznie op łaca się czynszu rs. 6 
kop. 45 na  8  ty M arcin do kasy  ekonomicz
nej m iasta W ąrsza  wy. granice tej n ierucho
mości są: że fronfem  pob żona przy ulicy 
Krzywe-Koło, z prawego boku dotyczę n ie ru 
chomości Nr. 183, z lewego nieruchomości N. 
185 zaś od ty łu  nieruchom ości Nr 203.

N ieruchom ość r. i 84 należy w połowie do 
S ów niegdy K aroliny z Gaglinów Gralóy? p o 
wyżej z imion i nazw isk  wymienionych a w 
drugiej połowie do A ugusta Gralów.

N a gruncie tej nieruchom ości znajdują się 
zabudow ania a mianowicie:

Dom frontowy masiy m urowany dwupię
trowy o piw nicach sklepionych kry ty  dachów
k ą  holenderką.

D rw alnia m urowana w podw órzu pod da
chówką holenderką.

Śm ietnik z drzewa zbudowany.

Stajn ia drew niana pod blachą.
Śm ietnik drugi z drzewa zbudowany.
Kom órka drew niana dzieląca podwórze na- 

2, pokry ta  deskami na zakładkę.
Komórki drewni .ne wraz z k loakam i na 2 

podw órza sł.iżąca.
■ Oficyna masiv murowana o p a rte rze  i p ie r

wszym p iętrze  z dachem holenderką pokry
tym.

P arkan  murowany
B ruk w podw órzach—i
Plac pod ci-łą nieruchom ością.
Ogólna rozległość tej poses .i wynosi łokci 

kw. 814 */4-
Do odnyeia sp rze laży  delegowany je s t  E d 

ward Jałow iecki Sędzia T rybunału  Cywilne
go przed którym  w d. 13 (25> L istopada 1869 
odbyła się I-sza publikacja zbioru objaśnień i 
warunków sprzedaży, zaś druga publikacja 
a  zarazem  przygotowawcze przysądzenie p o 
wyższej nieruchomości N r (84 odbędzie się 
przed tymże delegowanym d. 30 Grudnia (11 
S tycznia; 1869/70 r godzinę 9 ;/, rano  w miej 
scu posiedzeń T rybunału  Cywilnego w W ar
szawie w W_\ dziale Ul-eim jak o  właściwym.

L icytacja zacznie się od sumy rsr. 9,007 k. 
20 jako  szacunku tak są  biegłych wynalezio
nego.

Vadium wynosi rs  1,200 zb ió r objaśnień i 
w arunki sprzedaży oraz tak sa  p rzejrzane  
być mogą, w Kancelarji po ‘pisanego i u Pod- 
p isarza  T rybunału  Wydz. LII.

W arszaw a d. 13 (25) Listopad/. 1869 r.
Jó ze f Naimski. Patron.

N , . 89o3. Podaje do powszechnej wia
domości, że zajęte  w drodze egzekucji Sądo
wej dochody nieruchomości pod Nr. 16-4 5 w 
W arszaw ie przy ulicy Żurawiej położonej, 
w ydz.erżaw ione zostaną przez publiczną li- 
cyłację na rok jeden  poczynając od d, 1 Sty
cznia l8 ? 0 r .  do tegoż da ia  i m iesiąca 1871 
roku.

Term in do odbycia tej licytacji oznaczonym  
zo sta ł na d. 16: -  8 Grudnia r  b godzinę 11 
z rana na gruncie rzeczonej nieruchomości 
przed podpisanym  Komornikiem

L icytacja rozpocznie się o,i sumy rsr. 350 
za  cały rok lub takiej jaką pierwszy z licytau  
tów poda Każden przystępują.-y do licy ta 
cji złoży na miejscu de rąk  podpisanego Ko
m ornika vadium w sumie rs. . 50.

B liższe w ruuki licytacyjne p-z jszane być 
mogą w kancelarji podpisanego Kom ornika w 
W arszaw ie pod Nr. 1788 utrzym ywanej.

W arszawa d. 24 List,. (6 Grud ) 1869 r  
A Gawryłow. Komornik-

N. D. 8848. Podpisany K om ornik  podaje 
do publicznej wiadomości że praw nie zajete do- 
Cr °  ^  J?lc(’uc^ olu°ści Nr. 31 w W arszaw ie jirzy 
ulicy K rakow skie Przedm ieście położonej, n a
K w W n A  !>OC2>'n*G c «d d 20  M arca (1 

a )  18(0 r. do tegoż dnia i m iesiąca 1871 
będą PrZCZ P Uczn9 licytację wydzierżawione

K om ornikiem  ^ J g ru r iie  Pra,edem .n^
n a  d. 9 .(21) S t y c z n o

S z i i  fdVm 7 r s 7o LiCy“^
W arunki licytacyjne przejrzane być mogą co- 

dzienme w Kancelarji mojej w Warszawie przy 
ulicy S-to Jerskiej pod Nr. 1767 utrzymywanej 
w godzinach popołudniowych. Każdy przstę- 
pujący do licytacji złoży na ręce Komornika 
radium  rs. 100 Ktorę nieutrzymujacem„ się za- 
raz po licytacji zwrócone będzie oraz

P raw nie  zajęte ruchom ości j ako to . mebl& 
jesionow e, lustra , fo rtep jan  palisandrow y bi
lard m aehoniowy, bile bilardow e, konie woły 
krow y, cielęta, źrebaki, powozy, sanki,’ siecz
karn ia , m agiel, lichtarze, radie , książki hebra j
skie i t. p. w d. 27 L istopada (9 G tu d n ia ) pod 
T rzem a K rzżam i i na  Nowym M ieście w W ar
szawie o godzinie 9 z ran a  “ w d. 25 L istopada 
(7 G rudnia) o godzinie 1 z południa i dni na- 
stępnych n a  targu  W ołowym w P radze  przy  
W arszaw ie, w d. 1 (13) G rudnia o godzinie 10 
ran o  pod T rzem a K rzyżam i i w tymże dniu  o 
godzinie 9 z ran a  na  Starym  M ieście na  ta r 
gach w W arszaw ie przez publiczną licytacjo 
sprzedane będą.

H. Kietliński, K om ornik.

N. 1). 8902. 1 Pudpisany Komornik j edaje 
do powszech. ej wiadomości, że prawnie zaieter 
dochody nieruchomości Nr. 1 391 B  w Warsza
wie przy ulicy Marszałkowskiej położonej, n a  
rok jeden , pnc/ynajnc od dnia 1 Stycznia n. s., 
1870 roku, do tegoż dnia '
roku m ie s i ą c a  1 8 7 1

przoz publiczną licytację wydz erźawione
będr*.

1 ermin J , o bycia te, I ry tacji przedemną 
Komornikiem, na grunc e wspomnianej o i (ru 
chomości na zień 8 c i0) Grudnia 1869 r. 
dzinę 1 2 w południ.*, oznaczam.

Licytacja rozpoczynać się będzie o j 
r- . 2,500.

Wa unki i cyta vine mogą być przejrzane 
w mojej Kancelarji, w W arszawie przy ulicy 
Sto Je rs i-e j  pod Nr. 1776a utrzymywanej.
£ Warszawa d. 22 Paździer. (3 L sto ii.)  1869 r.

Antoni Tytnotńi.

go-

aa my

O G ŁO SZENIA P R Y W A T N E .
N. D . 8865.

W A Ż N A  N O W O Ś Ć ,

PAPIEROSY
i nu BEZ PAPIERU

l . "
P u h r y t c  ( i i r e c k i e m i  l i ś r i a m i  z a m i a s t  j m g i i r r i i ,  W t a s n e a - «  «> , _  

n a l a / l i i i ,  można dostać po Składach i Dystrybucjach, tak  w Warszawie jak  i na Drowine' 
różnych cenach d t l  r s .  I  i l o  r s .  3  s t o  s z t u k .  •  p j i  po

Amatorom dobrych Papierosów i drogich Cygar, polecają się szczególnie I - i ś c i a n k i  l i t  4  
p o  r s .  3  za 100 sztuk; łączące w sobie wszelkie dobre przymioty tak cygar jak  i papierosów 

P abryka poleca się i Cygarami dobremi i odleżałemi następującemu
I T I i l l f l r u r s ..................................................po rs. 4  100  sztuk.
K e ^ a l i i a ...................................................  -sn  .  łł »> ®
P r e z e n t o w e  „ „  3  „ „
B o u « | u e t  l . o n i l r e s ............................. „ „ 3  „  „ 1 - 3 — 149781

N. D . 6332.

Rosyjskie Towarzystwo

mmmm on oiim i
założone w roku 1827,

z kapitałem w całości opłaconym

C ztery  l l i l j o n y  8Ł§r.
i znacznemi funduszami zasobowemi.

Przyjmuje wszelkie ubezpieczenia od poża
rów, załatwia wynagrodzenia za poniesione 
szkody na zasadach słusznych, w razie zacho
dzących sporów, poddaje się wyrokom tutej
szych sądów i w tym celu obranem ma zamiesz
kanie prawne w  k i ó r z e  A j e m - J i  G e n e 
r a l n e j  n a  l i E - ń l e ś t n  u  5 * « 8 s k « e  w  
W a r s z a w i e  p r z j  u l i c y  A l l u s i e ł  
p o t l  S r .  5 9 0  ( n o w y  3 1 ) .

Aj M it  . f c u e r h i f i v
w Królestwie Polakiem

N. D. 8772.

waż.y i w unoiB iśr.
T y l k o  d o  n o w e g o  r o k u  1 ^ 7 0 .
W domu W -go G rabowskiego przy u liay  

M iodowej, naprzeciw  filarów, pod Nr 495
w sk lep ie aav;niej W-go G rabow skiego, z  Do
wodu zm iany okoliczności,
odbywa się rzeczywista Wyprzedaż
różnych loz-arow . jako to: p ł ó t n a  z róż- 
iv .ch  fabryic, b i e l i z n y  m ęskiej, i dam skiej 
or,iz  stołow ej, p«* c e n a c h  d a i s - k o  « i i -  
________________ a e j  k o s a t u .  2 - 3 — 9 6 4 7

N. D. 8711.
Poszukuje się dokładnie obezna

nych ze sztuką, kilku młodych 9}py/ e .
H O r j t n i i i ó w  ("Xylographen), na 
czas długi i na najdogodniejszych wa
runkach. Adresować się li8town;e w 
frankowanej kopercie: Iii, HeTep(5vprB 
in , icoHTopti ;i.i:i iryÓ.iHKamg bt. u c k x i  
raaexaxr, reupi,xa Ulderepa na yrjy
B o3H ec. n p o c , 
N 5 6  —  1 9 .

OOAblll. M li ill,. Bh Ą.

w D rukarni Rządowej Okręgu N a u k o w e g o  W a rs z a w s k ie g o .— Z a p o zw o len iem  C en z u ry .

(Dalszy ciąg Ogłoszeń w Dodatku.)
D O D A T E K .

\
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O H Z E D O A l
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UWIADOM! E M A  I PRZYW ILEJE  
3AJIM EHIJI II IIP IIB H lE r iH .

N.  B.  8-309.
M Y  A L E X A N D E R  11.

C e s a r z  W s z k c h  R o s j i  K r ó l  P o l s k i  
&  &  &  

w ia d o m o  c z y n i m y  t<j:
S ą d  K r y m i n a l n y  w  Iv ie 'ca cb ,  

w  I m ie n iu  N a s z ł m  
w y d a ł  w y r o k  n a s t ę p u j ą c y :

Obecni:

S ę d z i o w i e .
Rogowski 
Grobicki / 
Swierczyński Asesor. 
P .lipsk i p. o. Podpr.

( p o d p . )  R o g o w s k i .

D z i a ł o  s i ę  na  j a -  
w n d in  p o s i e d z e n iu  S ą 
du K r y m i n a l n e g o  w 
K i e lc a c h  d iii) Li.pca< 
(6  S i e r p n i a )  1 Mi9  r.

 » -  )  S * a l o w i c *  P i sa r z .
W  s p r a n i e  p rze c iw k o ;
1. J a n o w i  B i e c b n ń - m e m u  I a f 2 9  m a j ą c e m u ,  

k a t o l ik o w i ,  1 e z i e u n e m u ,  o s t a t n i o  yv s łu ż b ie  
g ó r n ic z e j  z o s t a j ą c e m u ,  w e w si  M o t k o w i c ą c h  
z a m i e s z k a łe m u .

2 K a r o lo w i  M a j z e ] ,  l a t  5 4 ,  k a l o l i k c w i ,  ż o 
n a t e m u ,  d z i e t n e m u ,  o b y w a t e l o w i  z i e iu - k ie m u ,  
o s t a t n i o  w e  w s i  B o g o c i c a c h  g m i n i e  Z a g o ś ć  z a 
m i e s z k a ł e m u ,  o s a m o w o l n e  b ez  p o z w o l e n i a  
R z ą d u  o p u s z c z e n ie  k r a j u  o b w i n i o n y m ,  p r z y  
o b r o n ie  z U r z ę d u  p o d  w y r o k  p ie r w s z e j  l a t t a n -  
cj i p r z y c h o d z ą c y m .

P o  p r z y w o ła n iu  s p r a w y  u a  p u b l i c z n ą  aw -  
d j e n c j ą ,  p r z e d s t a w ie n iu  j * j  * tan u  p r z e z  w y z n a 
c z o n e g o  R efY ren ta  i w y s ł u c h a n i u  w n i o s k ó w  
P r o k u r a t o r a  K r ó l e w s k i e g o

( z g o d n ie  z tum iż )
S ą d  K r y m i n a l n y  w K i e l c a c h .

Z w a ż y w s z y ,  ż e  z  n a d e s ł a n y c h  p r z e z  w ła d z e  
a d m in i s t r a c y j n e  i p o l i c y j n e  d o w o d ó w ,  o k a z a ł o  
s i ę ,  że  J a n  B i e c h o ń s k i  i K aro l M a jze ł  w ro k u  
1 8 6 5  s a m o w o l n i e  kraj  o p u ś ć  Ii w y d a l i w s z y  s ię  
z?, g r a n i c ę ;  » c z y n i o n e  p r z e z  w ła d z e  a d m in i 
s t r a c y j n e  w p is m a c h  p u b l i c z n y c h  w e z w a n ia  po  
aieb,"  a ż e b y  do k r a j u  p o w r ó c i l i  w t erm in ie  
s z e ś c i o  - t y g o d n i o w y m  ż a d n e g o  n i e  o d n i o s ły
B k u 'k u .

Z w a ż y w s z y :  ż e  S ą d  K r y m i n a l n y  t u t e j s z y  po 
u z n a n i u  ic h  n i e o b e c n o ś c i  i od eb ra n iu  od G u 
b e r n a t o r a  K i e l e c k i e g o  z e z w o l e n ia  n a  d a l s z e  
p r z e c iw  n im  p o s t ę p o w a n i e  w z a s t o s o w a n iu  s ię  
d o  N a j w y ż s z e g o  U k a z u  z d n i a  2 5  K w ie t n i a  (7  
M a j a )  1 8 5 0  r . ,  o r a z  p o s t a n o w i e n i a  b. R a d y  
A d m i n i s t r a c y j n e j  z  d n i a  1 0  ( 2 d )  P a ź d z i e r n i k a  
1 8 6 6  r. p r z e z  t r z y k r o t n e  w t rze ch  t y g o d n i o 
w y c h  p r z e r w a c h  w D z i e n n i k u  -W a rs za w s k im ,  
o ra z  j e d n o k r o t n i e  w  D z i e n n i k a c h  G n h e r n j a ł -  
n y c i i  o g ł o s z e n i e  p o d  s k u t k a m i  w  a r t .  3 4 0 ,  3 4 1  
K .  K. G .  i P .  z a g r o ż o n e m i ,  a ż e b y  w c i ą g u  ro k u  
j e d n e g o  o d  d a t y  o s t a t e c z n e g o  . w  D z i e n n i k u  
W a r s z a w s k i m  o g ł o s z e n i a  l i c zą c  w r ó c i l i  d o  k r a 
j u  i o  p o w r o c ie  sw o in ,  s a m i  o s o b i ś c i e  a lbo p rze z  
p o ś r e d n ic t w o  n a j b l i ż s z e j  w ł a d z y  p o l i c y j n e j  S ą d  
w z y w a j ą c y  z a w ia d o m i l i ,  lu b  w c i ą g u  t e g o  c*a-  
s u  u s p r a w ie d l iw i l i  p o w o d y  n i e  p o w r ó c e n ia  d o 
tąd  d o  k r a j u  n a  p ie r w s z e  w ła d z  t u t e j s z y c h  p rze z  
p i s m a  p u b l i c z n e  w e z w a n ie ,  a g d y  i t e  w e z w a 
n i a  r ó w n ie ż  b o z s k u t e c z n e m i  s i ę  o k a z a ł y ,  w ię c  
n ie p o s ł u s z n y c h  z a g r o ż o n e m i  s k u t k a m i  p ra w a  
d o t k n ą ć ,  a  k o s z t a  s ą d o w e  u m o ź y ć  n a le ż y .

Z t y c h  p o w o d ó w  
S ą d  K r y m i n a l n y  w  K i e lc a c h  

J a n a  B i e c h o ń s k i e g o  i K a r o l a  M a j ź e l  z a  o p u 
s z c z e n i e  k r a j u  b ez  p o z w o le n ia  R z ą d u  z m o c y
a r t .  3 4 0 ,  3 4 1 .  2 4 ,  2 5 ,  2 9 ,  3 0 ,  3 1 ,  3 2 ,  3 3  K .  K.
G .  i P .  i N a j w y ż s z e g o  U k a z u  z d n i a  2 5  K w i e 
t n ia  ( 6  M a ja )  1 8 5 0  r. n a  p o z b a w i e n ie  w s z e l 
k ic h  p r a w  i b e z n o w r o t n e  z p a ń s t w a  w y g n a n i e ,  
a r a z i e  s a m o w o l n e g o  n a s t ę p n i e  p ó w r o t u  do  
K r ó l e s t w a  po p r a w o m o c n o ś c i  w y r o k u  n a  z e s ł a 
n i e  n a  o s i e d l e n i e  w  S y b e r n j i  s k a z ń j e ,  k o 
s z t a  s ą d o w e  u m a r z a ,  m o c ą  w y r o k u  w I ej I n 
s t a n c j i .  ’ ł  -  J

( p o d p . )  R o g o w s k i .  ( —  ) S z a lo w ię z .  
Z a l e c a m y  j ro z ka z ujem y *  etc .

o  j  (P 0(^P/) R ( g o w s k i ,  ( — ) S z a ło w ic z .
S ą d  K r y m in a ln y  p r z y t a m  o s t r z e g a ,  i i  s k a 

z a n y m  s ł u ż y  j e s z c z e  t r z e c b m i e s i ę c z n y  t e r m in  
d l a  u s p r a w ie d l iw ie n ia  s ię  a t em  s a m e m  o d w o 
ł a n i a  s ię  do  w y ż s z e j  I n s t a n c j i ,  w j a k i e j  to  d ro 
d z e  z a s a d y  u s p r a w ie d l iw ia j ą c e  ie h  n i e o b e c n o ś ć  
p r z e z  S ą d  p o w y ż s z e j  I n s t a n c j i  p r z y j ę t e  b y ć  
Ologą.

K i e l c e  d n ia  4 (ll>)  P a ź d z i e r n i k a  1 8 0 9  r.
P r e z e s ,-  ?

Radca Stanu, Kleszczyński.
1 — 3  P o d p i s s r z  D o m a ń s k i .

LICYTACJE. —  TOPIK,
IV. D . 8617. 1'opiibiu  ^ e n a p m a .u e im i  

m> Iiąpcm otf P o .ib tK O M b. ,
Cmrb oG bhejhgtb , i y o  Ha ocuOBaBin Bhl- 

eoHaiiiue yTEepatjeHuaro, bo, 26 getib Okthó- 
Ph Mt.cnmi eero roga , riojóiKernH KoiiHTĆTa 
h° At-iman, I(apcTBa IIojrbCKaro, oÓBHBJteH- 

aro M nmicTpowt (Phhhhcobb b b  npegjtotKe- 
1 0 , o tb  8  BonópH cero roga 3a J\5 1385, tia- 

^HanaeTcn b b  npogaary c i, TOprosB naxoga- 
“teeca b b  r , B a p m u B t . ,  h u , y r jy  K opojencitołi

h  PpaHHiiioii yjnu(B, nogB J6  1078c, Haiien- 
oe crpoenie uurasiiua >. opH03aBOgcKiixB 113- 
gTJiti, BWbcTt, en  u.iotnaghK) 3anauae»iOFi 
hm b se ju u  n Haxognmw'-itCH n-n *uir»»HHU 3 a- 
HiicoHii KpuHimro, lu im niui.H aro ii juicTobo- 
ro ateot-aa, a Taitme Hyryimaro -iim m , ny. 
ryiiuott iyx"M uo,i jn|k:bumuoii nocygu  u 
pas u u  x b  gpyn ixB  sanogCEHxi. it3 g-Rjin co 
r j i t C H O  cn h i . j o i i o c t m o  iipHzoaieiiHoio icl  no- 
jipoÓHi.nri, T oprorm rs ycjioriann.

T o p ro e a n  n l-.u a  c b  iroTopołi i ia u n c T c a  
TOprn 3 a  cn poeiiie  iiarasm ia c n  saHiiimeaóft 
o h u i i r  [ iJ o m a ;(h !o  u  s a  t i c j t . u o  n  g p y r i i i  im -  
R tJ ii«  x p  n a m in c a  b o , * a r a 3 h H % :, H a B B a u t e r -  

J *>i, sa nee Hep!t3 *i-,gi,HO, bt, 191,000 (CTOseja- 
H ocro o j  na TMCiiaa pyfijieil).

i ł i e j a i o m i t i  K y u H T i,  O ł B a i e H i i U f t  n a r a s i i H n  
i i  n s g t i j i a ,  o O ii s a u n  p n e c T H  n p a  T o p r a x i ,  
2 0 %  c n  n p c j j i a r a e i i o f i  w in ,  c y i i n w  n a . i a u n u -  
mh fte i ih r a iiK , i i - i i i  u p i^ c T a e i iT h  K R H T aim iio  
n a a i ia u e f t c T i- a ,  u . .u  IJ a a K u , n o , i ip i iH a i iu  c c i i  
3 !if li iT O 'iiio ii  c y i n i i j ;  y n jr a T a  a ;e  o c r a .u . K u x n  
%  l a t T e k  Be c i i  u p e Ą iy im r ń H o ii  u o i t y m p u K o u n  
c y ii i iM  p a u c p c i H E a e r c a  n a  o s u u ' i ,  r o j u  f ie a a , 
n p on eH T O B -1,, e n  T t ,ji'b , b t o O ł i  y n o a r a  c ia  6 ł i -  
Jia n p '0 H 3 fte * « B »  n n  ' r e n e n in  r o j ą  p a B iih iM u  
u a c i a u u  n ń  x p a  c p o i t a  n  c n  o ó e 3 i i e t e H i c u  i, 
COOTBHTCTt(eHHUM L 3ajI010M  b B I  I ip o n e H T -  
U Ł is n  6 y j i a r a x n  n o  i t y p c y ,  i i .m  i io ir - b u ie n ie i in  
Ha n c p B o i i n  j i t . c T i  nnoTCH H  i la  n p iiH a jJ ie iK a -  
m e e  u o i r y u m a u y  Ht‘*BniK (iM oe in ty m c C T n o .

T o p i n  O y s y m  n p o u a R O ^ iirŁ o n  B t  r .  B a p -  
i u n B t ,  fen  3u^'6 o f n n a r o  l ip a c y T C T B ia  F o p i i a -  
r o  j le n a p i - t t u e K T a , 2 2  ^ e i t a ó p a  1 8 6 9  r o j ą  ( Ą  
ł lu B u p a  1 8 7 0  r o j ą ) ,  b t ,  1 2  aOpConn j n a ,  n o -  
cp eflC T B O iin  a a iH H iT a iiH B ix n  o G n a E j ie H if t  k o  
T o p b ia  jojriKHM  ó ł i t l  n p e^ C T iiB  j e  h u  h u  r e p - l  
6 o b o H  d y n a m  7 5  h o i i . s o c r o i iH C T B i , n o  c j l . -  

i o m e f i  i o p j i n :

B c A ic ffc ie  o f io ,a B .ie n !H  UopiiaiO flenapTa- 
j i e i i r a  I ^ a p c T B a  IIo A i,C K a ro , o t u j  1*j H o iÓ d h  
c e r o  r o ^ u , y a  A? 3 3 3 ' i ,  c n s u  a a iiB jifr io , u t o  h 
jKCJiaio K >nH TL c o c T O u iiR ii  u t j  1 R a p m a i i l i  
iio^Uj N -  1 0 7 3 c ,  K a a e iiH w ił  n a r a s u i i 'L  r o p H o -
aUBO^CKHX'L B U tC T i  <:rb* Xpa,HŚIHII
m h c h  p.i > o u o i iT ł  sanacaaiH lipe^jaraa
y iu a T H T b  ba n e r o ........................(cy M sr y  n p o im
caTb npouHChK) w 0 6 0 6 0  nn<i>p;.uui) u corjauia- 
l o c t  n a  B e li o ó itśa T e j ib Ć T B a  \ /h  y c j iD B ia x i .  ich  
TopraMił H3Jioa{eHHWłi, KOTOpua miit> 1 1 3- 
b T > c th u

HpH cesin iipu.mraio a i  3ajorn  h iu h h h u -  
mh liŁ i-a u ii 2 0 %  u p e j a a r a e M o l i  iiHOfl c y u n l i  
a  n n e m io :  . . . . .  ( a p o im c a T i .  n p o u u c Ł io  n
o c o C o  n a 4 p a M H ) n  n a  l ó p r o E w i i  iia ^ e p jE itir  
1 5 ii  p j  ó j e i i .

Easeoii T o p r i i  aa  s ih o B  ne c o c t o b t c h ,  t o  
j e  u l i i i  o t  n  s o j a f u t i  ó l .r n .  ,j u t .  B O sB p a m eH M  
n o  O K o n ą a ti iH  T o p r o B n .

IIoCTOHHHOe ITt.CTO 2KHTC JbC T F a 1IOCTO 
T U M B  TO),

I lO f ll iM C llT I ,  U eT ISO  BMH H ł a M H j i l O .
IvajK^oe o ó n a B j e H i e  ^ o j b h O  ó m t b  3aneHu- 

T a n o  c y p i  j H e s m  u  a j p e c o s a H O :
3 aBl;nbiBaiome5iy  TopntiMn /(enapTaMeH- 

TOan l j a p c T B a  Ilojbcnaró b b  BapinaBB: O O n-i 
iiB jenie na noiiyn sy  Ka3eHHaro jjarasHHai 
ropHO-3aBORCKHXT> H3jbjiS, b m I ic t Is c n  xpa-' 
Hiiimijiiicii nn OHÓan aariacanii aieobsa a  sp y-  
rn xn  H3sHJiii, h  iipe^CTaBJeno b b  1 2  n a c o B B  
S hh  2 2  /(eKafipa 1869 r. (3 BiiEapa) 1870 r .)  
e b  3a a f>  o O m a r o  n p iic y T C T B in  I ’o p . ia r o  
n a p T a iie H T a  L(upC TB a I lo .iB C K a r o .

O G n n E j e m n  k b  l t o i o p u M B  lie n p M O H te u b i  
BbinienoiiMeHOBaHHBie s a jo m ,  enaTaioTca n e -  
S bflC T B H T ejlbllH M H .

I I o  u c itp b iT iH  oGnHBJCH iFi b b  o f n p e i iB  n p n -  
c y T C B in  U o p B a r o  J ( e n a p T a a e H T a  b b  s a 3 H a -  
n eH H b ii! n a c n ,  h i i  ó t b  n o r o  H n ic a n iix B  u p e j -  
J O K e u if i  npBHHTO H e 6 y ^ e T B  n  T o p r n  c o h -  
TeTCH O K O H leB H blU B .

n o jp o O H M H  y cjiO B ijr  H B^O M O C Tb n s /if .J iif i-  
MII XpiSflilipHMCH BT. M a h lS H H t, MOZtHO BIIS'llTa 
e a te f t i ie i iu o ,  o t b  9  j o  .'i n u c o n o ,  n o  ń o .iy ^ H B , 
K p ou T . n p a 3 g H n n h i . i x b  ^ iie f i ,  b b  K a n n e j a p i a  
U o p iia r .o  A e n a p T a M e u T a  b b  |R a p n ia B T i;  a  c a t  
m m h H is l iJ i i i i  b b  M a r a sk u B .

* *
W ydział G órnictwa w K rólestw ie Folskiem  

podaje niniejszem  do wiadomości, ż e  na za
sad zie  N ajw yżej zatwierdzonej w dniu 26 
Października r. b. ustaw y K om itetu do spraw  
K rólestw a P olsk iego , objawionej przez M i
n istra  Skarbu w rozporządzeniu  z  dnia 8  L i
stopada r. b. N. <685, w ystaw iony zostaje  
na sprzedaż przez licytację położon y  na ro
gu u lic K rólew skiej i G ranicznej pod N r  
1078c budynek murowany, m agazynu wyro  
bów górn iczych  wraz z  placem  do niego na
leżącym  i znajdującem i się  w m agazynie za
pasam i żelaza  kutego, w alcow anego, idachv  
ja k  rów uież odlewów żelaznych , naczyń  ż e 
laznych  lanych em aljowanych i różnych  in 
nych wyrobów fabrycznych odpowiednio do 
w ykazów  które do szczegółow ych  warunków  
licytacyjnych ssj. dołączone.

Na praetium  do ro zp oczęcia  licytacji za  
budynek m agazynow y, znajdujący sie  ’pod 
nim p la c  i za żelazo  eraz inne wyroby"zuai- 
du,ąee s ię  w m agazynie, ozn acza  s ię  za  
w szystk o  ryczałtow o o  na rs 191,000 (rubli 
sto d z iew ięćd zies ią t jed en  tysięcy).

Mź.

M ający chęć kupna tegoż m agazynu ' i  w y
robów obowiązany z ło ży ć  przy licytacji 
2 0 % sumy przez siebie ofiarowanej gotow i 
zuą, lub przedstaw ić kw it kasy Skarbowej 
albo Banku na w niesienie wspom nionego za
liczen ia . O płata zaś pozosta łych  %  części 
całej ofiarowanej przez nabyw cę sumy, roz
k ła d a  się n.i rok jeden  bez procentu, z z a 
strzeżen iem  u iszczen ia  ta k o -e j  w ciągu ro
ku rów nem i częściam i w trzech rztach, przy 
zabezp ieczeniu  odpow iednią kaucją w p ap ie
rach procentow ych po kursie, albo um iesz
czen iem  na pierw szem  m iejscu hypoteki na
leżą ceg o  do nabywcy m ajątku nieruchom ego.

L icytacja  odbywać s ię  będzie  w m ieście  
W arszaw ie w sa b  posiedzeń W ydziału G ór
nictw a w dniu 2 2  Grudn-a 1869 (3  S tycznia  
1-87o) roku, o godzinie 1 2  w p ołudn ie przez  
op ieczętow ane deklaracje, k tóre mają być 
p isan e ua papierze stem plowym  ceny kop. 
.5 , podług następującego wzoru:

.,W  skutek o g łoszen ia  W ydziału  G órni
ctw a w K rólestw ie Polskiean z dnia 1 2  L is to 
pada r. b. N r 3361. podaję n in iejszą  nekia- 
rację że  obow iązuję się  kupić p o łożon y  w 
m ieście  W arszawie pod Nr. i07Sc magazyn  
rządow y wyrobów górniczych, wraz z e  zn aj- 
dującemi się  w nim zapasam i wyrobów, ofia
rując za takowe (sum ę w yuisać lite r a 
mi i oprócz tego cyframi; i  poddając się  j 
w szelkim  zastrzeżeniom  w warunkach licy- i 
tacyjn ych  zam ieszczonym , które są  mi wia- j 
dome.

Przy tem dołączam  gotow izną 20%  sum y j 
p rzezem nje ofiarowanej, mianowicie: \wy- !
p isa ć  literam i i oddzieln ie cyfram i) oraz na ( 
koszta  licytacyjne rs. 150. >

W razie  n ie  utrzymania się  na licytacji, go- ! 
tow izna ta pow inna być m nie pow róconą po I 
jej ukończeniu

S ta łe  moje i am ieszkanie jest: (wymienić 
m iejsce). _ j

P odp isać  czyteln ie im ię i nazw isko.
K ażda deklaracja powinna być zap iecz  ę- I 

towana lakiem  i zaadresowana:
Do Zawiadującego Wydziałem Górnictwa [ 

w Królestwie Polakiem  w W arszawie, dekla- f 
racja na kupno magazynu rządowego wyro
bów górniczych, łącznie ze znajdującemi się 
w nim zapasami żelaza i innych wyrobów” 
i podana o godzinie 12 w południe w dniu 21 
Grudnia 1869 ( 8  Stycznia 1870) roku, w sali 
p osiedzeń  V\ydziału Górnictwa w Królestwie 
Polskiem .

D eklaracje do których nie będą dołączone  
wyżej w skazane vadia, uznane bedą za n ie 
ważne.

Po otw arcia deklaracji w sali posiedzeń  
W yd zia łu  Górnictwa o godzin ie oznaczonej, 
żadne oferty od nikogo przyjęte n ie zostaną’ 
i licytacja  uw ażać się będzie za  skończoną.

S zczeg ó ło w e warunki i wykaz wyrobów  
znajdujących się  w m agazynie, przejrzeć  
m ożna codziennie od godziny : 9 z  rana do  
3 po południu oprócz dni św iątecznych w 
biurze W ydziału Górnictwa w W arszawie, 
sam e zaś wyroby w n ayazyn ie.

P- IłapinaBa, 12 lloaóp a  1869 roją .
BaBkgHBaiomifi HenapTaueiiTOiiB, 

,H 'hńcTB BTejii>H H ił C T a T c ic iii  C o b S t h h k b , 
A h t h u o b b .

HlVniJi.HHKB Ag>IHHHCTpa,T0BHar.O, 
OTjyh-teniH Kosapcitifi.

9— 3 IIpaBHTejb KanąejapiH, BpHreBHHB

-ipHjiozieiiHwe KB OÓBaujicfliKHB y ia a te  
0  °TCTaPKf,, O T T e C T a T h l H H aeilO O T L I, nan 
BMAM Ha iKureiMTHO PO BHO acTpjiaecKiii chb- 

"OSBpamcHbi IleHcioHe- 
jaidB. npa BM^an*, njtn bmcmjr^i hmb nae 

t h h’x b  n , „ o , „  Ha n o jy n en ie  a l c i u  P 
llenaTHLie OjuiHHn oO B acjeniS s a „ o zy n e-

H.e pacHm HMxK. JHCTOBBneHcionepH ;»oryT-Ł 
i io jy h h t i . ue.1!nil,-.THO b b  KaaeHBofi l l J I ^
BJH b b  1 y.epHCKOHB „ Okpj-khlixb K a s i  
neScTHaxB.

P .  P a j o M i . ,  E oaópa 20  x,ifi 1869 roją . 
ynpaBjm om ift, IlnTpon-Ł.

N .  D .  8 4 8 0 .  2 i o 6 . t m c K u Ą  K a;senn< i> i 
Hu. tumu.

O t b  JliOÓjmncKofi Kaaeiinofi l l a j a T M  o ó b h -  
B j ą e r c * .  m tw  b b  O H o f t 4  ( 1 6 )  / ( e i m O p a  e e r o  
1 8 6 9  r. k b  1 2  nacoRB g H tt  ó y g y T B  opoB3Bo- 
^ H T b C fi t o  pi li H y y p .T H b ie  h  n o c p e j j f 'T P .c M ^ ^ ^3a- 
ne'iaTaiinTJxir 06 'bHBjt H ii ł  n a  n pr^a w iy  J l i c a  
H;iXO^imal0‘ĆS EŁ Jft.COCllK.MX'L* Esic 
Taro, Gai.paiufteńKaro u CyjoBOKiiTo y i a c T -  
h o b t i !  .1  i o ó j m u c K a r o  J t a c H i i w i c t P a .  o t l  o n E -  
KO'inufi cyjiMw 2 , 2 6 9  p y ó .  2 2 ' / ,  i . o n .  Bojr*e 
KOgpoÓHwa ycTOHia no celi n p e g ą * *  moaiHO 
uii/;t,Ti, ewegncBHO kb upucyTetEieBHov npe- 
h i i ,  b b  .1  K i b . i n : i r n o d  K a a e .H H O f i  1 I l i j l a T l i  a  

aaKste b b  J i o ó . i h h c e o m b  J I J i c b o m b  5'n p a B j i e -  
B1H E B  gepeBHŚ KpiKlOHOKh.

r .  . i l f o ó j iH H B , 6  H o a Ó p n  1 8 6 9  r o s a .
3  3  s a  A c e c o p a ,  Bjroflapeiciii .

D . S 6 8 0 .  JoMMUMCKah K a - j c n m i f T  
flaA um a-

ChMB O Ó B f lB J H e T B , HTO B B  U p n c y T C T B i a  o -  
n o i i  B O  B top h h kb  2  f l e K a O p n  c e r o  r o s a  6 y -  

S J -T B  n p 0 H3 H0 S H T B c a  T o p r a  c b  n e p e T o p i c i t o i o  
n e p e s B  r p n  shh t .  e .  5 - m e j a  A e i t a ć p n  

a :  ii a  o c H o m i n i H  u p a n i u B  y k a S a H H U x B  b b  
T - ' I - ' •  h a  O T g a q y  bb a p e n j y  -r0 X0 ,1  a  ...

M O T a  n p u  r .  O c r p o j t C H K l .  H a  p .  • H a p e b i  
y c j O B i a  u s e  c o s e p a a m a  b b  a p e H j r .  m o o T a  m 0  

HHO paaWftTpHBftTB BB KaSeBHOg
I l a j a T R  O T B  9  U a c O B B  y T p a  1 a o  2  n a c o - B B  n o  
nojy«HH.

T o p r n  H a n n y T c a  o t b  c y » n M  tmchub b o c b -

W ™ ™  P y S i e S ,  IIHTHSdCSITJT UODtesB
C l j o l O  p y o .  5 0  w o n . ) .

P a s s i k p B  n p e s c T i i B n e H i n  k b  t o i t u m b  S ą .  

j i o r o B B  o n p e s k j n c T C H  b t . o j n y  s e c t i r y i o  u a c j i  
cy M M M  i i a S H a n e H i i o f i  k b  T o p r a M B ,

KpOMB I tó y C T H Ł IX B  T O p r O R B  S O liy C K T IO T C H  
i i ; u i C i i i j K i i  u  n o j a s a  a a n e n a T a H H L i x B  c b  n ? , -  
Haan oó-BHujeHiii b b  yjtaaaHHOMB s u k o h h o m ł  
nopHsh, K a i t B  so  H a s a s a  ToprOBB, t h k b  b b  

S e H K T o p r a  h bb s e H b  n e p e T o p a i K H  o t b  9 u a -  
c o e b  y T p a  so 2  nacO B t n o n o j y s H K .

I ’.  JlOMiKa, 13 H o s ó p n  1 8 6 9  roj i i. -  
2  —3  3a y n p a B j ą i o m a i o ^  ( . , . . . . ) ,

N . D . 8856. P a . i o M c u t h i  K a z a t n a t i  
H a . t a m a .

Chhb o Ó B i i B j n e T B ,  h to  cb  n a c T y i u e H i e M B  
S y s y m a r o  1 3 7 0  r o g a  n c H c i n ,  K a K B  H 3B  c y i iM B  
r ° C y S a p c T B e H B B I X B  H C n e p iH J b H B I X B  C p e S C T B B  
a  T a i t i K e  h s b  o n e p u T a - i L H a r o  ® O H s a  L ( a p c T B a ,
Ó y S y T B  B M S a B B e M M  H 3 B  K .'l3 H .T H e S c T p B  P a -  
S O M c K o il  l ' y . , e p a i n  n e  n o  p o a i i H c i i a M B  n e H o i o -  
H e p o B B  h n e n e i o H e p o i r b ,  i t a i t B  h t o  s t . ą a e T c a  
go H Ł J B t ,  a n o  OCOÓBIMB p a C H C T H b lM B  JTHCTH.MB
EMSaBaeMHMB jtaatsorosHO h 3 b  K asenno ll 
l l a j a T M .

B cji-feS C T ie c e r o ,  d n n a  i io - iy n a io m in  u e H c in ,  
o j a r o B o j i i T B  s o  H C T e n O H ia i n a c T O a m a r O s  r o s a  
" o s a r : ,  jiiM HO, b z u  n p H c ja T b  n o  n o H T t., b b  
P a S O M c ity jc  I la J in T y , tuta b b  t u  K a 3 H a i e f i -  
C T B a ,  H 3 B  H O H X B  H a Z H ftH e H a  H M B  K B  IIp O H S - 

E o g C T E y  nenciii, o Ó B H B J B B ia  o  i i w s a n - K ,  h j i i  
E w c b i j u t B  h m b  Ha 1 8 7 0  t o s b  0 3 n a H e n n a j x B  

p a c .H e T H i.ix B  j e c t o b b  n u  u o .T y H e H i e  n e u c i a .
f l p H  S T H X B  O Ó B n r .ie  F.lllXT. SOS IK HM Ó bIT b  

H e u p e i i k u n o  i r .T i , ]  o : .; tT ii '. i  ; - . 'r T 0 iir a ib ,  h j h  y -
I t a 3 B  O Ó B O T C T ttB K .il II tlttCBO pTB, H J I I  B IISB  n a

f fia T e jL C T B o , h  c B e p x B  T o r o  y s o c T o i i S p e n i c  
i i o j i n n e S c K a r o  h j h  r K H H H » r o  y n p a B j e i i i a  n  
S p y r a x B  h a h a J i > e . t R y i o i p h x b  j h u b  o  t o m b ,  

h t o  n e ń c i o H e p B  t o  c a z c e  j a p o ,  K o r o p o e  3 H a -  
h u t c h  r b  y i t a a l i  o ó b  o t c t h b k T .  u j a a T T - e c T a T f i  
u n a c n o p T t . ,  u h t o  n p a B o  n a  n e a c i i o  h m b  n e  
n O T e p a i i o -  o . s * t h x b .  z- ie  n e H c i O H c p O B B  h c o ó -
X O S H X O  S O J I 3 H M  Ó WTI. I ip K J O I K e H b l  nim  o ó b i i -
n j e n i n x B  MeTpBHeciti;! CRitskTeJbCTBa o poar- 
SChih a  K p e u i e n i H  hxt,, parnio u  y s o c T O B i p e -  
H ia  0  T O M B , HTO OIIH HeH aX O SH TC II B B
h m x b  e a n e s e B i a x B  n a  i t a s e i iH O M B  c o s e p s a -  
H i i i  b  a r o  c m h o r l h  H e  n o c T y m i j i H  n a  c n y s s ó j ,  
a  s o n e p a  H e n a m z v  a a  M y m B .

.N . D .  8 6 0 2 . J l A o i f K v e  Ą c o e  

y> ipau .len ie .
OÓBHBjceTB: h to  na o rsan y  cb  nospaga  

nocT pO M K H  H O E a ro  MOCTa a a  rp a H H - iH o i i  ulńe£ 
M C » s y  «eMJ3«n r o p o g a  Jjum erposa h seu e -  
mteio \.u l;jciici no m .npanjeH iio o t b  r o p L a  
J.bimerposa so r o p o g a  UaitpoHnaa HaaBaae- 
HM BB upacyTCTBia yiiSgHaro y ( ip a c je u ią  ua 
1 7 AenaCpa 1869 roga bb 12 hucoeb y Tpa  
nyójHHHbie Topru bb HncxogHmeji,B nopngKk 
(m  m inus) uocpegciBOJiB 3aiieHii,TaHiibixB 
oÓBiiBjcHiż, o t b  yTBepiiigeimoii I'yOepH- 
CKHMB n p a B J C H ie M B  C M tT H O fi CyMMbl" 1 1 2 6  
pyo. 68 Kon. Riesaiongie yHac-rBOBait’ b b  
TOpraxB, ooaaaHbi npHJiOHtmB kb oOBasjie 
hihmb Ha sasorB  % HacTi. c.ht.thoh cymmm 
HajHHHbiMH geHbraMH. IIogaBaęiiŁiH oób s-  
B-aeHlH, AOJIHSHU ÓMTbCOCTaBjęBbI n o  H3B*,CT- 
hoh oopjjń u  riHcaHM Ha r e p ó o B o f i  Oysiar* 
30 K O n . gOCTOHHCTBa. IIogpOÓHBIH ycjOBin  
ToprOBB I t  C M tT a  MOry.T.H. Ó Ł IT L  p a . a e # r m > H .  
Bac-ubi ejsegHOBHO.aa HCKjnoHcHieiiB.upaoniiH- 
HHH.XB H TLlUeJbHblXB ggefi BB IIjOmOMB 
i'1.3gno>iB ynpaBjeniH hj. l ’QjjOgcit,o»iB /l-i.- 
*10II p 011 «J.B O ̂  G T Ii 't*. ,

r .d L io u K B , 10 H oaópji, 1869 rog a . 
IIoMomHHKB ilaHajbHHKa l l j o p ą a i o  ’

3 yk 3ga, ( . ______ ) -i

8 4 8 ; i - n . i o ą n o c .  y t r j Ą H o t ' 
llPclHARUie.

UOŁHBJHeTB, HTO Ha OTgaHy cb .HOapHsa 
IIOCTpoiSKH HP03B OBpąiB BB r.

CBOgOJI i-. B CB JCrpOUCTBOMB gaMÓhl JM
coeguHema , PeiMÓoBCKoS v im m  „T> rr n r „ j v m j  w r, JAHIW, HUSHIXMOHbl
BB npneyTCTBiti y ta g n a r o  .Vnp;iIi.„;HliI 1 7 0 y . 
g y u t a r o  jfeicąjpH. c . r. rb  12 naco t n ,  yrpa  
nyfuHHHbie Toprn bb HHcxognigcMB nopagith 
(. n  m i n u s )  n o c p e g C T B O M B  a a n e n a T a H f lM X B

o o B f t B j e m a  O T Ł .y r B e p i K g e H H o f i  r y ó e p a c K i i M B
l l p a E J e m e M B  c m T . t h o B  cyMMii 2 , 7 1 1  p y ó .

/s  non. JKejtaiongie y HacTRORaTi. bb -rup- 
r a x B  o O f i a a r . H  npajtoatHTb kb o Ó B n B j e n i a M B
Ha s a j i o r 'B  n a c T b  cwIithoD GyarMH Hajw?- 
K W M H /J ,e H Ł r a w i i .  r J o f l a B a e s i w a o ó i j a B J O H i f l
2UHŁI f>KlT}» COCTłAHJreilW 110 H3B&CTHOM C-Opui
ii nucauLi Ha repóopofi OyMardb 30  ko«'. ^o- 
C T O m iC T B a . IŁo^poóiiua y \io B in  T o p r O B i>  u  
C M liT a  M o r y T T i  Ó W T b  p a 3 c ; t i a p n F s a e ł i w n  ease^He-
bho aa HCK^iojeHieiri* npaaAHHHHbix'b w  -tu



2 fit 8

6<M kH M X 'b ,1H t 'i i  R’B Il-flOUKOM'L V *|3,H H >, M l i  
VnpaBaeuiH  m* rn p o sc a o in . i1iJOiipoH3BO^- 
C T B fc.

P .  I l i o n K t . ,  H o « 6 p a  5  n u n  1 8 6 9  r o s a .
IIoM om H m tt HauajibHHita ILtoijisarO 

2 - 3  y ^ a ja ,  C )•

K. D. 8640. C'j ,\n Hcnp:fitiM e.ibit/)!l 
IloA itąiu n't FSpeemt-KpnecKOM'b.

< 3 ( o b j 4 HTT, 4 0  a e f o ó m a r o  c a t a .aTł>«ih , m o  1 7  
( 2 9 )  4 H C / ł a 4 o K a 6 p a  c .  r .  a t  1 0  s a c o m ,  j r p a  '"))'■ 
A y T i t  n p o i j 3 H o 4 n  i h c a  o t  n[>H cyr'T«in o h u o  
C y ^a  nyń m 'M w e Topro  (in  m inus) h»miim»h 
c t  u li  a a ycTaHoH 'e u iih ix t na  p rae tiu in  fisci 
B t  « H 4 li s a n a a a T  HHMX'b o S t n w  a  “ Hi si « a  n o -  
OTaBKy j p n n t  .1/1H Ton^eHlH, f>yM»rii M <1 p>- 
r m t  v a r r p i a . i o m .  o t  reHOHio i3 7 0 io 4 .> , 
n « e n n o  ct> I ( 1 3 ;  H - m a p i  1 8 7 ! )  n o  1 ( 1 3 )  
flHBap.1 1871. ro 4 », 4  ih Cy,j-< H cnpauM Tr.ii.- 
ao i) IJiMnuiH H M o p o t i a r o  C ;,(  a ;!>• LpecTli, 
BT> KO,!i!",eOTiVfi, H I i o . l t  yC/lOBIH'IH KaKin 
KaaiAwft aie/tatom iii « o m e n >  npoHeCT*. R a m -  
4 0 B p a « e u n o ,  BCK/UO-iaH l! H11 mmk) D t  w
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N . D . 8351. P isarz Trybunatu t y m tn e y  
w Warszawie.

Stosow nie do A rt. 682 K . P . S., wiadomo 
czyni. iż na  żądanie P rzew uskicgo, obyw atela, 
z w łasnych funduszów utrzym ującego się, w W ar
szaw ie pod N r. 490/1 zam ieszkałego, a  zam ie
szkan ie praw ne do tego in teresu  i całego postę
pow ania snbliastacyjncgo u Stanisław a Zalew 
skiego O brońcy przy W arszaw skich D ep a rta 
m en tach  R ządzyccgo Senatu , w W arszaw ie pod 
N r. 590 zam ieszkałego, obrane m ającego, w po 
szukiw aniu rs. 750, z procentem  50,o od dn ia  1 
P aździern ika  n . s. 1869 r., o raz kosztów' od L e 
ona G rodzińskiego, w łaściciela dóbr ziem skich 
D ębow a-G óra, w tychże dobrach w Pow iecie 
Skierniew ickim  G ubernji W arszaw skiej poło
żonych, zam ieszkałego i zam ieszkanie praw ne 
ob rane m ającego, protokółem  L udw ika W icb- 
row skiego K om ornika przy Sądzie A p elacy j
nym  K rólestw a Polskiego w dniu  25 P aźd z ie r
n ik a  ( 6  L istopada) 1869 r. spisanym , w dro
dze sądowej przym uszonego wyw łaszczenia, za
ję te  i zaaresztow ane zostały

D O B R A  Z IE M S K IE  
D ębow a-G óra, sk ładające się:

a )  Z  f o l w a r k u  D ę b o w a - G ó r a .
b) Z wsi D ębow a-G óra, co dotyczy dom i

nium,
c) Z wsi (k o lo n ji)  Ludw ików , co dotyczy do 

minium.
d )  Z wsi (ko lon ji)  B alcerzów , co dotycz}' do

minium.
e) Z lasu  (Kowi.skft) zwanego.

w  Gminie w łasnej D ębow a-G óra, w P a rfji Że
lazn a . w ju rysdykcji Sądu Pokoju  w Kawie, 
Pow iecie Skierniewickim. G ubernji W arszaw 
skiej położone, poszukiw aną w ierzytelnością 
hypotecznie obciążone, prawem  własności do e- 
gwowrtnego dłużnika L eona G rodzińskiego n a 
leżące i w tegoż posiadaniu i użytkow aniu zo
sta jące , przybliżonej rozległości gruntów , nieii- 
cząc w to gruntów  odpadłych na  rzecz uwłasz
czonych włościan, wynosić może w przybliżeniu 
około  m órg 1916 prętów  28, czyli dżies. 982 
gażeni 900, u w szczególności: w ogrodach mórg 
g  p ręt. 279 i m órg 5 p ręt. 25, m orga 1 prętów  
1 0, w  gruncie ornym mórg 842 p rę t. 138, w łą 
k a c h  oddzielnych około mórg 48 p ręt. 146, w 
łąkach  palnych około p rę t. 36, w pastw iskach 
około  mórg 4 p ręt. 131, w les ie  mórg 785 pręt. 
180, fcalizny, zarośla, wody, piaski nieużytki, 
d rog i, granice, wygony i zabudow ania.

D obra te sk ład a ją  się z jednego  kaw ała g run
tu , żadną obcą w łasnością nieprzedzielonego. 
G leba w połowie pszenna, w połowie żytnia. 
G run ta  folw arczne zupełnie od w łościańskich 
odseparow ane i nu dwa równo pola, to jest: 
pszenne i żytnie podzielone, na  k tórych zapro
w adzony płodozm ian z dziesięciu rotacji.

N a gniocie  dóbr tych znajdują się nustępują- 
«*} zabudowania:

A .  fo lw ark  D ębow a-G óra.
1. Dom (dw ór z drzew a i w ezęćci z cegły 

palowej zbudowany, parterow y, o piwnicach, 
nad dach którego gontam i kryty, wyprowadzo
ne ć kominy m urowane.

2 . Oranżerju z cegły palonej m urowana 
parterow a, nacł k tó re j dach blachą żelazną k ry
ty* *Vprow-adzony komin murowany, ^

3. K uchnia z cegły palonej m urow ana p ar
terow a. o piwnicach, m,d k tórej dach gontam i 
k ry ty , yprowadzony komin murowany.

4. ( b.lęwxi z drzewa budowano go 
kr/%*.

5. Drwfwaau ury. tw a  zbudow ana  g o n tam i 
kry^e.

6 . OhUrw ,r drzew a zondowany gontam i 
k r r t - .

7 . K l o a k a  d r / . e ^ r t  o b u d o w a n a  g o n t a m i  
k r y t a  o  2 - c h  s e d e s a c h .

8.  P o d w ó r k o  Di.HC, k a m i e n i a m i  p o l n c m i  w y 
b r u k o w a n y  a n i  i ; p a r k u o c m  z  d e s e k  <>-
tocz on a.

vauo gontam i

8. Ogród spacerowy z gazonem  w środku, w 
koło  k tó rego  urządzony zajazd, parkanem  w 
słupy x cegły palonej m urow ane, sztachetowym  
w części, a  dalej sztachetam i z ła t  otoczony.

10. S tudn ia z pom pą drew nianą, w ahadłem  
Żelaznem i ru rą  żelazną.

11. O gród owocowy i warzywny, parkanem  
sztachetowym  z ła t i desek w slupy, a  dalej 
parkanem  z cegły palonej murowany, otoczony, 
drzew* fruktow ych około 460 sztuk w sobie 
mieszczący, a  dalej szkółkę dw uletn ią szczepów 
o ko ło  2000 obejm ującą, w k tórej s tudn ia  z 
pom pą drew nianą, krzew y agrestu , sadzawkę 
zarybioną.

12. Lodow nia z cegły palonej m urowana 
gontam i kryta .

13. Pszczolnik z daszkiem  gońcianym  na 
słupkach  wspartym , sk ładający  się z 2-ch pui z 
pszczołam i i l l  pustych.

14. Pszczolnik  z drzew a nowo wzniesiony 
gontam i kryty, w tym znajduje się uli rom o- 
w ych pszczołami obsadzonych 18 i pustych 2.

15. In spek ta  parkanem  sztachetow ym  z ła t 
okolono. i

16. P iw nica oddzielna z cegły palonej muro
w ana sklepiona, ziemią nak ry ta , z takąż  wy
staw ką gontam i krytą .

17. Dom  z cegły palonej m urow any p a rte ro 
wy, 7. m ieszkaniem  w poddaszach, nad  k tórego 
dach gontam i k ry ty  2 kom iny murowane.

18. H olendernia z cegły palonej m urow ana 
parterow a, tek tu rą  sm ołowcową k ry ta .

19. Chlew y i k u rn ik i, jed n o  zabudow anie z 
cegły palonej m urow ane, lek tu rą  smołowcową 
kryte .

20. P ra ln ia  i m ieszkanie gospodyni, z cegły 
palonej m urowane, te k tu rą  smołowcową kryte 
z kom inem  murowanym.

21. P odw órko kam ieniem  polnym  b ruko
wane.

22. O w czarnia z cegły palonej murowana, 
gontam i k ry ta , w klam rę zbudowana, na  fron
cie podw órko sztachetam i z ł a t  o toczone.

23. Spichrz z cegły palonej murowany, p ar
terow y, gontam i kryty.

24. S todo ła w słupy z cegły palonej m uro
wana. balam i dylow ana ze szczytam i m urowa- 
nemi, na  takiem że podm urow aniu trzciną deko
w ana, a  okapy gontam i obite m ająca o 3-ch 
k lepiskach. W  stodole tej i dwie sieczkarnio 
z kera tem  dolnym  pod dachem  mieszczonym.

25. S todo ła w słupy z cegły palonej muro- 
w'ana balam i dylow ana, ze szczytam i i podm u
rowaniem  z cegły palonej, trzciną dekow ana a 
okapy gontam i obite o 2-ch klepiskach.

26. Podw órze gum ienne obszerne parkanam i 
v. cegły palonej m urowunom i, gd/.io nioma za
budow ań, otoczone.

27. Porządkow nia z drzew a w' słupy zbudo
w ana gontam i kryta.

28. Skład  na  m aterjały  gospodarskie z ceg ir 
palonej murowany, piętrow y.

29. W ozow nia z cegły palonej na podm uro
waniu, z kam ieni polnych m urowana p a rte ro 
wa, gontam i k ry ta.

30. O w bzarnia z cegły palonej na  podm uro
waniu z kam ieni polnych m urow ana, parterow a, 
z fac ja tą  n a  froncie, gontam i k ry ta .

31. H olendernia z cegły palonej m urowana 
gontam i kryta.

32. G nojow nik z cegły palonej obm urowany, 
kamieniem polnym wyrukownny.

33. K loaka z drzew a postaw iona, gontam i 
k ry ta , o 1-ym sedesie.

34. S tudn ia wywarowa balam i cem browaua, 
z żurawiem i kubłem .

35. S ta jn io , wozownie i sk ład  okowity, jedno 
zabudow anie z cegły palonej na podm urow aniu, 
z kam ieni polnych m urow ane gontem  k ry te .

36. Sadzaw ka z jodnej strouy palam i dębo- 
womi ocem brow ana.

37. P ałacyk  „pod zegarem ” zwany, z cegły 
palonej raasiv murowany, o parterze, a w czę
ści i pierwszem p iętrze, z dachem  5-io spad
kowym, gontam i krytym , oraz z wieżą dw upię
trow ą b lachą żelazną k ry tą , mieszczącą w so
bie zegar z 2-ma cyferblatam i.

38. S tudn ia drzewem cem browuna, z w aha
dłem Żelaznem i korbą  drew nianą.

39. P a rk a n  z cegły palonej murowany, cią
gnący się od budowli N r. 31, do budowli pod 
N r. 37. ^

40. Zabudow anie (gorzeln ia) z cegły palonej 
m urow ana, o parterze  i 1-em piętrze, z piwni
cami, nad  k tó rej dach tek tu rą  .smołowcową 
kryty, w yprow adzone 3 kom iny murowano.

41. Zabudow anie (ko tłow n ia ) z cegły palo
nej m urowana, tek tu rą  smołowcową kryta.

42. Zabudow anie (b row ar) z cegły palonej 
murowane, parterow e, o piwnicach, nad której 
dach toktórą smołowcową kryty , wyprowadzony 
kom in my row any.

48. B udow la (k ilsz tok) z cegły palonej mu
row ana do purtoru, a na  piętro z drzew a de
skam i o b iu , tek tu rą  smołowcową kryta, miesz
cząca na dole w arsztat bednarski, a  u.i pięrzo 
kilaztoki piwne.

44. Zabudow anie (suszarn ia) z cegły palonej 
m urowano, tek turą  smołowcową kryte, z kom i
nom murowanym i drugim  drew nianym .

45. Zabudow anie ( m ielcach) z cegły palonej 
m urowany, tek turą smołowcową kryty.

46. K ierat górny z kolam i trybuwemi dre- 
j 'enianem i, pod szopą z drzewa gontam i kryty.

47. K loaka r. deaek o 1-ym sedesie.
J 4 <. Stndniu. drzewem cem brow ina.
i 4:). Budowla /  cegły palonej m urowana, g^n-
■ Chou y. kominem m urowali ?rn.

50. P odw órko  kam ieniam i polnem i w ybra
kow ane, /, jednej s trony  parkanom  z desek zam 
knięte .

51. P a rk a n  w słupy z cegły palonej m urow a
ny, osztachetow any.

52. P a rk a u  wjezdny z bram ą, ciągnący się 
od pałacyku.

53. F undam en ta  z cegły palonej murowane, 
na takiż parkan , podw órze fabryczne przy g o 
rzeln i ogradzać m ające.

G orzelnia, m łyn i brow ar posiłkują się siłą 
pary  za pom ocą m achiny parowej konstrukcji le 
żącej o sile sześciu koni z dwom a kotłam i pa- 
rowemi, opatrzonom i trzem a bulioram i o sile 14 
i 20 koni będącemi z transm isją i w szclkicm i 
ru ram i kom unikacyjnem u W  gorzeln i znajdu
je się apara t m iedziany kolum nowy N eringa z 
flekm atorem  i kondensatorem , p rzerab ia jący  
dziennie 53 korcy  kartofli, kom pletny.

54. O gród warzywny płotem  z żerdzi ogro
dzony.

55. K uźnia z pom ieszkaniem  dla kow ala z 
kam ieni polnych  łupanych  i w małej części z ce
gły palonej m urow ana, parterow a, nad  k tórej 
dach  gontam i k ry ty  wyprowadzone dwa kom i
ny murowane.

56. Szopa z drzewa na  podm urow ania z ce
gły palonoj, m ająca ścianę ty lną  z desek, a 
szczytową i frontow ą z ła t, gontam i k ryta.

57. P iw nica oddzielna drzewom cem brow a
li a, Jziemią nakry ta .

58. O gródek m ały fruktow y i warzywny p ło 
tem  z żerdzi ogrodzony, w którym  znajduje się 
drzew owocowych sz tuk  21.

59. Dom czw orak z drzew a zbudowany, n a  
zew nątrz otynkow any i v apnem  wybielony, nad  
którego dach gontam i kryty, wyprowadzony ko 
m in murowany.

60. Chlewy z drzew a postaw ione pod pó łda- 
chora słom ą poszytym.

61. D w a chlew iki z drzewa słom ą poszyte.
62. D om  (koszary) z cegły palonej m urow a

ny, w klam rę zbudowany, nad  k tó rego  dach 
gontam i k ryty  wyprow adzonych 6 kom inów 
m urow anych.

63. Chlewy z cegły palonej m urow ane, w k la 
m rę zbudowane gontem  kryto

64. S tudn ia drzewem cem brow aua z żura
wiem i kubłem .

65. K arczm a z drzew a zbudow ana o tynkow a
na, w klam rę postaw iona, nad  k tórej dach g o n 
tam i kryty, w yprowadzone dwa kom iny m uro
w ane.

66. O w czarnia, s ta jn ia  i chlewy, jedno  zabn- 
dowanie z drzew a w słupy zbudow ano.

67. P odw órko w tyle karczm y będące m ałe, 
parkanem  z sz tachet otoczone.

68. Chm ielnik obszerny /, trzech stron  p ło 
tem z żerdzi otoczony, na  którym  je s t tyk w p ę 
kach  ustanow ionych sztuk oko ło  14,000.

69. Sadzaw ka dotykająca gruntów  w łościan.
70. Dom (kanceliirja  W ójta) k drzew a zbu

dowany, nad  którego dach  gontam i k ry ty , wy
prow adzony kom in m urowany.

71. Zabudow anie z cegły palonej murowane, 
n ad  którego dach gontam i k ry ty  wyprowadzony 
kom in murowany.

72. Podw órko  niewielkie parkanem  r. dw ek  
otoczone. ,

Zabudow ania pod N r. 70, 71 i 72 opisane, 
ustąpione zostały  przez w łaściciela dóbr ua n- 
żytek gm iny na  czas nieograniczony.

N a g run tach  folw arcznych wysiano:
Pszenicy korcy 102'/.: , ży ta korcy 7 6 v v!, rze

pak u  korzec 1, jęczm ienia korcy  71, owsa k o r
cy 142, grochu korcy 27, ta ta rk i korcy 12, k o 
niczyny korcy  20, karloHi wysadza się korcy 
1,300.

Inw entarz  utrzym uje się:
K oui roboczych sztuk 2 8 , wołów roboczych 

25, krow sztuk 84, buchai 2, jałow izny sz tak  7, 
źreb iąt 18, owiec sztuk 1,024.

Inw entarz  martwy:
M łynków  2, siewników uniw ersalnych 2, p łn - 

życ 22, jurzera 16, pługów am erykańskich  14, 
radeł do kartofli 12, radło do przegonu 1, ra- 
dcł wołowych 8, płużników  16, drapaczy  8, sie
kacz do buraków  1, gręboszy 6, ciągudeł ła ń 
cuchów 13 i wiele innych uteusylji gospodar
sk ich  aktem  zajęcia objętych.

l i .  W ieś D ębow a G óra.
P raw o prop inow ania w tej wsi służy dw oro

wi, karczm y jed n ak  właściciel nio utrzym uje,
w tej wsi są zabudowania:

73. C hałupa Nr. 9 oznaczona z drzew a w wę
g ieł postaw iona słom ą pokry ta  z kominem m u
row anym  i z wystawą nu froncie.

7 4. Chlew a drzew a w slupy postaw iony sło 
mą poszyty.

7n. M ały chlew ik z drzew a postaw iony sło 
mą poszyty, do powyższego przytykający .

76. Dum  Nr. 10 oznaczony z drzew a w • łu 
py zbudowany, nad którego dach goutam i kry- 
t r ,  w yprowadzony komin murowany.

7 7. l)wa chiewki z drzew a zbudowane, d rze
wem nakryte.

78. Dom Nr. II oznaczony z drzew a w słu 
py postawiony, nad k tórego dach gontam i kry- 
ty w yprow adzony komin murowany.

7 9. Clilewck z drzewu postaw iony słomą po- 
szyty.

80. Dom (czw orak) Nr. 12 oznaczony, z 
drzewa w węgieł postaw iony, nad k tórego dach 
słom ą poszyty wyprowadzony kom in m urow a
ny, po za którym  kaw ałok polu-, na k tó ry m .k il
ka gruszek dzikich.

8 1 . fitudnia drzewem eem browanu.
W e wsi tej znajduje się 28 uw łaszcrouych

w łościan, posiadających g run ta  ogółem  m o r
gów 180 prętów  230, a  z im ion i nazw isk w ak 
cie zajęcia wymienionych. W łościanom  tym 
służy praw o bran ia  z lasu  w łaściciela suchych 
gałęzi na  opał, licząc w tydzień farę  na  każdą  
osadę, wywozić z lasn corocznie po farze m chu 
i ilości i pasać w pewnej części lasu bydła sz tuk  
63, kom  14 i owiec 1 4 .

C. W ieś (ko lon ja  Ludwików.
I  raw o propinacji w tej wsi służy  dom inium  

D ębow a G óra, wyszynku jed n ak  trunku  nic m a, 
we wsi tej znajduje się 6 w łościan uwłaszczo
nych, posiadających ogółem m orgów 82 prętów  
94, z im ion i nazwisk w akcie zajęcia wym ienio
nych. W łoscianom  tym służy praw o posiada
n ia  inw entarza w lesie W ycia ki zwanym, a  m ia
nowicie: bydła rogatego sztuk 27, koni 8 i o- 
wiec 35.

D . W ieś (k o lo n ja )  Balcerów .

Praw o propinow ania służy dominium D ębo
w a G óra, wyszynkiem zaś trudni się jed en  z 
w łościan wc własnym zabudow ania, za nmówio- 
nem wynagrodzeniem . N iedaleko tej wsi egzy
stuje

O sada karczem na
B ia łą  karczm ą zwana, przy  trakcie  do S k ie r

niew ic, do której należy  g ru n t około 7 morgów, 
n a  grancie  takow ej egzystuje:

82. A n ste rja  czyli karczm a z cegły palonej 
m urow ana na w apno, nad  k tórej dach gontam i 
k ryty , wyprowadzone dwa kom iny m urowane.

83. S ta jn ia  zajezdna z cegły palonej m uro- # 
w ana gontam i k ry ta  z kom inem  m arowanym .

84. S tudn ia drzewem cem brow ana z żu ra 
wiem i kubłem .

W c wsi tej znajduje się 31 uw łaszczonych 
w łościan z imion i nazw isk w akcie  zajęcia wy
mieniowych, posiadających g run tu  ogółem m or
gów  368 prętów  35. M ają praw o pasan ia  in 
w entarza w losie zwanym „ n a  w ycinkach” a  
mianowicie: bydła rogatego  sztuk 139, koni 13, 
owiec sztuk 229.

E .  L as „R ow iska” zwany.
L as w tych dobrach je s t sosnowy wysoko

pienny, pomieszany z dębowym i brzozą około  
m orgów 400 zuwierający, reszta stanow i las 
m łodociany. N adto znajdują się zagajn ik i so
snowe siano, przy k tó rych  szkó łka  drzew jes io 
nowych, modrzewiowych, św ierkowych i fc. p. 
założona.

W  lesie tym  egzystują:
O sada gajowego, k tó rą  składa:

35. Dom z drzew a postaw iony słom ą poszy
ty, z kom inem  murowanym. f

86. C hlcw ek z drzew a postawiony słom a n a 
kryty.

87. O gródek warzywny, 'p ło te m  z chrustu  o- ' 
grodzony.

W  lesie „W ycinki” zwanym stoją:
88. B a rak  w ziemi obladram i cem brow any, 

iiiemią nakryty .
89. Chlew w ziemi takiem iż obladram i ocem

brow any ziemią nakryty .
90. P iec /. cegły palonej m urowany do p ie

czenia chlcba przeznaczony.
D alej /m ajdają się:

Cegielnia, k tó rą  składa:
91. P iec połowy % cegły palonej m urow any o 

5 czeluściach.
92. B arak  oddzielny w ziemi obladram i cr,ra 

browany, aiemią nakryty.
93. Dwie sadzawek około 150 prętów  ro z le 

głości obejm njących.

Obszerniejsze opisanie powyź zajętych i za
aresztow anych dóbr znajduje się w akcie za ję 
cia u sprzedażą kierującego S tan isław a Zalew 
skiego O brońcy przy Senacie w W arszaw ie pod 
N r. 590 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i 
w arunki sprzedaży w kancelarji P isa rza  T ry b u 
nału  tutejszogo w W ydzialo I  złożone prze jrza
ne być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. Sylwestrowi T ańskiem u, P isarzow i Sądo 

P oko ju  w Kawie w temże mieście u rzędujące
mu nu  ręce własne.

2 . Józefow i Gom nlińskiem u, W ójtow i gm iny 
D em bow a G óra, do której zajm owano dobra  
należą, w ^ai w Powiocie Skierniew ickim  
G ubernji W arszawskiej urzędującem u na  ręce 
w łasne.

Obudwom dnia 30 P aździern ika (11 Listo* 
puda) 1869 r.

W niesiono do księgi wieczystej powyż za ję
tych i zuare*kow anych dó b r Dębow a G óra w 
W arszaw ie dnia 5 (17) L istopada 1869 r., zaś 
w dniu dzisiejszym do księgi zaaresztow ań vt 
K ancelarji Pisarzu T ryb an u łn  tutejszego wpi- 

ranę zostało.

Picrwsm t p ub likacja  zbioru objaśnień  i wa
runków  sprzedaży odbędzie się na  publican 
andjencji T rybunałn  Cywilnego w \ \ 'a rsxłlVt 
pod N r. 549 zwykłe posiedzenia swo odbywaj 
ccgo o godzinie 10 z rana  w W ydziale I dnia 
(17) Stycznia 1870 r.

NprwxUi* kierowai* Za.lv
„ki O brońca r r y W a r « a w ) ,k j ch D epartarus 
»«<* Senat,,, k tlir „um ie„ Ulił]
je s t 'r r i e j  w skazane.

Haiica D w ora, Zgdrsld.

W p n W n o  na tab licy  w »«li nsiępowcj Ti 
b n n a ia  O rw tl„ego w W aw w w io.

W arszawa u. IR (.to ) L istopada 1*69 r.
Radca D w ora, Zędreki.
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Aó D. 8849. Pisarz Trybunału Cywilnego 
to Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S., wiadomo 
Cźyni. iż na żądanie Izraela Przepiórki han
dlującego w W arszawie pod Nr. 2424 zam e- 
szkałego, a zamieszkanie prawne do tego in
teresu i całego postępowania subhastacyjne- 
go n Teodora Łąckiego Obrońcy przy w ar- 
gzawskich Departamentach Rządzącego Se
natu w Warszawio pod Nr i 773 mieszkają
cego, obrane mającego, w poszukiwaniu su
my rs. 7,800 z procentem 5% od dnia 1 L ip
ca n s. 1807 roku i kosztov od Szymona 
Winawera kupca, właściciela n eruchomosci 
w Warszawie Nr. 1608 lit A. położonej, zas 
w Warszawie pod Nr 1091 lit. A. zamieszka
łego, protokółem Stanisława Skierkowskiego 
Komornika przy Trybunale tutejszym w dniu 
7 (19/ Sierpnia 1867 r. sporządzonym, w 
drodze sądowej przymuszonego wywłaszcz 
nia zajętą i zaaresztowaną została 

NIERUCHOMOŚĆ, 
w Warszawie przy ulicy Now-ogrodzkiej pod 
Nr. 160ćona gruncie emfiteutycznym, z kto ■ 
rego opłaca się czynszu rocznie rsr. lu  kop. 
80 w Cyrkule pol.cji wykonawczej i adm ini
stracyjnej 9. pod Obrębem Sądu Pokoju W y
działu i i i .  w Warszawie położona, prawem 
własności do egzekwowanego dłużnika Szy
mona Winawer należąca, i w tegoż posiadaniu 
zostająca, poszukiwaną wierzytelnością hypo- 
tecznie obciążona.

Na gruncie tej nieruchomości są następu
jące zabudowania:

1 Dom masiv murowany o parterze i je 
dnem piętrze karpiówką kryty 8 kominów 
murowanvch mający.

2. Oficyna masiv murowana o parterze i 
jednem piętrze o 2 -ch kominach murowanych 
blachą żelazną kryta, pod oficyną tą jest p i
wnica murowana. ,

3. Budynek parterowy z drzewa dachów
ką kryty, jednen komin murowany mający, 
m ieszczący w sobie zarazem wozownią i staj
n ią .

4. Wystawka czyli warsztat bednarski z 
drzewa z kominem murowanym dachówką 
kryty. .

5 Kloaka z drzewa deskami kryta.
6. Komórki o parterze i piętrze z drzewa

g° n? nWozownia z drzewa, deskami i smo-
łowcem kryta.

8 Komórki z drzewa aciany w części 
sztachetami a w części z desek mające, des
kami kryte.

9. Domek mały drewniany o 1 kominie 
murowanym w części gontami a w części 
smołowcem kryty.

JO. Budynek z drzewa deskami i smołow- 
«em kryty o 1 kominie murowanym nad dach 
blachą żelazną nadsztukowany.

l i .  Komorka z drzewa deskami kryta.
12 Obórka z drzewa blachą żelazną kryta
13. Parkan z drzewa u którego jest brama 

dwuskrzydłowa z furtką.
14. Podwórko niebrukowane, tylko tretua 

ry i rynsztoki wybrukowa e mające.
15 Studnia drzewem cembrowana baiami 

nakryta, z pompą i korbą drewnianą
W nieruchomości tej jest 17- ta lokato

rów z imion i nazwisk, oraz 'ilość ceny naj
mu uiszczających, w akcie zajęcia wymie
nionych

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za
aresztowanej nieruchomości znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego 
Teodora Łąckiego Obrońcy przy Warzaw- 
skich Departamentach Rzędzącego Senatu 
■w Warszawie pod Nr. 1775 zamieszkałego, 
zaś zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w 
Kancelapji Trybunału tutejszego w w ydz. I. 
złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczono:
1. J f f .  Kalikstowi Witkowskiemu Prezy

dentowi miasta Warszawy, w Warszawie pod 
ł łr  387 urzędującemu na ręce Aleksau- 
dra Kiedrowskiego, urzędnika tegoż M agi
stratu. .

2 Emerykowi Kozerskiemu Pisarzowi S ą 
du  Pokoju W ydziałn III w Warszawie, w 
W a-szawie pod N. 4( 5 urzędującemu na ręce 
własne.

Obudwom dnia 21 Sierpnia (2 Września) 
1867 r

W niesiono do księgi wieczystej powyż za 
jętej nieruchomości w Warszawie d. 23 sierp. 
(4 Września) I!8t>7 r a w dniu dzisiejszym  
do księgi zaaresztowali w Kancelarji Trybu 
nału tutejszego na ten cel utrzymywanej 
wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i w a
runków s p r z e d a ż y  odbędzie się na audjenrji 
jawnej Trybunału Cywilnego w Warszawie 
w m ejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy 
Długiej pod Nr. 549 o godzinie ID * ra
na dnia 3 (15) Listopada 1867 r. w W-ydzia- 
le I _  , T.

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Dą 
cki Obrońca pr y Warszawskich Departa
m entach Rządzącego Senatu, Iftórego zamie
szkanie jest wyżej wskazane.

W arszawa d. 5 ę l7 j vt rzeźnia 4867 r. 
w z Podpisarz^Trybunałn,

Jaljan Świerczewski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunatu Cywilnego w Warszawie.

Warszawa d. 5 ,17) W rześnia 1867 r. 
za Pisarza Trybunału,

Juljan Świerczewski 
Po odbyciu w dniach 3 (15), 17 (29) L isto

pada i 1 (13) Grudnia 1S67 r. 3-ch pualikacji 
zbioru objaśnień i warunków sprzedaży n ie 
ruchomości Nr. 160Sa w Warszawie przy u li
cy Nowogrodzkiej położonej, Trybmiał tutej
szy wyrokiem daty 1 (13) Grudnia 1867 r. 
zapadłym, wyznaczył termin do przygotowa 
wczego przysądzenia rzeczonej nieruchomo
ści n - d. 8 (20, Stycznia 1868 r. godzinę 10 z 
raDa, który się odbędzie w miejscu zwykłych 
posiedzeń Trybunału Cywilnego w W arsza
wie w W ydziale I ym pod Nr. 549 przy ulicy 
Długiej

Licytacja w terminie przygotowawczego 
przysądzenia zacznie się od sumy rsr. 5,000 
jako szacunku przez popierających sprzedaż 
podanego, zaś w terminie ostatecznym od Vs 
części szacunku przez biegłych wynaleźć się 
mianego.

Warszawa d. 4 (16) Grudnia IS67 r 
Pisarz Trybunału, RadcajDworu Zgórski.

W terminie powyższym nieruchomość Nr.
160Sct w V, ar3zawie położona, przysądzoną 
została przygotowawczo Teodorowi Łąckie
mu Obrońcy przy Senacie, za sumę rs. 5,000 
i Trybunał wyrokiem d S (20) stycznia 1867 
zapadłym, wyzBaczył termin do ostatecznego 
przysądzenia na d. 15 (27) Kwietnia IS68 r. 
godzinę 10 rano, który się odbędzie w miej
scu zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilne
go w Warszawie w Wydziale I pod Nr. 549 
przy ulicy Długiej.

Licytacja zacznie się od s/3 części przez
biegłych wynaleźć się mianego.

Warszawa d. U  (23) Stycznia 1868 r. _ 
Pisarz Trybunału, Radca Dworu, Zgórski. 

Gdy Przepiórka popierać subhastacji za
niechał. sukcesorowie testamentowi Cecylji
W y siek ie r sk ie j  wdowy jako to:

a) Honorata z W ysiekierskich Krajewska 
wdowa w rłocku. .

b) Helena z Wysiekierskich Librowska

c) Konstancja z W ysiekierskich Bierkow
ska wdowa obiedwie w m. Krakowie.

d) Helena Grodziecka.
e) Aleksandra Grodziecka.
f )  Antonina Grodziecka panna pełnoletnia 

w m. Lublinie.
g) Cecylja Sierzputowska panna pełnolet

nia pod Nr. 725 w Warszawie zamieszkałe, 
zamieszkanie prawne do tego interesu i ca
łego postępowania subhastacjjnego u J ran 
ciszka Siateckiego Adwokata przy Sądzie 
Apelacyjnjm  Królestwa Polskiego w War
szawie pod Nr. 484® dawniej, a obecnie pod 
Nr. 2 4 1 0 / i lw  Warszawie zamieszkałego, o- 
1 r in e  msjąry i przez tegoż działający wydali 
nakaz sutibastacyjuy Szymonowi Winawer, a 
następnie dopełnili zajęcia subhnstacyjnego 
nieruchomości Nr 160,'‘a w Warszawie przez 
Komornika Antoniego Onufrego Szadków 
skiego w d. 17 {29) Października 1867 r. pro
tokółem sporządzonym. Następnie Trybu
nał wjrokiem d. 26 Stycznia (i i.utegoi *868 
r zapadłym, upoważnił tychże S rów Cecylji 
W ysiekierskiej do dalszego popierania sub
hastacji nieruchomości NT. 16USn w W arsza
wie i otoionej i po przeprowadzeniu sporów 
Trybunał wyrokiem llacyjnym daiy 21 Sierp- 
nia (2 Września) 1868 r. na żądanie tychże 
S-rów zapadłym, wyznaczył termin do osta 
teczuego p r z t  sądzenia tyle razy wspommonej 
nieruchom. Ści Nr. lCOSo w W arszawie po ło
żonej, na d 16 (28 ) wrześni* 1868 r. godzi
nę 10 rano który się odbędzie w miejscu zwy 
kłych posiedzeń Trybuntłu Cywilnego w 
W rszawie w Wydziale I pod Nr. 549 przy u- 
licy Długie).

Licytacja zacznie się od sumy rsr. 10,224 
kop. c32, s jako % części szacuuku przez b ie
głych w taksie sądowej wynaleźć się m ia
nego.
W arszawa d 22 Sierp. (3 W rześnia) 1868 r. 

w z. Podpisarza Trybunała;
Juljan Świerczewski.

Gdy termin powyższy nie przyszedł do 
skutku, zatem Trybunał wyrokiem daty 3 
(15) Października i863 r wyznaczył termin 
do ostxte-zr.ego przysądzenia nieruchomości 
Nr i6 0 '«  w Warszawie na d. 28 Paździei in 
ka ,9 Lntopa-ła) 1868 r godzinę 10 rano któ
ry się odbędzie w miejscu zwykłych posie
dzeń Trybunału Cywilnego w Warszawie w 
ftydziaie 1 pod Nr. 549 przy ulicy i ługit-j.

Licytacja zacznie się od sumy rsr. 10,224 
kop 63% jako */, części szacunku pr/.ez 
biegłych w taksie sądowej wynalezionego, 

arszawa d. 3 1 j) Października 186s r. 
Pisarz Trybunału. Radca Dworu, Zgórski. 
Termin ten jednsk dis braktiltcytahtów, 

sp ełz ł bezskutecznie. Trybunał więc wyro
kiem d. o (18) Listopada 1865 r. międsy suk
cesorami Ceojijt W ySiekierskięj a Szynie 
nem Winawer zapadłym, taksę nieruch mo
ści Nr )r()8ei w Warszawie położonej, przez 
biegłych sporządzoną, za nieodpowiednią 
rzeczyw-.s «i wartości uznał, a tein samem 
sumę rs. 10,2 .4  kop. 83 % o % część uniżył 
l w skutek tego p-stanowił, że licy tacja rur, 
porznie się od sumy rs 7, 63 kop. As. a z a 
razem termin do oitat.eczn-go przysądzenia 
na dzień 5 (17, Grudnia 1868 r. godzinę 10

rano wyznaczył, który się  odbędzie w miej
scu zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilne
go w u arszawie, w Wydziale I. pod Nr. 549 
przy ulicy Długiej.

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 7,66S 
kop. 68, jako szacunku zniżonego.

t) arszawa d. 8 (-0) Listopada 1868 r.
Pisarz Trybunału, Radca Dworu, Zgórski.
Gdy termin powyższy nie przyszedł do 

skutku, zatem Trybunał wyrokiem ilacyjnym 
na żądanie SS-rów Cecylji Wysiekierskiej w 
dniu 5 (17) Marca 18i,9 r. zapadłym, wyzna
czył termin do ostatecznego przysądzenia 
nieruchomości Nr. 1608o w tvurszawiena  
dzień 3 (15> Kwietnia lS i9  r godzinę 10 ra
no. Gdy i w tyia termiuie nikt z chęcią licy 
towania od sumy rs. 7 ,608 kop. 68, jako sza
cuuku zniżonego nie staw ił s ę. Trybunał 
wyrokiem daty 8 (20; Kwietuia 869 r. taksę  
jeszcze o '/» część obniżył i sprzedaż od su
my rs. 5 ,751 kop 68 rozporządził, a zarazem  
termin do ostatecznego przysądzenia nieru
chomości Nr. I6O80 na dzień 2 (14) Maja 
1869 r. godzinę 10 rano oznaczył, który się 
odbędzie w miejscu zwykłych posiedzeń Try
bunału Cywilnego w v\ arszawie, w W ydzia
le 1. pod Nr. 549 przy ulicy Długiej

Licytacja zacznie sie od sumy rsr. 5,751 
kop. 6S, jako szacunku zniżonego.

Warszawa d. 10(22- Kwietnia 1869 r.
Pisarz Trybunału, Radca Dworu, Zgórski.
IV terminie powyższym nieruchomość Nr.

‘ 608a w warszawie położona przysądzoną 
została ostatecznie Władysławowi Otto P a

tronowi przy Trybunale Cywilnym w War 
szawie za sumę rs. 7,211, lecz ten warunków 
licytacyjnych nie dopełnił, jak przekonywa 
świadectwo W. Radcy Dworu Zgórskiego, 
Pisarza Trybunału Wydziału I. dnia 16 (28 ) 
Czerwca 1869 r. wydane, przeto sukcesoro
wie Cecylji W ysiekierskiej, jako to:

a) Honorata z W ysiekierskich Krajewska 
wdowa, w Płocku.

b) Helena z W ysiekierskich Librowska, 
wdowa.

c) Konstancja z Wysiekierskich Bierkow- 
ska, wdowa, obedwie w mieście Krakowie.

d) Helena Grodziecka.
e) Aleksandra Grodziecka.
fj Antonina Grodziecka, panny pełnolet

nie w mieście Lublinie.
g Cecylja Sierzputowska panna pełnolet

nia pod Nr. 7 25 w vVarszawie zam ieszkałe  
zamieszkanie prawne do uiuiejszego postę
powania rehcytacjjnego u Franciszka tsiate- 
ckiego Adwokata w Warszawie pod N-rern 
572J3 zamieszkałego, obrane mające, jako 
wierzyciele hypoteczni sumy rs 4 500 z pro
centem i kosztami, przedsięwzięli sprzedaż 
w drodze relicytacji przez publiczną licyta- 
cię na risico Władysława Otto Patrona w 
Warszawie pod >r. 54b zam ieszkałego, n ie 
ruchomości Nr. 160-a w v\ arszawie p o łożo
nej, a to w myśl art. 739 K T. 8 .

Termin do pierwszej publikacji zbioru ob- 
jasBień i wa unsów sprzedaży dodatkowych 

I w u ro d z ę  rehcytacii nieruchomości Nr. I 6O80 
w Warszawie położonej, wy/.uaczouy został 
na dzień 28 Lipca (9 Sierpnia, 1869 r. go
dzinę 10 rano, »tóry się odoędzie w miejscu 
zwykłych posiedzeń Trybuuaiu Cywilnego w 
Warszawie, w ń yuziale 1. pod Nr. 549 przy 
ulicy Długiej

Ł i c y t  cja zacznie się cd sumy rsr. 4 ,807  
kop 33 '/j, jako % części sz «unku na licy 
tacji prze* Patrona ««ładysława Otto postą- 

! 1 ionej. lub od sumy rs. 5,000 przez wierzycie
li reiicytujących podaueg ,.

Warszawa d. S (20/ Lipca 1869 r.
Franciszek Siattcki, Adwokat.

Termin powyższy odbytym nie został, gdy 
jednak dwoma wyrokami s <4*111 Apelacyjnego 
daty j3 (25/ Sierpnia i 3 (15) Września 1869 
roku zapadłemi, apelacja Szymona W inawe- 
rd od wyroku Trybunału dnia 2 (14) Maja 
la su  r. zapadłego, oddaloną została, zatem  
sekcesorowie Cecylji Wysiekierskiej przed
sięwzięli sprzedaż w drodze relicytscji nie
ruchomości Nr. 1608a w Warszawie położo
nej, na risico w ładysława Otto Patrona w 
Warszawie pod Nr. o48 zamieszkałego, a  to 
w myśl art. 739 i nast. K P. b.

S p r z e d a ż ą  kierować będzie Franciszek  
Sistecki A d w o k a t ,  w W arsztwie pod N-rem  
*7ki3 przy wlmy Długiej zam ieszkały.

ierm in do p.erwszej publikacji zoioiu ob- 
jatu ieu  1 waruuaow d»dauowycn sprzedaży w 
drodze reiicytaej' noruchomo*c< -r. i603<* 
w w«rsz»wi«, wyznaczony z o su ł na dx fń .2 
(24j Lut-pada 1869 r. go Izinę 10 r»ao, któ
ry się odbędzie w miejscu zwykłych posie
dzeń Trybunału Oy»n ego « »arszawie w
wydziale l P'”1 s r ' 5li) Przy 

Jncvtarja zacznie się » j  sumy rs 4,80 k. 
S3'. iiK', - części  s aiunku na licytacji 
przez Pa iron * w ia«iy»ł»w» Otto postąpionei 
l u b  od *um . rs 5.1X0, przez wi. rzyc eli re- 
hcvtui*c\ch

arszawad. 18 31) Października S69 r 
Frzncisżck siat«cki, Adwokat.

Po o d o y c iu  W d 1 2 (2i) Listopada 1869 r. 
pierwszej publikacji zoioru objaśnień 1 wa
runków dodatkowych sprzedaż / w dr i ize re- 
licrtacji nieruchomości Nr H O dowW arsaa  
wie, TribiiHiit wyroioem tejże da y wyzna
czy! termin do drugiej publikacji a zarazem  
p rz y g o to w a w c z e g o  przysądzenia nieruchomo
ści Nr 1608* w Wars wwie na d 37 Lis to po.

da (9 Grudnia) 1869 r. godzinę 10 rano, któ» 
ry się  odbędzie w miejscu wyżej wskazanem.

Ponieważ zaś W ładysław Otto Patron zło
ży ł deklarację przed Pisarzem Trybunału 
W ydziału I. że nieruchomość Nr. 1608<* w  
W arszawie, nabył na rzecz Izraela Przepiór
ki handlującego, W Warszawie pod Nr 2424 
zam ieszkałego, 1 oa deklarację tę zaakcepto
wał, przeto obecnie działanie relicytacyjne 
przeciwko Izraelowi Przepiórce popieranem  
zostaje.

Licytacja zacznie się od sumy rs 4,807 k. 
33% , jako % części szacunku na licytacji 
postąpionego.

Warszawa d. 12 (24) Listopada 1869 r.
Franciszek Siatecki Adwokat

AT. I). 884 i P isarz 2r$ouhaiu Cywilnego 
u: Kielcach.

Stosownie do artyKulu ł>o2 K. P. S. wiado
mo czyni iż nu żądanie Jćzeia vel Joskn Bar
chan, właściciela domu pod N. 21916 w War- 
agawie, tamże zamieszkał ego, oraz Joska Per- 
nebnek lidudlujące^o, tamże pod >r. 2851 mie
szkającego, w poszukiwaniu sumy r r. 11,200
7. pro*'. 5% (14) Grudnia 18G6 r. pod
Nr. 55 d'i*iu 1Y wyk. byp. dóbr Obleaoń inta« 
bulovcnne;, z obligu urzędów* go z d. 2
(14) Grudnia 1865 r. przed Rejentun M:cba- 
łem Frz SiPckim w Warszawie, tudzie* aktu 
cesji połowy tej sumy z d. 26 Lipca (7 Sierp- 
nia) 1866 r. przed tymże Hijenteni zezna* 
nych, od Ant miego Woronicza właściciela 
pomienonych riobr, w dobrach Prawotynie 
Gubernji Wołyńskiej zamieszkałego, a zamie
szkanie pralna w hotelu Litewskim w War
szawie pod Nr. 476c u Rządcy tp*;o* hotelu 
obrai e mającego, należącej się, aktem Ko
mornika Feiiksa Luniewskiego z d. 31 Sty
cznia (12 Lnt-go). 1 (13) Lutego, 22, 25 i 
26 Marna (o, 6 i 7 Kwietnia) 1869 r. zajęte 
zostały na przymusową sprz dat

DOBRA ZIEMSKIE 
€ l l ) l e l4 o ń  z fuaryległoscią Iiep vcl Wójta* 
IowKa w parafii Swiniary, Gminie Wójcza, 
jurisdykcji S*du I* ikoju w Stopnicy, Powif- 
<ie Stopnickiui, Gubernjt Kieleckiej poło
żone.

Dobra te  maja łozległości mórg oOO-prętc- 
wych około 1063, czyli dzirs. t.  j. grun
tów ornych ok« ł<* mó g 64*2, chrustów mórg 
200, łąk mórg 4 l ,  ogrodów warzywnych mórg 
4, owoc »wych nio.-g 4, spacerowych p ęt. 90  
pastwisk wspólnych z włościanami mórg 148, 
oddzielnych l*/a, nieużytków mórg 13, w po- 
Aród gruntów włościańskich w 7 kaw&Kch 
mórg 6, oraz ko'troaers w zaroślach do <- 
goluej przestrzeni nieliczony mórg k ł/2.

Dobra Obi koń położone nad Wisłą i za
bezpieczone od wrlewu wałem ziemnym, noa* 
ją gleby xł*-rui ps«ennąf rędzinę iłowatą z pró
chnicą eh Hjiodem przepuszcralnyai , w części 
żytnią.

B u d o  •vie na f o l w a r k u  O b lc k o ń  s ą  n aa rę -  
wne:  a )  d r e w n i a n y  w s ł u p y  n a  p o d m u -
r o w e u iu ,  h )  p rzy  ty in ż*  przystr  w io nn  k u c h 
n ia  za so>ż<*rnią i p o k o j e m  z d r z e w a ,  pr»d 
g o n t e m ,  c )  w o ł o w n i a  m u r o w a n a  z cv-giyt d )  
o b o ra  m u ro w a n  ą z k a m ie n ia  t  p iw n i c ą ,  r u . -  
jąCH w  ścian  ę  p r z y b u d o w a n ą  k a p h o ? ,  p r z y  
b u d y n k u  t y m  o d  s t r o n y  z a c h o d n ie j  j »> e -  
s z k a m e  d U  o k o n o t n s ,  poci g o n t e u  , t )  c h l  *w 
m u r o w a n y  r. c - ^ ł y  pod g o n t e m ,  f )  n o m  i l a  
s łu żąc* ch  z d r / t  w a  w s ł u p y  p o d  o ło m ą ,  g )  
s t a j n ie  maja  żc in ny  s z c z y t o w e  m u r o w a n y  h u 
c z n e  ?aś  r, d r z e w a  w s ł u p y  m u r o w y n « ,  p r s r  
k t ó - y c h  b y ł o  m ie s z k a n ie ,  o b e c n i e  r i i i r . c s o n e  
bez  d a c h u ,  k )  c h l e w  z k u r n ik a m i  z drr.*>wa 
w s łu p y  d ę b o w o  &ł >mą k r y t y ,  i )  d a w n a  g i -  
rzfelnia a d iA 'w n  ua w ę g i e ł  pro  e o n t e m  n a  
m i e s z k a u  e r-U e ł u i ą c y c h  przerob i  o b . ,  k )  l e 
ż n i a  * dra-K-n pod  g o n t e m  1 s ł o m ą ,  l )  k a r -  
c s m a  < l i n ę . - #  w s l u p r  p o d  s ł o m ą  x w y s t a 
w ą ,  7)  ob  -k s * - j en k a  e drr.ew n  w  s t u p y  p o d  
ąło sn ą ,  m )  s t o d o ł a  m a j ą c a  ss. / . y t y  m u r o w a n e  
a c e g ł y  i k . m i s n i * , »--ś ś c ia n y  p noł  / t n e  a 
d r * e w a  rs* ł ą t  g o  w  s ł u p y  m n r o w . n e  p o i  s to  
m a ,  w i r n i k u  t s j i e  m lo c a r  iia i. k i e r a t e m ,  
n )  a tod-da l i n g a ,  ś c ia n y  7. d n o w a  w  s ł u p y  
m u r ó w  , a  - po i s ło m ą ,  o j  a w a l  s k a  i o  s t o d o 
l e ,  * k t ó r y c h  t y lk o  s lu p y  m u r o w a n e ,  p )  w  
p o lr ó d  ątot iol  p ło tem  w c z ę ś c i  o t o c z o n y c h  s*  
3  b r o g i  b .»  ś c i s n  w s l u p y  m u r o w a n e  p o d
sl m a,  g )  S p ' th lev s ,  p n y  k t ó r y m  p o  < bu k .  ń -
em-h u r z ą d z o n e  s ą  w o z o w n i  1 r a  s p r z ę t y  g o -  
sp  >d orosa , m a  Ś c ia n y  s z c z y t o w e  m u m w - .n o  a  
e e g l j ,  a p o d ł u ż n e  z d r z - w a  w s l u p y  m u r o w a 
n e ,  k r y t y  sł -mą, r )  eh  e w v  i k u r n i k i  w  j e 
d n e m  z a b u d o w a n in  y. d r z e w a  w a ln p y  m u r e -  
w « n a  p ,d s ło m ą ,  e )  s t u d n i a  i t r z e a e m  c . m b r o -  
w a n  .

N a  (  i l w a r k u  l s « p  a l b o  W ć j l » ! , > e  V a )  d o m
f) w a r e z n y  z  c e g ł y  p o d  s lę>rną .  h) sU|n»a »
c e ^ l y  n u r - w i n a  p o d  g o n t  m  1 p r / y s * a w k ą ,  
ifi i&’c i e s t  a t u d a i s ,  e j  S t a j n i a  r o d u b n i e t  m u -  
r w a n a  p o d  g o n t o m ,  d) )o  o w n i o  m u r o w a n a  

o t f r o d z i o ,  e j  c h l e w i ą  z c e g ł y  r o d  g o n t e m ,  
f l  r z e p a  9. b r a m ą  w j e z d c ą  H .  g u m n a ,  m u r o -  
w e n a  p , d  s ł o m ą ,  17) sto* o l s  w  s ł u p y  m n r o -  
W « a -  a n i a z c z o n n ,  k )  s t o . l e l s  « c. g ł y  n  u r o w a -  
n a ,  ;e n -  s t r o n a  y t a r c i c  p o d  s ł o m ą  w  e > e » e »  

i t a k t . ,  X I t s z c z o n s ,  0 b r d g  e a  s i » » o  m u r o w a n y  
i ber. łom:-., k) ś p i c h i c r z  * c e g ł y  m u r o w a n e  pn t 
! g o n e m .  I) s t u d n i ,  e e m b r o w a n * .  Na 1 W i , ł ą t  
j C h a ł u p a  O la  s l n ś ą c y c h  * . " o r a  « c h ' . w e m  *  

d r z e w a  p o d  s ł o m ą ,  b n d y n k i  p o  w i ę k s z e j  eaA  
i ś c i  w  s t a n i c  ś r e d n i m .



c ¥ °

W łościan p«siatlaj^rych dawniejszo osady 
82, św itżo  siaA obdarowanym 5, rnaj$ nada
nego gm utu  mórg 416 prętów 163, którym  
aluży piawo pasać inwentarz swój nu wygo
nach fo warczmyck n >d polem Lep, od g n  - 
nicy Trzebicy pod Fagodnicą i na Bl«ku na 
przest z ni ogólnej ok ło 160 mórg. Podat
ki skarbowe wynos/.* rocznie ogółem rs 499 
kop. IV / . O p r ó c z  tych opłucu się na Wójta 
rsr. 60.

Dobru O oL loti znajduję się w dzierżawie 
Adama Grybin na lat 12 poczynr;j4 C od 1 
Kwktr;ia r.. 8. 1857 r. do którego także edd- 
j-i należeć inwentarze żywe i sprzęty gospo
darcze tamże znajdu ące .'ię.

K opii aktu z jęc ia  d ręczozore zostały  
Woitowj Gminy Woje? a Jakóbowi Fortuna na 
d 26 M. rca 7̂ Kwietnia) r. b. a Pisarzowi 
PąRu Pokoju w Stopnicy Piotrowi Fusfco d. 
27 M -rca 8 K w ietnia) ». r.

Wniesiono zaś do ks’»ę:i wieczystej d 8 
(20i L p ‘.u r. 1 . a do księgi Trybuos.łu Cy
w i ln e j  w Kielcach dnia *23 Lipc* (4 Sierp
nia) t r.

Pierwsza pubbkaeja zbioru objaśnień i w f -  
ranków sL>rżedażv odbędzie się  i a audiencji 
publicznej t ;goż Irybuuidu  d. 12 t2 ł)  W rześ
n i  1869 r.

Warunki wreszcie licyfcacvjne i szczegóło
we cp saule dóbr zajętych inogty być przej
rzano w bitfrze podpisanego P i-ar/a  Tryba- 
11.'.łu i u A leksandra Kalinki Pótrona w Kiel
cach sam ies/kałego sprzedaż popi raji^ego.

Kielce ó. 21 Lipca 2 Sierpnia) 1869 r.
Jastrzębski, Sek>. za Fisarza.

Wy wifasono r.a tol.l cv Trzbuualu.
K ’.eico 23 Lipca (7 S ierpn ia/ 1869 r.

Jastrzębski, Sekr. u  Pisarza.
Po odbytych 3-ch publikacjach, termin do 

przygotowawczego przysądzenia naznaczony 
został nu d. 12 (24) Listopada r. b. w któ
rym wywołtriie nastąpi od sumy rsr. 44,184, 
a g iy b y  tej niednno, to od */. czyli od rsr. 
29,466.

Kielce d. 11 (23) Października 1869 r.
Hermanowicz.

Po oddaleniu sporu przez dłużnika w yn ie
sionego, wyrokiem Trybunału w dniu 1 2 (2 4 )  
i 13 (25) Listopada ł>. r. zapadłym , odbyte zo
stało przygotowawcze przysądzenie, na którem  
dobra te wierzycielom popierającym, za sumę 
rz, 23 ,456  przyznane i termin do ostatecznego  
przysądzania wyznaczony na dzień 9 (.21) S ty 
cznia 1870 r.

K ielce dnia 15 (27) Listopada 1809 r.
Hermanowicz.

N . D . 8880.
Podpisany Patron przy Trybunale Cywilnym  

W Warszawie pod Nr. 7 3 9 a  zamieszkały, poda
j e  do wiadomości że w wykonaniu wyroków  
Trybunału Cywilnego z powództwa F elicji z 
Kobylańskich po Franciszku Piołunowskim  po
zostałej wdowy, w dobrach Siodło okręgu Sien
nickim, powiecie Nowo-M ińskim położonych, 
zamieszkałej, przeciwko Salomei z P łońskich  
po Janie Teodorze Kobylańskim pozostałej 
Wdowie, oraz Emilji z K obylańskich K ozłow
skiej wdowie pierwszej w tychże dobrach Siodło  
zamieszkałej, drugiej w W arszawie pod Kr. 
2 7 7 9  Zamieszkałej: 1. nakazującego dział ma
jątku po Janie Teodorze Kobylańskim, oraz sy- 
nie jego Piotrze Maurycym Kobylańskim pozo
stałego, sprzedaż dóbr Siodło, 2. relację i taksę 
powyższych dóbr przez biegłych sporządzoną, 
Zatwierdzającego sprzedane będą w drodze dzia
łów  w Trybunale Cywilnym w Warszawie przed 
W . Sadkowkim A sesornń delegowanym tegoż 
Trybunału w W ydziale I I  Trybunału Cywilne
go w W arszawie pod Nr. 549  posiedzenia swe 
odbywaj ącego.

D O B R A  SIODŁO  
z przyległóśćiami w powiecie Nowo-M ińskim, 
gubernji Warszawskiej pod jurysdykcją Sądu 
Pokoju w Mińsku, w gminie Siennica, parafji 
Siennica położone. Graniczą na północ z do
brami Siennica, na wschód z dobrami M ieczna 
na południe z dobrami Zglechowem, na zachód 
z Zglechowem, odległe są od miasta Siennicy o 
Wiorst 3, miasta powiatowego Mińska o wiorst 
13, od W arszawy o wiorst 48.

D o b ra  te  s k ła d a ją  s ię  z je d n e g o  fo lw a rk u  
Siodło, i w si te g o ż  n a z w is k a  s tan o w ią  je d n ą  
n ie ro z d z ie ln ą  ca ło ść , n ic z y ją  o b c ą  W łasnością  
n ie p rz e d z ie lo n c , m a ją  ro z le g ło śc i p o  p o trą c e n iu  
m ó rg  n o w ó p o lsk ich  214  p rę tó w  9, o d p a d ły c h  
h a  28 u w ła szc zo n y ch  osad , z u p e łn ie  o d sep e ro - 
W anych, m ó rg  n o w o p o lsk ic h  546  p rę tó w  14, 
czyli w łó k  n o w o p o lsk ich  18, m ó rg  6, p rę tó w  14 
k tó re  w y łączn ą  w ła sn o ść  dom in ium  s tan o w ią .

W  terminie I publikacji zbioru objaśnień i 
Warunków sprzedaży działowej dóbr Siodło w 
Unm 19 Września (1  Października) 1869 r. od
bytym- wyznaczonym' został termin do I I  pu
blikacji a zarazom przygotowawczego przysą
dzenia na dzień i 0 (2 2 )  Listopada 18G9V g o -  
d z .n ę lO z r a n a  odbędzie się w miejscu zwy
kłych posiedzeń, przed W. Sadkowskim A seso- 
rem delegowanym.

Licytacja zaczłlie sic od sumy rs. 19^869 kop 
23 jako szacunku taksą biegłych wykrytego 

Bliższe objaśnienia i warunki sprzedaży 
przejrzane być mogą w biórze Pisarz:! Trybu
nału W ydziału II  w W arsżawie pod Nr. 5 4 9  |

urzędującego, oraz u sprzedażą popierającego, 
Patrona niżej podpisanego w W arszawie pod 
Nr. 73 9 a  zam ieszkałego.

W ładysław M ałkowski, Patron.
Po odbyciu drugiej publikacji zbioru objaś

nień i warunków sprzedaży, a zarazem przygo
towawczego przysądzenia w terminie powyż
szym termin do ostatecznego przysądzenia dóbr 
Siodło oznaczonym został na dzień 1 (1 3 )  Gru
dnia 1869 r. godzinę 2 po południu, który to 
termin odbędzie się w miejscu zwykłych posie
dzeń Trybunału Cywilnego w Warszawie pod 
Nr. 549 urzędującego w W ydziału II  przed W . 
Sadkowskim Asesorem.

Licytacja zacznie się od sumy rs. 19 ,869  kop. 
23 jako szacunku taksą biegłych wykrytego. 
Warszawa d. 20  Listopada (2  Grudnia) 1869 r.

W ładysław M ałkowski, Patron.

N . D  8853.
W zastosow aniu się  do art. 969 K. P . S ., 

wiadom o czynię, iż:
NIERUCH O M O ŚĆ  

K olonja N r. 257 oznaczona, we w si W ielka- 
W o ls, w Gm inie C zyste, w jurisdykcji Sądu  
Pokoju W ydziału II. w W arszaw ie, w P ow ie
cie  W arszewskim  p o łożon a , sk ładająca się:

1- Z  domu frontowego z  drzew a na funda
m entach murowanych, z piw nicą) z drzewa 
gontam i Krytego

2. K om órki z drzew a gontam i krytej.
3 . Obory i w ozow ni z drzewa gontam i k ry

tych.
4 . K loak i z drzew a deskam i krytej.
5  P iw nicy z drzew a gontam i krytej.
6. Studni cem browanej z  korbą, kubłem  i 

sznurem
7. S ztach et i parkanu z drzewa przy ogro

dzie-
8. O grodu ow ocow ego, różnego gatunku  

drzewa i krzew y w sob ie m ieszczącego.
9 Gruntu czyn szow ego , obejm ującego  

p rzestrzen i ło k c i kwadr. 63,840; przez  b ie
g ły c h  p rzy sięg ły ch  na rsr. 3,512 kop. 98%  
oszacow ana, do spadku po F ran ciszce  z  Pro- 
kulsk ich  l u voto K ierszt, z° Kazubslciej. 3° 
R akow skiej, ostatn iego ślubu W iśniew skiej 
n ależących , w drodze działów  nakazanych  
wyrokiem  T rybunału  Cywilnego w- W arsza
wie w dniu 22 K w ietnia i4 Maja) 1SG9 r. za
padłym , pom iędzy jej w spćłsukcesoram i, 
ja k o  to: Janem  G otliebem  2-ch im ion K ierszt  
m echanikiem , w m ieście  Choroszczy w Gu
bernji G rodzińskiej C esarstw ie R uskiem  z a 
m ieszk a łym , z jednej, a Ferdynandem  G rze
gorzem  2-ch im ion K azubskim  stolarzem , w 
dobrach W ie lk a  W ola , Gminie Czyste, tu
dzież  F elik sem  W aw rzeńeem  dwóch im ion  
K azubskim , w ty ih ż e  dobrach vVielka- 
"Wola, w reszcie Szczepanóin Koch. m aj
strem  ostrogarskim , w im ieniu w łasnem , 
oraz jako ojcem  i głów nym  opiekunem  n ie 
letnich: F ran ciszk i W iktorji A ntoniny 3-ch  
imion, Satnrniny Barbary 2-ch im ion, Jana  
Ignacego dwóch im ion, w m ałżeń stw ie z 
zm arłą  L udw iką z K azubskich  spłodzonych  
sw ych d z iec i w W arszaw ie poil Nr. 1476 i 
W incentym  Piotrow skim  m ajstrem  Ślusar
skim , tych że  n ieletnich  przydanym opieku
nem , w W arszawie pod As 597 mi- szkającym , 
przez  publiczną licytację, przed W -ym Sad
kow skim  A sesorem  T ryhuuała Cywilnego w 
W arszaw ie sprzedaną b ęd zie..

Po odbyciu w dniu l i  (23) L ip ca  r. b ,  
pierw szej publikacji zbioru objaśnień i w a
runków sprzedaży, term in  do drugiej pub li
kacji a zarazem  przygotow aw czego przysą- 
dzeuia. oznaczony je s t  na dzień  2 2  S ierpnia  
(3 W rześnia) r. b. na god zin ę 10 z rana, w 
w m iejscu  posiedzeń  T rybu n ału  Cywilnego  
w W arszaw ie, przy u licy  D ługiej, w domu  
pod Nr. 549  odbywanych.

W arunki sprzedaży przejrzane być m ogą  
w KaBcelarji Podpisarza Trybunału C yw ilne
go w W arszaw ie, w W yd zia le  II  i  u  podpi
sanego Patrona sprzedaż pop ierającego w 
W arszaw ie przy u licy  S-go Jerzeg o , w domu 
pod Nr. 1774 m ieszkającego.

W arszawa d. 13 (25) L ip ca  1S69 r .
W incenty M u szalsk i, Patron. 

N astęp n ie  po odbyciu  w term inie p o w y ż
szym   ̂przygotow aw czego przysądzenia, w 
dniu 8 (20; W rześnia r. b. ostatecznego  przy
sądzenia , w którym  n ik t z  ch ęcią  nabycia  
nie zg ło ś  ł  się , Trybunał wyrokiem  dnia 12 
(24) L istop aoa  r. b. wydanym, szacunek p o
w yższej kolonji o ‘/j część  z n iż y ł ,  licytację  
jej od sum y rs. 2,341 kop. 9 lJ4/„ rozp ocząć  
nak azał, i term in do jej Odbycia na dzień 3 
(15i Grudnia r. b. na godzinę 2-gą z  p o łu 
dnia, przed delegow anym  A sesorem , w miej 
scu  sw ych posiedzeń  ozn a czy ł, i ta w tym że  
term inie odbytą zostanie.

W arszaw a d. 18 (30) L istopada 1869 r .
W incenty M uszalsk i, P atron .

ZAP0ZW Y EDYKTALNE 
I ŚLEDCZE. 

B L I30B H  M>
N. D 4757. d y . fó  Upocmuu llu.iutfiu  

o ł  PiiĄnnii.
BiJ3KiBaeTT>: 1. IIJy.inMó; 2. IHhmohi M o-

TeilH ^BlIltCUbUITeSHOR-Ł OTJiy'lhBUIIIXCH BS-B 
r. MeKHpT-HbH m-Łctk c n o e r o  jsuxejiBC TBa, u 
n y - i c m e c ib v io iu u x 'l  aa u a c n o p T a n u  ogH H in . 
iisflaHBUM-Ł Cr.,njei(KHM-Ł r y ó e p ń c n m n .  U p a -  
B u eiiieM i, A s 1 5 8 , 11 jb j-jih  h o s u h h u j ih  H a -  
saji^HHKOsn, P am iK C n aro  y f . s g a  o n ,  2 0  IIh -  
n a p u  A  3 0 2 1 5 /1 6 3  11 1 4  Ironii c e r o  1 8 6 9  r . N i 
1 2 0 4 4 /1 5 9 8 .  s a ó a i  i -n 'r e n e n in  3 0  r u c h  o tc,. 
Huase onc& H uaro iKCJta j o a e  u a  o  ĆEoen-b arfi- 
CTOupeOM Banin, ii-in  j iim h o  iip iu i ic i ,  b-k o -  
nwft Cys'n, ^jiii o x o O p a e ia  o-r-i, n o k 'u śa n in  n o  
co O c T F e n a o n y  /(t.jiy , btó npoT H BH O ał. a i e c z y -  
« a t . ,  u o c r y u j e n o  c - ł  im jia  óy^CTt- n o  z a ito n y .

P . P u ^ u u-i,, 17 ( 2 9 )  JIoirópH 186 9  r. 
z a  IloflcyR K a, C jioóoB C K iB .

r , *  *ż,apji,iy»a mniejs/etn: 1. Szumna; 2. Szy
mona Motela 2-ch iiruon B'iritelsztem ow mie
szkańców m ia.ta  M iętlzyrzecs, obecnie z po
bytu niewiadomych , podróż u jąe/cb za pasz
portami jednym wydanym przez IŁzitiJ (iu- 
bernialny Siedlecki za Nr. 1 5 8  z u. 20 Ma

ja  r. t .  i dworna wydanemi przez Naczelnika 
Town tu R adińskiego z dma 20 Stycznia hr. 
302157160 i 14 Lipcu r. t .  A\ r .  12044/1598, 
abv w ciągu clni 30 od duty niniejszego 
ogłosatnin donie?li o miejucu s»v/egu pohytn, 
lub toż osobiście do Sądu tutejszego zgłosili 
się , dla złożenia tlomac/t-aia. w sprawie w i t -  
anr j a to pod oaiszemi skutkami prawa. 

Radio, d. 17 (2 9 ) Listopada 1869 r.
if u Fods-^cika, ślubow ski.

N . D. 8706. Ci/si'6 IJpocmou Ifo.iayiu  
eo PaĄUTtb.

B u su B a eT T *  B e p a a  X eS ujr iow a 3arm caH u a-  
r o  n o  KUMraMTj H ap o ^ o n a cejieH ia  bt» r . .lyK O - 
B'fe, bt» n o c j i i^ H lie  BpeiiH  n p oa iiiB a ro m a ro  b i » 
m . P a ^ n a tr , u l ih Ij jko. OTJiynnBuiarocH  h st* 
iwhcTa c .B oero  jkh rejL C Ba, #a6i>i bt» T e^ ciiiH  
3 0  ott* /HHiKe H n ca n n a ro  H uc.ia  ^OHeci* o
CBoeM b whcTOnpeÓŁiRaHiH h j ii  jh m h o  a B n jc a  
B'i* C y^i* fljiH OTOÓpauiH ott* H ero
iiOKa3aHiH n o  coG cTBeH Hoaiy e r o  ^'Ł-iy, b i » 
npoTHBHOM'B 2Ke c j y H a t  n o cT y u jeH O  ci* m m i.  
óyfleTT, no aaifOHy.

I ’. PafliiHT*, 1 7  ( 2 9 )  H o n ó p n  1 8 6 9  ro^a. 
a a  IIo^ cy^ K a, C jioóoF C K ifi.

* * *
Zapozywa Berka Hajblnma zapisanego do 

ksiąg ludności m iastu Łukowa, ostataio za
m ieszkałego w- mieście .Radinfe, obecnie x 
pobytu niewiadomego, n i hy w ciągu dni 30  
RODiósł o swojem obeci.em zam ieszkaniu, al
bo też osobiście w Słfd/ie tutejszym staw ił 
się dla złożenia tłonis-czeiiia we własnej spra
wie, wrawie bowieui przeciwnym podług pra
wa będxie z uirn postąpionfm.

K alii-, 17 (20) L istopala  I860 roku.
ca Pódsudka, Slubow ski.

N. D. sI p -  CVA'<‘ Hcftt’dtmmcsib/tou
IlOAUUiU Wb K u .lb ll l ip ii l .

U C n in , libiSHBuex'b Illojxosia BepBii ICjiioua- 
pańcKaro uUjiiuKa hst> ropowa CyBa^oKi, He- 
HSB'tCTHaro no wńCTy npeótiBaHijT ^a,ÓŁi ue- 
n p e n h H H O  f.t, 30-^HeBuoMT, cpoKBco nun o6-h-
HHJtetliil HHCTOHII^ćirO BW30BćŁ 7 HBHJICH B t  
npacyTCTBin a j h m u a r o  C y j a , u-u u p o rn B - 
n o a t  ice  M y s a *  n o  aaK O nasn, c ł  hem b  6y - 
xer?> nocTyujeHO.

I'. ICaubBapia, 10 (2 2 ) H oaópa 1869 r. 
Upe/ichsaTejibCTByiomiu Cynusi, 
Ha^BopHufi CoBhTHaKi,, j e  IoHe.

* * *
Wzywa Szołoma Berki Klonoraiakiego ko- 

kotlarza z miasta Suwałk, niewiadomego z po
bytu, aby niezawodnie w przeciągu dni 30  od 
daty ogłoszenia n iniejszego stawił się w Są
dzie tutejszym , w przeciwnym bowiem razie, 
podług prawa postąpionem z nim będzie.

Kalwarja dnia 10 (2 2 ) Listopada 1869 r.
S ędzia  P rezy d u jący ,
Radca Dworu, de john e.

N. D . 8824. Ct/Ąb BenpaftttmeAVHCtt 
'JoAutiiu o?, AoMnęn.

BrncwBaeTT, IlB aH a D pyX cpekx., ik u t  e .ia  g. 
Ilb ig a iin a , ((aÓH b b iu ic ji bx> T c k e u in  30 jH e ń  
cińT aa co unii H a c T o a ią a ro  oór,aB.!ieHiii B'b 
cKa3aHHbiu C y ^ r. gjin  BM c.Tyniania n p u ro n o -  
p a  3 s tm H n ro  C y g a  o t ł  12 (2 4 ) CenTHÓpa c e -  , 
r o  ro ^ a  n ó o  no  HCTeneHin sT O ro c p o s a  ó y -  
SeTl, p03acK H BceM 'b aań o u n b isrb  nopnjisoM 'L 

T . A o h h u ,  14 (2 6 ) IloaCpa 1869 r.
Hpej(c®j(eTajiŁCTByion(i8 Cy^bit, 

MmibGepr-b.

Wzywa Jana Bruderek m ieszkańca w si’ Cy- 
dzynr, ażeby staw ił się do Sądu w przeciągu  
ó0 dni, licząc od daty obecnego zapozwu dla 
ogłoszenia wyroku Sądu tutejszego zd . 12(24)  
W rześnia r. b., albowiem po upływie tego  
termnu, listami gończem i poszukiwanym b ę
dzie.

Łomża dnia 14 (26) Listopada 1869 roku.
Sędzia Prezydujący, M ilberg.

N. D . 8823. CyAT> M cnpaonm e.ibnoil IJo- 
Auitiu ab Bptićm h-K ynecnuM b.

H 3 B in ta n , <!t o  24 I lo a ó p n  (10  ^ e H a ó p a )  
1869 r .  B i, KanarK'1: b o^o io  nanojHeHHbiMT, 
MeiKąy nepeBHmm PpaxoBHCKaMn i i  3.t:i3e-

B e in ., n i im l i  3 a r p o j i in n a  ó y jy n n a r b , n a l i j e -  
n o  s ie p T e y io  ueaHOKOjiyio ateu n jiiH y , okojio 
4 0  jthT-b HM t.iom yio, O A tT yio t t  jut , p y ó a m -  
KH, n j a x b e  S a p x a n O B o e  c t .p o e ,  s p y r o e  H.ia- 
Tbe 'lu p u o e , Huc-Tain, BuTOUbifi MepBhńt, jE a  
nJiiT K a u ie jK o n a r o  n m .x a , o su H ’b c a n o n ,  Ha 
jit.B oft H o r l,, Ha m e t , n e jp n b  crr. u n .in ecb io :  
i.H aB B T ', H uccifi BI. . J e m a t " ,  M an 2 3  

'.o*“ . " P e i ’ araeT T . BCHKtmy sK aiouteM y  
IT n p o n a x o n n e it ie  a t o l i  acn tm iH b ! y -  

BtaDMHTb o H er O jK s-afluiYK . s . a m ,
I .  B pectb, 13 (2 5 ) HoiiOpn 1869 roaa. 

llp e jc t j ia T o jb C T B y io n iiS  Cyjbii,
HaąEopHij,, Cost.TiuiKt., Tpuiimnecitiii.

N . D. 87#9. Cjią i , n -npim iim tbii.iD ii
llliA IH II'l n  l l ^ y r K H .

Oo7>;iiunern>. mto b*ł AepenHt JThdw. IIpa-
CHŁIIUCIfOM ł» y IłŁ t̂k F.Tj HU']; OTO. KUpT04>e,J 3
HaftfleHLi 6 u j i  1 0CT0H-b HejLOBt.aecKOii rojORy 
it Kocrii, KOTOpbiH Kaisercu y a?e OKo.jo 20
Jll»T'I» UUXO/̂ HJIIćt> St'N JIlI, IIOHcMy Ilpf'^Jia-
r a c T t  B d iin *  kosiv hgbLctko niit G łu h ólj s th  
k octh , y B h ^ o u a x b  OBuaueHHbifi Cy^u, ap0. 
/(OJateHiK 30 nnuB

r . IlyjiTycKi,, 14 (2 6 ) OttTiiópa l s g g  r. 
H p e^ctju T e jb C T B y io m iK  Cynbii.

I I I k.th p c u ii i .

N. L . S790. <’y ,\b  HcnpuóUmeAbnua
lloAuuiu e'b FIyAm :cub.

O ut-nBaneTT, o u m t >, mto 12 ( 2 4 )  Iiohh Ce r o  
ro ^ a  b i , j e p e B H t  M jibm epare, t m h h u  C txiO H b  
I ly j T y c t t a r o  y t s j a ,  n o so jp i- iT e jib n o n y  a  kuj
o t  o 6 pan o HHTi.-n H3t, x j o n i a x o f i  ó y i ia r n , n e p -  
h h S  n-iaTOKb c-b ptv3H0i(BT,THbiMi, o ó m j a -  
roM i,, 2 n a p t  C yaniK H bixi, H ytroK i,, orhii n e p -  
MaTKii, t r o jb ,  M epiiyio H K p a c u o - n o j o c a x y io  
T e c e w n y , jbu  K y c K a w ijn a , m e c t b  jsecT H U bixi, 
JIO2K0K7) H HanepCTOUT*.

B c-itR C T ie  a x o ro  u p e j j ia r a e T i ,  Kony : i3 -  
BhcTHO, niio  Cbi.mObi coG cT BenuocTiio, p u m e  
yu o iiH H yT w e n p e jw tT b i, j(aGbi b i  T e ie n iH  30 
Aiieii B j tn i iS  C y j i ,  o to u t , yBttOMiijti.

D. n y j i x y c i t i ,  16 (2 8 )  O k t h G p h )  1 8 6 9  r. 
n p e jc ija T e - ib C T ity io m il i  C y jb n ,  

H IitąapcK iii.

N. D. 8 7 9 8 . 17,'/, i'b TipocmuU TiuAiit/ln, 
ni, P a ju irh .

Bbi3MBaeTT, HmaTift T pejcm i'ia  iKHTejis 
n :n n b i  PajopHffi’b, .Ivb-oBcKaro y t 3jn . k o to -  
pMH sa  nacnopTOMi, BbijaHMbuiT, b i j i u c  cna- 
soBHTJMi, BofiTom , o r b  31 Mapxa 3a A® 38  
npo!EHEa.n> b t ,  sepeB iiaxi, TypoB h, Bpatoco- 
B t, Pa^HHCKaro y t,3 ja , !1 F,'ut. ero jrkcTO- 
npeGMuauiji HCHCBt.CTiio, jaG u B’b TeueHiw 
30  aueh ort, Hnnre nncitHnaro mucxji aBiTJCH 
Bt, OHtih Cy^-r,, x-ru oóbHB.Teniu e s y  npnro- 
nopa. n u n  we yEt>ioMM.n, o cBoeni, m-Bcto- 
npeObiEaHin, bt, npOTHBHOMi, c.Tymtt,, 6y- 
jeT i, c i, nil h i, n octynjieiio  kukt, co CKpnBam- 
mnsicn o n -  npar,ocyji:i.

T. PajHRi,, 17 ( 2 9 )  HonGpir 1 8 6 9  ro/(a.
3a łlo.ycyjna, CxToGoECnifi.

* *
Zapozywn Igiacogjo Trelewic7a łni*szkaó- 

ca gminy RadorY- , Powiatu Łukowskiego, 
który za paszportem wydanym przez wvż rze
czonego W ójta * dnia 31 Marca za Nr. 38 
przem ieszkiwał wj.jick Turowie, Wrzoso- 
wie, Powiecie; Radińskim , obecnio z pobvtu 
niewiad' mei/o, ażeby w ciągu 30 dni od da
ty niniejszego o^ł.^szenia staw ił się w Sądzie 
tuteiszym  dla ogłoszenia Riu wyroku, lub też 
za w ia d cm ł o miejscu swego pobytu, wrazie 
bowiem, przeciwnym postąpionem z nim bę
dzie jako ukrywającym się przed wvmiarem  
sprawiedliwości.

Radiu, dnia 17 (29) LRt.nymda i8 6 0  r. 
za Podsędka, o  ubowski.

O S T R Z E Ż E N IA .

U PE ^O C TEPE^EH ia.
N . D. 8883. Urząd Loter/i w Królestwie 

Polskiem.
Aron Gad, z m iasta S ieradza, z g ło s ił  s ię  

osob iśc ie  do U rzędu Loterji i ośw iad czy ł, iż  
po w ykupieniu w kantorze W arszaw skiej ko- 
jektorki Bury M alin iak , zam iennego 4/» losu  
N r. 2587 na 5 k lasę  113 loterji. lo s  takow y  
łą czn ie  z  losem  na poprzednią 4 k lasę, zagu 
b ił, lub te ż  skradziony mu zosta ł.

P oniew aż o w ykupieniu pow yższego losu  
przez podającego gracza A róna Gad i  w ła 
ściw a kolektorka Sura M aliniak zaśw iadczy
ła , przeto U rząd L oterji podając o tam do 
publicznej wiadom ości, zarazem  ostrzega k a 
żdego, iżby rzeczonego losu  n ie nabyw ał, 
albow iem  lo s  ten. skutk iem  nin iejszego ob 
w ieszczen ia  um orzonym  zostaje, przypaść  
z a ś  m ogąca aa  takow y los w 5 k b s ie  l i g
terji wygrana, tylko pow yżej w ym ienionem u  
graczow i, w kantorze kontroli kolektorskiej 
zapisanem u, w ypłaconą będzie.

W arszaw a d. 21 L istop . (3 Grud.) 1869 r.
N aczeln ik  U rzędu, Loescbprn

Sekretarz, J. K. Nbiński.

w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego W a rsza w sk ieg o .-Z a  pozwoleniem Cenzury,


